Sobota, 16 (28) Maja 1870 r. 


Prenumerata Miejscowa; 
bez odnoszenia: 
' Narok. . . 8 rsr. 
„ 6 miesięcy 4 „ 
„ 3 miesiące 2 „ 
» 1 miesiąc — 67 k. 
Za odnoszenie dopłaca 
się 5 kop. miesięcznie. 


Prenumerata przyjmuje się: w Warszawie, w głównym kantorze Dyrekcji 

przy ulicy Miodowej N. 478 i w innych jej kantorach miejskich; — w St.-Peiersburgu 

w księgarni M. Wolfa w Gościnnym dworze Nr. 18, 19120 iw Moskwie, w księ- 

garni tegoż w domu Rudakowa na Kuźnieckim moście. — Za ogłoszenia pobiera się: 

za jeden raz 6 kop: od wiersza druku lub jego miejsca, za dwa razy 9 kop., za trzy 
razy 12 kop.— Oddzielne numera sprzedają się po 5 kop. 


Sobota, 16 (28) Maja 1870 r. 


Xe 107. ROK SIÓDMY. X107. 


DALENNIK WARSZAWSKI 


| rekcji. 


z 


Prenumerata  Jamiejscowa; 
zoedsyłką 
pocztą: 

Na rok . . 


„ 6 miesięcy 5 ,„ 


10 rsr. 


„ 3 miesiące 2 „50 k. 


„ l miesiąc — „84 za 


Artykuły nadsyłane bez warunków ze strony autora, stają się zupełną własnością Dy- | 
Artykuły nieprzyjęte będą zwracane tylko na osobiste żądanie i zachowywane 
trzy miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniu. — Artykuły i ogłosze- 
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w Dyrek- 
cji niepóźniej jak o godzinie 9-ej rano. — Listy przyjmują się tylko frankowane. 


Redakcja otwarta jest dla interesantów, codziennie od godziny II do 12 x rana. 
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LES RZECZ X. 

Działania rządu: Nominacje. — Komisja umorzenia dłu- 
gów państwa.— Magistrat m. Warszawy. — Rozkaz do za- 
rządu m. Warszawy. —Zarząd drogi żel. warszawsko-teres- 
polskiej. — Przegląd polityczny. — Telegramy i wia- 
domości telegraficzne — Dział miejscowy: Obchód. — 
Podziękowanie, — Kronika nadzwyczajnych wypadków. — 
Kurjerek.— Pogoda.— Kursa monet. — Wiadomosci we- 
wnętrzne: Najpoddanniejsze petycje. — Obchód uroczy* 
stości. — Uroczystość śś. Cyryla i Metodego. — Kwestja 


dróg żelaznych. — Wystawa przemysłowa, — Do- 
chody celne. — Stowarzyszenie, +- Dopuszczenie kobiet 
do czynności kasowych. — Dr. J. Korzeniowski. — 


Szczegóły w sprawie zamordowania księcia Arenberga. — | 


Sprawa sądowa. Wypadek. — Zakład sztucznego rozmna- 
żania ryb.— Wiadomosci zagraniczne: Austrja. — Pru- 
sy. — Francja. — Włochy. — Portugalja.—Sprawa wło- 
ściańska w gubernjach Królestwa Polskiego. —Prze. 
wodnik Warszawski: Instytut leczniczy drów Podowskie_ 
go i Kadlera, i t. d. — Fejleton: Rupert Godwin (å. e.), 


Nominacje. — Przez Najwyższy rozkaz z d. 5 (17) ma- 
‘fa; mianowani zostali: liczący się w piechocie armji i w woj- 
skach rezerwowych pułkownik ZLeluchin — naczelnikiem 
gubernji petrokowskiej i dowódcą bataljonu gubernjalnego 
petrokowskiego; naczelnik wojskowy gubernji petrokow- 
skiej i dowódca. bataljonu gubernjalnego petrokowskiego 
pułkownik Tichmieniew —- naczelni„iem wojennym guber- 
nji warszawskiej. 

Komisja umorzenia długów państwa. — Na zasadzie 
1-go, 2-90 $-go, 4-go i 5-go warunków pożyczek 49/,, za- 
wartych przez rząd ruski w r. 1840 za pośrednictwem ban- 
kierów Hope i komp,, i w latach 1842,-1843, 1844i 1847 
"za pośrednictwem pp. Stieglitza i komp. o spłaceniu tych 
pożyczek przez losowanie z ustanowionych. funduszów, do- 
pełnione zostało 6 maja 1870 r. w komisji umorzenia dłu- 
gów przez komitet rewizyjny, wyznaczony w tym celu przez 

"radę zakładów kredytowych rządowych, ciągnienie serij bi- 
letów 1-ej, 2-ej, 3-€j, 4-ej i 5-ej pożyczek 49/,, odpowie- 


FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGY. 


RUPERT GODWIN 


TAJEMNICE BANKIERA. 
(Dalszy ciąg; Patrz Nr. 92—106). 


Młody malarz nie pragnął zapewne nigdy więk- 
szej usłyszyć pochwały. Sława a z nią majątek, 
mogły przybyć mu z czasem — lecz tego dreszczu 
rozkoszy Jakiego doznał w tej chwili — ani sława 
ani majątek zapewnić mu nie byłyby w stanie. 

Przez jakiś cząs zakochana para przechadzała się 

o samotnej łączce _szczęśliwa! gdyż zapomniała o 
całym ŚWIECIE, o wszystkiem co nie mieściło się w 
tym cichym, drobnym zakątku ziemi. 

Dopiero gdy słońce zachodzące zaczęło jaskrawo 
malować Zie*0ny smug po którym stąpali, Wioletta 
"zaczęła ŚpIeSZyć się z powrotem do matki, odpro- 
wadzona przez młodego artystę, który pożegnał ją 
dopiero przy ogrodowej kracie. 
ie potrzebujemy mówić, że związek łączący ser- 
ca dwojga tych pięknych dzieci, był tak czystym jak 
YA oboje zamieszkiwali czarodziejskie krainy 
beroną į Tytanji-- a przecież Wioletta doznawała 
zawsze, jakby wyrzutów sumienią, z powodu tajemni- 
cy Jaka otaczała ich niewinne schadzki i przyrzeka- 


WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH. 


dnio funduszom umorzenia przeznaczonym na rok 1870. 
Wylosowane zostały: z 1-ej pożyczki 4%/, dwadzieścia pięć 
serij pod Nr. Nr. 11, 22, 54, 59, 89, 115, 129, 187, 190, 


| 230,231; 282, 369, 375, 447, 486, 530, 540, 558, 578, 


714, 734, 789, 797 i 940; z 2-ej pożyczki 4”/, ośm serij 


| pod Nr.Nr. 5, 66, 164, 173, 212, 241, 271i 292; z 3-ej 


| pożyczki 4"/, ośm serij, pod Nr. Nr. 52, 109, 120, 148, 
167, 183, 188 i' 811, z 4-ej pożyczki 4'/, dwanaście serij 
pod Nr. Nr. 34, 219, 281,/295, 800, 801, 335, $52, 369, 

| 396, 409i458,i z 5-ej pożyczki 40/, czternaścieserij pod 

Nr. Nr. 82, 87, 163, 185, 214, 252, 380, 396,399, 405, 

429, 458, 483 i 521." 


Lt 
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Magistrat miasta Warszawy. — Podaje do powszech- 
nej wiadomości, że targ główny na wełnę, stośównie' do 
postanowienia Komitetu Urządzającego, z dnia 4 maja r. b. 
Nr. 7732, rozpocznie się w Warszawie jak lat zeszłych w 
| dnia 3 (15) czerwca 1870 roku i trwać będzie dni cztery. 
| Wagi i pomosty na trzy dni przed rozpoczęciem targi urzą: 
; dzone będą na placu bankowym przy ulicy Nowogrodzkiej 
| obo składów Banku Polskiego do przeważania i składania 
dostawionej wełny. Ustanowiona pod przewodnictwem p. o. 
Prezydenta miasta oddzielna Deputacja Jarmarczna, w skład 
| której powołani zostali między ińnemi znakomitsi przemy- 
| słowcy, w powyższym czasie czynńości swoje rozpocznie i 
wszystkie ułatwienia tak producentom, jako i kupującym za- 

| pewnić' będzie się starała. Wełna na targ przywieziona, 
| powinna być zaopatrzoną w świadectwa miejscowego pocho- 
| dzenia: że jest krajową i że pochodzi z owiec zdrowych i 


iz miejsca, w którem zaraza ani na owce, ani na bydło nie - 
JSCa, , 


| istniała. Świadectwa te na papierze stemplowym ceny kop. 
sr. 15 i przez Wójtów gmin lub Burmistrzów miast, z ozna- 
| czeniem wsi lub miasta; powiatu i gubernji, przy wyciśnię- 
| ciu pieczęci urzędowej 'za rzetelność poświadczone, odda- 
wane być mają Poborcom rogatkowym do ekspedycji wełny 
przeznaczonym. W celu dokładniejszego skontrolowaniąa ilo- 


ści wełny krajowej, wyrażoną być ma w pomienionych świa- : 


dectwach Wójtów i Burmistrzów waga wełny w pudach i fun- 


| tach, tudzież znaki na wańtuchach znajdujące się. Dla ułatwie- 


nia producentom zwykłych formalności przy, wprowadzaniu 


wełny do Warszawy, służbie miejskiej wydane zostaną od- 
powiednie rozporządzenia. Wiadomo że wełna krajowa sta- 
nowi jeden z hajważniejszych przedmiotów handlu wywozo- 
wego; zwraca się przeto uwagę właścicieli owczarń na ` po- 
trzebę starannego mycia owiec, klasyfikowanie ich przed 
strzyżą i pakowanie wełny ostrożnie, bez targania runa, któ- 
re ma być wiązane: średnim szpagatem, nie zaś grubemi 
sznurkami i pakowane w wańtuchy, nie przenoszące wagi 
zwykle w handlu używanej. Szczególniej baczyć należy, aby 
| wełna z owiec zdrowych nie była mięszaną z wełną opadłą 
lub oskubaną.  Wańtuchy niepowinny być łatane ani szyte 
na zewnątrz, gdyż to przy wywozie za granicę, może wznie- 
cić podejrzenie, że wełna w czasie transportu- uległa zmia- 
nie ze szkodą nabywcy. W ogólności w przygotowaniu wań- 
| tuchów stosować się należy do przyjętego powszechnie zwy- 
| czaju, aby płótno o ile można, było co do grubości średnie- 
| go gatunku, po zeszyciu zaś tego płótna w trzy bryty, dłu- 
| gość wańtucha nie powinna przenosić 5 !/, arszyna. Od 
( dopełnienia powyższych warunków zależą korzyści lub straty 
| producentów, tudzież powiększenie coroczne konkurencji 
bi odstręczenie nabywców. -Chociaż targ rozpoczyna się 
[w dniu 3 (15) czerwca r. b., ważenie jednak dopełnione bę- 
j dzie na trzy dni wcześniej, to jest w dniach: 31 maja (12 
,szerwca), oraz 1 (13) i 2 (14) czerwca r. b. Opłata od 
| wagi po kopiejek sr. dwie od puda jest ustanowiona. Jęże- 
| liby wciągu trwania targu, zaszła potrzeba powtórnego 
i przeważenia wełny, żadna z tego tytułu opłata wymaganą nie 
; będzie, również bez żadnej opłaty oddane będą do składa- 
i nia wełny pomosty z wystawami. Zwraca się uwagę wła- 
ścicieli wełny na to, że zwózka tejże na plac targowy w po- 
przednich latach dopełniała się zbyt późno, tak, że kupcy 
zagraniczni napotykali trudności w nabywaniu nieprzeważo- 
, nej wełny, a śpiesząc na inne targi wełniane, otwierające 
się prawie jednocześnie za granicą, wracali napowrót pozo- 
stawiając. miejscowym ajentom lub przekupniom wszystkie 
obroty handlowe, które zapewne nie wypadały na korzyść 
sprzedających. Dla zabezpieczenia zatem własnego swego 
interesu pod względem korzystnego zbytu wełny, właścicie- 
le tychże powinni pośpieszyć ze zwózką wełny tak, ażeby 


przewaga jej. mogła być uskutecznioną przed otwarciem jar- 
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zna jej wszystko i prżedstawi zarazem Jerzego. 

Znajomość pomiędzy dwojgiem kochanków, za- 
wiązała się sposobem bardzo prostym: Spotkali się 
pierwszy raz na balu w Winchester. 

Był to wielki bal prowincjonalny, na który zapro- 
szono lub przyjmowano tylko ludzi czci nieposzla- 
kowanej. l 

Tam to pani Westford wraz z córką ujrzały raz 
pierwszy pięknego malarza i trzeba wyznać, że mło- 
dy Jerzy Stanmore podobał się bardzo obydwom 
kobietom,;szczególniej zaś córce z którą też kilka- 
krotnie tdhozył na owym balu. 

Potem znowu, Wioletta spotykała często Jerzego 
podczas zimowych spacerów po lasku otaczającym ich 
mieszkanie jakie, bądź pieszo bądź w powozie od- 
bywała w towarzystwie Ljonela. 

Młodzieniec nie taił się przed niemi ze swvim sta- 
nem — wyznał od razu, że był ubogim artystą i że 
dla zbierania studjów z pięknej natury zimowej, za- 
mieszkał w chacie dzierżawców leżącej w środku te- 
go właśnie lasku. 

Nieraz go też widzieli, jak okryty ciepłym pale- 
totem, siedział na pniu w lesie i rysował z zapałem 
po godzinach całych. 

Z czasem, młodzi mieszkańcy W estford-G 
weszli w poufalsze stosunki z tak często rkanym 
sąsiadem, — a gdy Ljonel wyjechał do uniwersytetu, 
Wioletta odbywała dalej, lecz już samotnie te poje- 
dyncze przechadzki, gdyż matka: zawsze zajęta do- 


mi, nie mogła jej towarzyszyć wcale. 

Resztę odgadnąć łatwo... Młodzi spotkali się sami 
i pokochali się wzajemnie tą czystą, świętą miłością, 
w którą nie wierzą egoiści i sceptycy, bo jej uczuć 
nie zdolni. 


RozDziaŁ VI. 
Dzieje przeszłości. 

„Klara Westford bardzo powoli odzyskiwała zdro- 
wie. 

Lecz gdy już ustała choroba i towarzyszące jej 
ciągle gorączkowe wizje—smutna, okropna rzeczy 
wistość oczekiwała nieszczęśliwą kobietę... 

Albowiem na pierwsze zapytanie jakie wyszło 
z jej ust po odzyskaniu zupełnej przytomności i sił 

| życia: „czy nadszedł jaki list od męża?” musiano jej 
dać odpowiedź przeczącą. 

Istotnie, od chwili wyjazdu z domu kapitan Har- 
ley nie napisał ani jednego wyrazu. 

Ljonel i Wioletta, nie wiele się troskali o to,. al- 
bowiem przypuszczali że skoro dotąd nie nadeszły 
wiadomości od ojca, widać iż nie miał on sposobno- 
ści przesłać swojej ich rodzinie. 

| Lecz Klara, którą Harley zapewnił przy poże- 


AsęwowyE _ | gnaniu, że złoży wszy cały swój majątek gotowy i 


tytuły własności W estford-Grange w depozyt u ban- 
kiera, nadeśle jej natychmiast pokwitowanie z przy- 
jęcia tych depozytów, Klara musiała doznawać o- 
kropnej niespokojności. 

Bo jakże mogła przypuścić, znając zwłaszcza 


-ya Sobie, że skoro tylko matka odzyska zdrowie, wy-'| mowem gospodarstwem lub miłosiernemi uczynka- | troskliwość i słowność męża iż tenzaniedba przesła- 
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tecznia się przetapianie surowego łoju zwierzęcego, skut“ 
kiem czego wynikają szkodliwe dla zdrowia. mieszkań- 
ców wyziewy. Ponieważ w ogólności fabryki tego rodza- 
ju powinny używać już oczyszczony i w  smolarniach 
za obrębem miasta egzystujących przetopiony łój, zatem 
w skutku odniesienia sii Prezydenta miasta Warszawy, poz 
lecam komisarzom cyrka łowym ściśle przestrzegać, ażeby 
wytapianie łoju w fabrykach w mieście egzystujących, pod 
żadnym pozorem miejsca nie miało, pod surową odpowie“ 
dzialnością za niestosowanie się do niniejszego przepisu. 

Zarząd Drogi Żelaznej Warszawsko- Terespolskiej po- 
daje do wiadomości, że dla ułatwienia przewozu cementu, 
postanowił na lat dwa, to jest bieżący i przyszły, udzielić 
rabat 200, od opłaty oznaczonej obowiązującą taryfą, dla 
przewożących tąż drogą rzeczony cement w ilości 25,000 
pudów lub więcej, w ciągu roku jednego. 
| m 

Warszawa, 
dnia KG 28; Maja. 

Dzisiejsze wiadomości polityczne są bardzo 
szczupłe, tembardziej że nienadeszły dzienni- 
ki berlińskie i inne niemieckie, które nie wy- 
szły z powodu onegdajszego uroczystego świę- 
ta. Zbliżające się ogłoszenie nieomylności pa- 
pieża, skłoniło niektóre rządy do' porozumie- 
nia się co do przyszłego ich stanowiska. :W e- 
dług Carlsruher Ztng., rzad frańcuzki przeko- 
nawszy się o bezskuteczności swych przedsta- 
wień w Rzymie, zaproponował rządowi au- 
strjackiemu zbadanie, czyby niebyło właści- 
wem odpowiedzieć na ewentualne ogłoszenie 
nieomylności papieża, zbiorowem oświadcze- 
niem, wykazującem stanowcze postanowienie 
Najwyżej zatwierdzonej 3 (15) Marca 1865 roku ustawy | rządów świeckich niedozwalania na wkraczanie 
o poborze do wojska, w którym wyrzeczono, że za doku- | w ich dziedzinę. Według zaś londyńskiego 
ment oznaczający wiek żydów, może służyć jedynie metry- pisma Kastern Budget, hr. Andrassy podczas 
ka urodzenia, spisana w oznaczonym przez prawo czasie i OMIETTĄ n H Ep 5 f, : 
wydana w Sk wypisie przez e KeA cywilnego, Sy c pobytu o Wiedniu, porożuduiał SIĘ 
R ` AAE SR * | z gabinetem przedlitawskim, w celu zabronie- 
zmienić w następujący sposób: ażeby w miejsce pełnych |; ,© c > i ; 
wypisów metryk urodzenia wydawanych żydom dla przed- nia w monarchji austro-węgierskiej ogłoszenia 
stawienia w Komisji konskrypcyjnej, wydawane były przez dogmatu O nieomylności papieża i innych po- 
urzędników stanu cywilnego wyznań niechrześcijańskich, dobnych aktów. 
podobne tym jakie się wydają dla  chrześcjan skróco- Z powodu pogłosek o zamierzonem zwię- 
ne świądectwa, ustanowione w skutku postanowienia Na- KRZEWU załogi francuzkiej w państwie kóścikl- 
miestnika w Królestwie, z dnia 14 Stycznia 1817 roku 7 AANS i YE Hayr sihh 
bezpłatnie i na prostym papierze, z tem jednakże, ażeby nem, Ajencja Havas podała doniesienie z Rzy- 

i pxoştym. pag , J 1 p o, si 
w tych świadectwach, w razie jeżeli akta urodzenia nie by- mu, iż do Civita Vecchia przysłano tylko 130 
ły spisane w czasie oznaczonym, czynione były szezegóło- ludzi i 26 koni dla zwykłego ukomplet owania 
we adnotacje, w jakim mianowicie zę po urodzeniu by- załogi francuzkiej. Tymczasem jeden z dzien- 
ły podane metryki do akt stanu cywilnego, z wymienieniem | miig é TO O PWECONCWENE AZT RE PEC 
pd W ta c AR Mewa mery mh salst] ników połuć iOwEJ Franji Geia że Jaz 
wyznań niechrześcijańskich, wydawać metryki- 9 urodzeniu odpłynęło do państwa kościelnego 2 pułki pie- 
yznań niechrześcij , Wy ) f i 
bezpłatnie, na przygotowanych w wydziale wojskowym Ma- | choty il pulk kawalerji wraz Z dwoma kom; 
gistratu blankietach, przy zachowaniu wszystkich wyżej wy- | panjamı pociągów, 1 że następnie ma być tam 
mienionych przepisów, 4 wysłany pułk zuawów i bataljon strzelców 
; W rozkazie Warszawskiago Ober- Poliemajstra do Po- | eszych. W obee tak sprzecznych doniesień, 
licji Wykonawczej zamieszczono : Doszło dor wiadomo- - trzeba Gżókać które z nich okaże się prawdzi- 


ści Magistratu, że w niektórych. tutejszych fabrykach KAY Poua A AUER TIE 
2 . é £ ger : 1a q lz skoy p 
mydlarskich, oraz u piektórych osób  trudniących się WED, M ZDĄCZE Je na RONIE, SZEDIE Za og! 
przysposabianiem lamp i kagańców do iluminacji, usku- francuzkiej w państwie kościelnem, mogłoby 
~ . USIETO EN TDA 


marku, fa tem samem, ażeby kupcy zagraniczni mogli ósó- 
biście do końca kupna i zdążyć na inne place jarmarczne. 

W rozkazach do zarządu miasta Warszawy zamie- 
szczonó: /W.skutek odezwy zarządzającego y Warszawską 
izbą skarbową, z dnia 30 Kwietnia zaa ieżądego za 
N. 11,017, delegacja handlowa przystępując w roku bieżą- 
cym do jeneralnego sprawdzeniąy;zakł dów przemysłowych 
i handlowych, rozdzieliła Miasto Warszawę na, 6 rewirów 
z naznaczeniem do takowych, następujących handlowych 
deputatów: Do rewiru 1-go (cyrkuły 1 i 2): Władysława 
Bednawskiego, zamieszkałego w domu pod N. 4970, Dymi- 
tra Dutowa, zamieszkałego pod N. 474/5 i Henryka Glück- 
sona, zamieszkałego pod N. 415. Do rewiru 2-go (cyrku- 
ły 3i11): Edwarda Herynga, zamieszkałego pod N, 613/20, 
Wilhelma Landau, zamieszkałego pod N. 801, Jana Augu- 
sta Krauze, zamieszkałego pod N. 2163 i Wilhelma Zeu- 
schnera, zamieszkałego pod N. 470. Do rewiru 3-go (cyr- 
kuły 5, 6 i 12): Grzegorza Berlińskiego, zamieszkałego 
pod N. 471c, Ludwika Sommera, zamieszkałego pod N. 
580, Józefa Poznańskiego, zamieszkałego pod N. 1381/2 
i Fabjana Błacha, zamieszkałego pod N. 2247a. Do re- 
wiru 4-go (cyrkuły 4, 9 i 10): Bernarda Handtke, zamie- 
szkałego pod N. 1356, Włodzimierza Koriksina, zamie- 
sszkałego. pod N. 496,. Aleksandra Flatau, zamieszkałego 
pod N. 471g, Jakóba Freudera, zamieszkałego pod N. 
468/9 i Leona Barbaniela, zamieszkałego pod N. 656. 
Do rewiru 5-go (cyrkuł* 7): Aleksandra Golstanda, zamie- 
szkałego pod N. 795 i Maurycego Portnera, zamieszkałego 
pod N. 1067... Do rewiru 6-go (cyrkuł 8): Lessera Lewi, 
zamieszkałego pod N. 949, Bernarda Franka, zamieszka- 
łego pod N. 413 c, Aleksandra * Hohedlingera, zamieszka- 
łego pod N. 1334a. O takowem rozdzieleniu miasta i 
naznaczeniu delegowanych, komunikuję komisarzom admi- 
nistracyjnym dla wiadomości, 

Z postanowienia byłej rady administracyjnej Królestwa, 
z dnia 22 Czerwca (4 Lipca) 1862 roku za N. 11,850, 
zarządzono: Paragraf 5 Instrukcji wydanej w rozwinięciu 
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(być usprawiedliwione tylko przybraniemi ta- 


kiego rozmiaru przez ruch powstańczy we 
Włoszech, jakiego z dotychczasowego jego bie- 
|gu iak nie można. —, 
|. Senat francuzki mocho był oburzony tem, 
|że podczas uróczysteg: > doręczenia cesarzowi 
Napoleonowi w d. 9 (21) maja rezultatu gło- 
sowafiia powszechnego, odgrywał tylko niemą 
rolę i jego prezes nie zabierał głosu. P. Segur 
d'Aguesseau żądał wyjaśnień w tym przed: 
miocie na jednem z ostatnich posiedzeń senatu, 
ale obecny na tem posiedzeniu minister skar- 
bu, p. Segris, odmówił takowych z powodu, że 
interpelacja nie była wniesiona według regu- 
laminu. Senat nie mniej oburzony jest proje- 
ktem do prawa wniesionym do ciała prawo- 
„dawczego, zniżającym z 30,000 fr. do 15,000 
fr. płacę przyszłych senatorów, upatruje albo- 
wiem w tem osłabienie godności senatu. — 
W wielu miejscach Francji robotnicy świętu- 
ją, żądając podwyższenia zapłaty. Podobneż 
świętowania w Genewie przybierają groźny 
charakter. i = Amiki 
Wiadomości telegradczne. 

* Paryż, 25 (13) maja. Ciało prawodawcze przy- 
jelo przy rozprawach nad prawem prisowem popia- ` 
wkę deputowanego Keratry, która brzmi tak samo, 
jak odrzucóna w poniedziałek poprawka propono- 
wana przez Picard'a. Następnie całe prawo praso- 
we przyjęte zostało 194 głosami przeciw 3.—— Móni- 
teur universel donosi, że Francja i Hiszpanja porozu- 
miały się co do zawarcia traktatu, z mocy którego 
"wyroki sądów cywilnych mają być wprowadzane w 
wykonanie wzajemnie w obu krajach. (Corr. Biir.) | 

* Florencja, 24 (12) maja. Komisja izby deputo- 
wanych dała opinję przychylną co do propozycji 
przyznania kobietom prawa głosowania na wybo- 
rach i prawa administracyjnego. (Cor. H. B.) 

* Florencja, 24 (12) maja. Granica od strony Tes- 
synu została ściślej obsadzoną z powodu obawy 
wkroczenia emigrantów 1 dezerterów „włoskich. ` 
(Corr. Bir.) i E 

* Kopenhaga, 23 (11) maja. Dagens Nyheder po- 
| daje ze źródła wiarogodnego wiadomość, że cesarzo- 
| wa Kugenja odwiedzi tego lata rodzinę królewsko- 
,duńską. (Tamże). 

* uenewa, 25 (13) maja. Robotnicy w fabrykach 
/ cegieł, gipsu i malarze pokojowi zaczęli świętować. 
| Na'żądanie ich chlebodawcy odpowiedzieli, że nie 
mogą zgodzić się na wszystkie ich wymagania. Po 
| rogach ulic porozlepiane były dwie gwałtowne de- 
| klaracje robotników.  Chlebodawcy w porozlepio- 
nem wczoraj ogłoszeniu oświadczają, że niechcą tra- 
|ktować zstowarzyszeniem międzynarodowem. (Corr. 


sat 


| 


1 


| 


. . t 

| * Waszyngton, 24 (12) maja. Jenerał Banks za- 
, proponował w izbie reprezentantów zamianować ko- 
' misję śledczą, która ma zbadać okruci 


nia żonie dokumentów tak ważnych, stanowiących | glądała tak pięknie jak w obecnej chwili. ; 
całe ich mienie i to w chwili gdy się oddala} w po- Była ona powabną tą pięknością spokojną kobie- 
dróż daleką i niebezpieczną? ty dojrzałej i wypoczętej, która tak się ma do uro- 
Tak więc, pomimo perswazji ufnych w przyszłość | czego wdzięku młodości, jak: łagodne światło księ- 
dzieci, pani W estford doznawała strasznego niepo- | życa do jaskrawych, ognistych słońca promieni. 
koju i najsmutniejsze dręczyły ją przeczucia. Klara jako kobieta wysokiego rodu i wytwornego 
"Tym sposobem przeszło i minęło lato—-liście po- wychowania, ubierała się zawsze z wielką staranno- 
żółkły i zaczęły opadać z drzew w czarownym las- | ścią—i teraz przeto jej toaleta domowa odznaczała 
~ ku Jerzego i Wioletty — a wiadomości o losach się elegancją i wykwintnym gustem. 
- „Królowej Lilij” i o jej dzielnym dowódcy — nie | - Była samotną 1 Bóg sam tylko widział z jaką czu- 
było. i i l łością, żalem i rozpaczą myślała o swoim nieobe- 
W trzy miesiące po odjeździe kapitana, w pię- | cnym mężu... gdy nagle... firanka zasłaniająca jedno 
kny, pogodny dzień jesienny, Klara Westford sie- | z wielkich drzwi na ogród wiodących, 0 słoniła się 
działa sama jedna w salonie swojego pałacyku, któ- |1 jakiś człowiek wszedł tędy do sali. 
rego wielkie okna wychodziły na ogród. Klara usłyszawszy szmer, podniosła głowę, spoj- 
Wysłała ona Ljonela i Wiolettę do Winchester rzała na nieznajomego i z przytłumionym okrzykiem 
za sprawunkami. lubiła gdy oboje byli zajęci i | rozpaczy zawołała: : 
szczęśliwi, a potem... w czasie ich nieobecności, mo- — Pan tu! Pan tu... u mnie! | i 
gla swobodnie oddawać się swojej boleści. u Człowiek który w ten sposób wdarł się do salo- 
Dzień był prawie gorący jeszcze—a przez otwar- | nu Klary, był to znany nam już bankier, Rupert 
te okna wpadało woniejące, świeże powietrze z.0- Godwin. | K 
grodu i pobliskiego lasku. | ; = | Postąpił on kilka kroków ku miejscu na którem 
Kla ‘t leżała na długiej niskiej kanapce, o- | spoczywała Klara, a na śniadej jego twarzy, dziś 


ra wpó D 
ledszej 


«kolo jednego z okien. Tuż przy niej ha małym sto= | bledsz 
PR None. 
— Tak jest, 


diku leżały rozrzucone książki lecz żadna z nich nie 
była otwartą. Klara nie mogła czytać—bo jej my- 
śli błądziły daleko po tym straszliwym, bezbrzeż- 
nym oceanie po którym płynęła może w tej chwili 
„Królowa Lihj.” 
Może nigdy, nawet za lat młodych Klara nie wy- | jego życia. 


jeszcze niż zwykle, malowało się nieprze- 


d odrzekł po chwili—ja to jestem isto- 
tnie, Klaro. Pierwszy to raz od lat dwudziestu spo- 
tykamy się -z sobą i patrzę dziś znowu na tę pię- 
kność, która się stała przekleństwem i rozpaczą mo-, 


Klara na te słowa cofnęła się z fotelem, jakby o- 
bawiając się napaści — a potem wzniosłszy ręce ku 
niebu, RAKA | 

— Boże miłosierny! Czyliż po dwudziestu latach 
szczęścia i spokoju, mam jeszcze znowu słuchać te- 
go nienawistnego mi głosu? 

— Tak, Klaro.. Przez lat dwadzieścia trwał po- 
między nami rodzaj rozejmu. — Dziś wojna znowu 
się rozpoczyna i tym razem pewny jestem, że wyjdę 
z niej zwycięzcą. f è 

Małżonka marynarza zakryła twarz rękami i mil- 
czała upornie — lecz widać było, jak dreszcz przera- 
żenia i zgrozy wstrząsał całem jej ciałem. 

— Achl—Klaro — ozwał się po chwili bankier— 
prawda, że i dziś jesteś równie piękną; jak dawniej, 

ecz nie posiadasz już dawnej twojej energji. Żona 
marynarza, oczeWiście nie jest już tak, dumną jaką 
była córka baroneta... > 

| — /Bto razy dumniejszą! zawołała Klara, odsła- 
niając twarz i patrząc śmiało na Ruperta. Sto razy 
dumniejszą, powtarzam, gdyż teraz oprócz własne- 
go honoru ma jeszcze bronić czci swojego męża, 

- dważne to i szlachetne słowa, Klaro widzę 
że jesteś zawsze dumną królową wdzięków, jaka cię 
znałem dawniej... Zdobycie twojej miłości będzie 
więc tem pożądańszem dla mnie obecnie, gdy ją 
zdobyć zamierzam koniecznie. 

— Zkąd się pan wz 


eństwa. M 
bik dż popet- 
| 


igłeś w tem miejscu! zawoła- 
ła nagle pani Westford. Jakim sposobem Prłsślieć p 
odkryć moje schronienie? (d. e. n.) 


A 
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niane przez hiszpanów na wyspie Kubie. (Tamże). 

* Toronto, 23 (11) mają. Donoszą, że fenjeni gro- 
madzą się w Vermont dla wkroczenia do Kanady, 
Milicje kanadyjskie otrzymały rozkaz trzymania się 
w pogotowiu na wszelki wypadek. (Tamże). 

wr CE YW REED ez i 

„* (Obchód).. Warsz. Dniew. pisze: W uzupeł- 
nieniu naszych doniesień o obchodzie dnia śś. 
ryla i Metodjusza możemy dodać, í r 
du, który miał miejsce tego dnia w ruskim klubie, 
wysłany był telegram do st.-petersburgskiego ko- 
mitetu słowiańskiego, następującej osnowy: „Rosja- 
nie, obchodzący w Warszawie pamiątkę ŚŚ. Cyryla 
i Metodjusza, przesyłają pozdrowienić komitetowi 
petersburgskiemu.” Na ten telegram od wspomnio- 
nego komitetu otrzymana była następująca odpo- 
wiedź. „Serdecznie dziękujemy za pozdrowienie i 
Życzymy kwitnięcia ogólnej słowiańskiej sprawie. 
(podpisano) Hilferding.” ct i 

*:(Podziękowanie). Wdzięczność jest ce= 
chą każdego szlachetnego serca, ale tym 'się tylko 
należy, kto umiał sobie zjednać to uczucie w całości. 
Od kilku lat podupadły na zdrowiu, zasięgałem. ra- 
dy rozlicznych doktorów tutejszych, jak również 1 
za granicą, lecz cierpienia nie wielką odnosiły ulgę. 
Pełniąc ciągle służbę stan mój pogarszał się i na- 
reszcie w październiku zeszłej jesieni zachorowałem 
na serjo. Już pół roku upływa kuracji podczas któ- 
rej byłem leczony przez -rozmaitych doktorów, ro- 
biąc konsylja, czerpiąc wszelkie rady i nieszczędząc 
środków, a nawet probując najenergiczniejszy ch, bo 
rozpalonego żelaza, którym w przeciągu powtarza- 


nych czterech razy, przypalono mi ciało w 28 miej- 


« scach. Niestety! wszystko to okazało się nadaremne 


i ja zwątpiony, zniechęcony do życia, jedną już no- 
is byłem. w zrobię, gdy nareszcie idąc za step 
znajomych wezwałem jeszcze doktora miasta Woj- 
ciechowskiego, któremu: właśnie zawdzięczam mój 
stan w jakim obecnie się znajduję. Jego to nauka i 
trafne użycie środków wkrótce postawiły mnie na 
nogach, pomimo małej już nadziei zdrowia, bo przy 
bardzo nadwątlonych siłach; - męczące po całych 
dniach i nocach kiłkomiesięczne cierpienie nerwów 
(Issias czyli Sciatica) wywołało brak Opania, ana, 
trawienia zupełnego, obok dreszczy 1 ciągłych po- 
tów—usunięcie więc zupełne choroby tyle upartej i 
niebezpiecznej, daje mi prawo mieć przyjemność w 
tych kilku słowach złożyć ci szanowny doktorze mo- 
je serdeczne podziękowanie, tę jedyną nagrodę za 


twe trudy i starania niesione przy łożu cierpiącej 


- ludzkości, którą racz przyjąć jako opartą na praw= 


dziwej dla ciebie szanowny mężu wdzięczności i sza- 
cunku. — Pułkownik K, Rydzewski. ibis 
* (Kronika nadzwyczajnych wypadków), 
jakie miały miejsce w gubernjach kraju tutejszego w dru- 
giej połowie marca r. b. 
Zabóostwa i rozboje: w dniu 24 łutegó (8 marca), w gmi- 


wie Wilłanów; (w powiecie warszawskim), Piotr Porębski 


kołonista ze wsi Zawady pod wpływem nadzwyczajnego gnie- 
wu zabił w czasie kłótni mieszkańca ze wsi Bartniki (w po- 
wiecie łowiezskim) Malkowskiego; — wd. 2 (14) marca, 
w tymże powiecie, Jan Bednarski mieszkaniec gubernji pło- 
ckiej czasowo W osadzie Nulko przebywający, w czasie kłó, 
tni zabił Ludwika Barbina mieszkańca z powiatu łowiczskie- 
go; — w dniu 16 (28) marca, w gminie Ożarów, y 
powiecie, we wsi Wierchunowie, kolonista Jan Goliszewski 

ł w czasie bójki kowala tejże wsi Ja- 


tak mocno pokaleczy A i 
kóba Wiszniewskiego, że tenże do szpitala na kurację odda= 


ny został; — wd. 8 (20) marca na 
Małe-boże i Augustowem | 
zwłoki mieszkańca gminy Stromice (w 


Wujcika dopuścił się : X 
Krzemienia t pow. kozienickim) skradłszy u nieboszczyka 
TS. '6 gotowizną i niektóre rzeczy; Ofiara przez straż ziem | 


ską wykryty iw ręce sprawiedliwości oddany został; 


dzinie 1-ej w nócy, 12 złoczyńców 


dło do karczmy dzierżawionej przez dymisjonowanego pod- | dało wejście do ogrodu Saskiego od strony ulicy 


„oficera Antoniego Studzińskiego, gdzie splądrowawszy kar- | 
czmę zabrało gotowizną rs. 6 i odzienie dzierżawcy; w CZA | 
sie napadu znajdowali się w karczmie, Studziński wraz z! 
żoną swoją Marjanną, matka Studzińskiej, Antonina Koste- 

cka, włościanin Jan Derniła i włościaska Anna Łobko; Ma- 

rjanna Studzińska i Antonina Kostecka poznały w osobie | 
Kerszta rabusiów pierwsza ojca, a druga męża swego Waw- | 
rzeńca Kosteckiego; w chwili kiedy zbrodniarze „napadli | 
na karczmę znajdujący się w karczmie Derniło zamierzał u- | 
cieć i dać znać miejscowema sołtysowi Jeez znalazłszy ze | 


wszech stron otoczoną 


dopełnić, gdy tymczasem rabusie ratowali się ucieczką do | 
3 


lasu. a 
Nieszczęśliwe wypadki: 
Skrzydlewie, (w pow. no 


cioł parowy; skutkiem eksplozji nastąpionej wyleciał w.po- 


Cy-, 


że podczas obia-' 


1123 


* 


wietrze ojciec gorzelanego, 74-letni starzec, Kazimierz Lu- łączoną z zabawą muzykalną w ogrodzie Saskim; o 
braczyński, znajdujący się w mieszkaniu na piętrze pod go- | ile Wiemy. już przeszło 800 fantów wybrano « w li- 
rzelnią, i oprócz mocnego potłuczenia się, nie uległ żadne- ; czbie ich znajdują się kosztowne i praktyczne przed- 
mu innemu obrażeniu; — wd. 19 (31) marca wnocy, An- | mioty. j 

toni Wachocki, mieszkaniec ze wsi Kamieńska, przejeżdża- | W zeszłą środę, na odbytej sesji komitetu I0- 
jąc w poprzek linję drogi żelaznej w powiecie petrokowskim, | terji fantowej, urządzić się mającej na dochód głó- 
przez pociąg natenczas przebiegający zgnieciony został wraz | wnego domu schronienia ubogich i sierot izrael- 
z koniem; — wd. 26 lutego (10 marca) we wsi Częstoo- | skich, postanowiono ażeby otworzyć wystawę ze- 
cach (w pow. opatowskim), 25-letnia Katarzyna Loranta, PO- | branych fantów w przyszłą, czyli jutrzęjszą nie- 
wracając od rzeki, gdzie prała bieliznę, z węzłem zawiązanym | dzieję, o samem poludniu w resursie obywatelskiej. 
u szyi, chcąc odpocząć oparła go o płot, węzeł z mokrą bie- Wystawa ta trwać będzie codzień 'od 3-ej do Tej 
lizną obsunąwszy się na drugą stronę płotu ciężarem swoim | z południa w dnie powszednie, a w soboty i niedzie- 
udusił Lorantę. le, od 11-ej rano do 7-ej wieczorem. Dla szybszej 
+ Nadzwuczajne porody: w dnia 9 (21) marca wdowa | i skuteczniejszej sprzedaży biletów na tę loterję o- 
Franciszka Mucha, w mieście Gonieepolu (w pow. nowora- „njekunki i damy z miasta, zamierzyły sprzeda- 
domskim) pówiła dwoje nieżywych dzieci płci żeńskiej, a po | wąć je po 24 kop. za sztukę. W tym pierwszym 
upływie 48 godzin, wydała jeszcze na świat nieżywego Sy” | tygodniu otwarcia loteryjnej wystawy, następujące 


| garstka 


w tymże | nie było. 


(w pow. kozieniekim), znaleziono | mi Renu, na czele 

powiecie radomskim) | 
. ; Vujcika: morderstwa na osobie | cnie Warszawa 

18-letnie Walentego Wujeika; : PI KE ; A, S > . 

> Antoni Ofiara, mieszkaniec ze wsi | tarnie, które umieszczono pod poterą wodotrysku 


) 
—riwd 1.1) 


28 Abi iku, (w pow: biełgorajskim), o go- | ES | 
( ) marca, we wsi Nakliku, ( wyłamawszy drzwi wpa- | — Kto chce zobaczyć jak ślicznie będzie wy. lą- 


na; — wd. 25 lutego (9 marca) w mieście powiatowem | osoby dyżur przyjęły: w niedzielę din 


Sandomierzu, Basia Czapnik, żona dymisjonowanego żołnie- 
rza, powiła troje dzieci: syna i dwie córki, z których jedna 
zaraz umarła. > i 

W drugiej połowie marca r. b. niezwykłych wypadków 
śmierci było 85, w tej liczbie umarło na apopleksję 10, z 
pijaństwa 1, z potłuczeń i innych obrążeń 20, z poparzenia 
się 13 (dzieci), zagorzał 1, spaliło się 1 (w tej liczbie 6 
dzieci), utonęło 5, udusiło się 2, od pobicia zmarł 1, Wy- 
padków zabójstwa było 3, samobójstw 6 (w tej liczbie po- 
wiesiło się 3, zarżnął się 1, otruł się 1), zwłok ludzkich 
znaleziono 12. LEE 

* (iaurcjewrcia). Podczas takiej, jak obec- 
nie u nas, pogody — wszystko obumierać się zdaje, 
a Maj, gdyby nie zieloność strojąca go ślicznie, był- 
by podobnym do października raczej. Zimno trwa 
ciągle i tak przejmujace, że warszawianie przywdzieli 
znowu zimowe paletóty! z J 

Ą tu, jak na śmiech, pierwszy czerwca się zbli- 
ża—i już gó widać na niebie... Wszakże to termin 
rozpoczęcia widowisk francuzko-niemiecko- polskich, 
przez trupy śpiewające i tańczące w tylu ogród- 
kach. Eldorado, Aihambra, Alkazar, Klizjum, UE 
woli i t. d. —odsłonią swoje kurtyny, przystroją bu- 
fety, a może jeszcze niektóre z nich nawet, pourzą- 
dzają, jak w roku zeszłym, mocno im pożyteczne 
loterje zawsze wygrywające ale przedmiot niższej 
"daleko od opłaty wartości! Jak tu będzie pogodzić 
gorącą ciesawość spektatorów z zimnem panują- 
cem w przygotowanych na ich przyjęcie, podgoło- 
niebnych salonach? G de 

— Nowy ogródek spiewający, przy Nowym- 
Swiecie, w domu gdzie apteka Koopego, przyjął 
nazwę ,,Figaro”, a trupa p. Modzelewskiego rozpo- 
cznie w nim szereg przedstawień z dniem 1-szym 
czerwca. 


— Zimno trwające obecnie, zasmuciło też mocno , 
amatorów kąpieli wiślanych, a mocniej jeszcze u. 


i 
ają raz już rozpoczętych w wisla- | 


trzymujących łazienki wislane — chociaż jest pewna 
„zuchów” którzy bez względu na oziębienie 
aury nie przeryw: 
nych falach ablueij. : ża 
L Strauss grywa koncertd w sali— a chociaż zi- 

| mno i słotna w powietrzu, przecież publiczność 
| dosć gęsto gromadzi się w tej przepysznej, sali. 
Onegdaj zebrało się w niej przeszło 800 osób. 

Wczoraj, z powodu słabości p. Straussa, koncertu 

| Dyrektor orkiestry dającej obecnie koncerta 
| w Dolinie, p. Józef Strauss, jest synem słynnego 
| kompozytora wiedeńskiego, Jana Straussa. Brat zaś 


drodze pomiędzy wsią | jego, także Jan, daje obecnie koncerta nad brzega- 


licznej i doskonałej orkiestry. 
jakie się stroi obe- 


= innych ozdób, W 
,— Do tylu innych ozdo ECHA 


przybyła jeszcze jedna. 


/ nanowym skwerze przed teatrem. Sprawi to przepy- 
szny etekt wieczorem, gdy fale rozpryskujące się z 
wodotrysku, spadając w basen opromienią się W 
złotem świetle tych latarni. 


. 


Niecałej, po wykończeniu mających się tam budować 
domów, niech zobaczy ostatni, z zeszłej soboty nu- 
(mer Tygodnika Ilustrowanego, gdzie według pla- 
nów p za miasta Ankiewicza, odtworzono 
cały ten piękny widok. i 
— Towarzystwo. petersburgskie lekarzy homeo- 
atów, zaprosiło na stałego wola c 
/ieniawsktego, zamieszkałego w Warszawie. 
— Znany zakład leczenia kumysem Drów Przy- 
stańskiego i Nowakowskiego, oglądany był w dniu 


złoczyńcami karczmę nie mógł tego | 6 (18) b. m. przez pełniącego obowiązki inspektora 


oraz członków tegoż urzędu lekarskiego m. War- 
szawy, który znaleźli zakład pomieniony w stanie 


w dniu 11 (23) marca we wsi, najzupełniej odpowiadającym swemu przeznaczeniu. 
woradomskim) w gorzelni pękł ko- ' 


— Obecnie odbywa się czynnie i spiesznie se- 
| gregacja fantów puszczonych w loterję fantową po- 


baum z Fellą Kaftal i Anna Oreelbrandt z Elzbie- 


tą Glücksberg; w poniedziałek: Gustawa Braumann 
z Bronisławą Lande; we wtorek, Mina Pik z Salo- 


| meą Bzancer; we środę, Balbina Maliniak z Adelą 


i 
t 


Selzmann; we czwartek, Salomea Tugendhold z Sa- 
biną Peltyn; w piątek, Dorota Portner z Lu 
Wawelberg; w sobotę zaś dyżurować będą mężczy- 
źni, to jest pp. Herman Majer i Markus Levi. 

— Dwukrotnie już odkładany odczyt pani Rapa- 
ckiej, ma się podobno niezawodnie już odbyć tym 
razem, w przyszły poniedziałek o godzinie 6 z po- 
łudnia w zakładzie nauki, sztuk i rzemiosł dla ko- 
biet. Dochód z tego odczytu przeznaczony jest na 
korzyść studentów wydziału medycznego przy tu- 
tejszym Cesarskim uniwersytecie. 


— W salonie ogrodowym pałacu Diickerta towa- 
rzystwa Harmonji, na cześć otwarcia letniego sezo- 
nu, urządziło w dniu wczorajszym koncert instru- 
mentalny pod dyrekcją. p. Issbit, dla członków to- 
warzystwa oraz ich rodzin i gości. Koncert ten od- 
był się wieczorem. . 


— Mamy obecnie rodzaj przenośnego, a raczej 
przesuwanego na kołkach „fortepjanu-katarynki.” 
Muzykus wędrowny, który na tym instrumencie, 
kręcąc korbą, daje podwórzowe i ogródkowe kon- 
certa, otoczony jest. zawsze gromadą ciekawych asy- 
stentów. 


< — Otrzymujemy wiadomość że panna Ludwika 
Sobolewska, spiewaczka znana i na tutejszej scenie, 
córka właścicielki sławnego w Warszawie ma- 
gazynu, bawi obecnie w Hiszpanji. Wszelako w 
przyszłą jesień zamierza odwiedzić Warszawę a mo- 
że i wystąpi publicznie w rodzinnem swoim mie- 
ście. 


— Przyjaciołom państwa Padilla donosimy, że 
pani Padilla (Artót) w tych dniach wydała na świat 
syna, w Sevres pod Paryżem. 

— Jeden ze statków tutejszej żeglugi parowej 
przywiózł onegdaj na pokładzie 50 sztuk jesiotrów, 
potężnego rozmiaru.  Oczewiście ryba ta stanieje 
w skutek tego na targach tutejszych. 


— W ubiegającym tygodniu nadeszły do War- 
szawy wielkie zapasy zboża na galarach. Jeżeli tam 
jest i pszenica, to może panowie piekarze warszaw- 
scy, raczą nam wypiekać w przyszłości, cokolwiek 
większe od srebrnych rubli katzerki, jakimi aż do- 
tąd, pomimo niezbyt wygórowanych cen zboża, nas 
obdarzają. 

— Wjrzucone przez wodę na brzeg rzeki Wisły, na- 
przeciw nadbrzeżnej outerji za bramą Michajłowską cytade- 
li Aleksandrowskiej, zwłoki niewiadomego człowieka, © czem 
podane było do wiadomości w Gazecie Policyjnej Nr. 100, 
po sprawdzieniu okazały się być Jana Marcinkiewicza, mie- 
szkającego w domu pod Nr. 2688, który wd. 20 kwietnia 
wydalił się niewiadomo gdzie. Ciało uległo już zupełnej 
korupcji, lecz żadnych śladów gwałtu na niem nie dostrze- 
żono. 

— -W dniu zaonegdajszym, w cyrkule Sobornym, Ludwik 
Starzyński, urzędnik warszawsko-wiedeńskiej drogi żela- 
znej, wypisany ze szpitala ewangielickiego, przybywszy do 
domu Nr. 1860, nagle zmarł. 


— W cyrkule Wolskim, starozakonna Leja Redmos, w 


domu pod Nr. 989 zamieszkała, lat 64 wieku licząca, na- 
gle zasłabła,- a będąc odesłaną do szpitala starozakonnych, 
w takowym wkrótce zmarła, O czem w celu wyprowadzęją 


członka, D-ra ; śledztwa sąd. zawiadomiono. 


| 


— Weyrkule Nowoświetskim, w gmachu 1-ga gimna- 
zjum, „starozakonny Szmul Unszald, terminator blacharski, 
zdejmując blachę z gzymsu 1-piętrowego domv, w skutek 
nieostrożności, spadł z wysokości 2-ch sażeni 1 potłukł so- 
bię głowę, 84 
tego wypadku, ze strony policji zarządzono dochodzenie. 

— W cyrkule Sobornym, przy reste.uracji gmachu sena- 
tu, mularz Piotr Lanowicki, dym.sjonowany żołnierz, spu- 
szczając się z rusztowania, w skutku nieostrożności spadł z 
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Odesłano go do szpitala św. Rocha i zokazji * 


wysokości 2-ch sażeni i potłukł sobie głowę, tak mocno, 
że pomimo udzielonej mu pomocy lekarskiej, wkrótce 
zmarł. © czem .zawiadomiono sąd a obok tego dla prze- 
konania się o przyczynie upadku Lanowickiego, ze strony 
policji prowadzi się energiczne dochodzenie. 


— W dniu onegdajszym, Jan Gutowski, lat 31 wieku 
liczący czeladnik kotlarski, w domu pod Nr. 1436a zamie- 
szkały, będąc na robocie za rogatką Wolską, z niewiadomej 
dotąd przyczyny, poderżnął sobie gardło. Podług opinji le- 
karza, życiu jego nie zagraża niebezpieczeństwo, Odesłano 
go do.szpitala św. Ducha i niezależnie od dochodzenia ze 
strony policji zawiadomiono sąd. 


— Do szpitala św. Ducha, dostawionym został ze ws! 
Żbikowa powiatu warszawskiego, Stanisław Makowski, 
12-letni syn kolonisty, który spadłszy z konia, uległ nie- 
bezpieczriemu potłuczeniu. 


* (Pogoda) ciągle jest żmienna. Ciepło w cią- 
gu dnia wczorajszego nie przewyższało 11 stopni; 
do południa padał deszcz i niebo wyjaśniło się do- 
piero ku wieczorowi. Dziś rano było 7 stopni cie- 
( pła i deszcz już przepadywał. Barometr spada ku 
deszczowi. We środę, 13 (25) maja było: u nas w 
Warszawie -+ 9,69, w St. Petersburgu + 5,4%, w 
Moskwie 4- 4°, w Kijowie + 10,4%, w Odesie 
+ 10,4%, w Tyflisie -+ 15,29, w Orenburgu + 3,2*; 
we wtorek, 12 (24) maja było: w Sewastopolu 
+ 18,4%, w Konstantynopolu + 16,8%, w Paryżu 
+ 8, w Rzymie + 17,69, w Civita,- Vecchia 
+ 16°. 

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie. 
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 22 dziś rs. 1 kop. 22. 
Za frank  , » » 38 taimii, 188. 
Za złoty reń.,, ń 06 > „ 66 ta, 
NB. Wiadomość ta nie "pochodzi z urzędowego źródła i 

może tylko służyć za wskazówkę. 

* (Najpoddanniejsze petycje). Z Finlan- 
„dji donoszą do Birż. Wied., że 31 marca, reprezen- 
tanci stołeczni ostatniego sejmu finlandzkiego zło- 
żyli w Cesarskim senacie finlandzkim najpoddan- 
niejszą petycję, dotyczącą prasy i podpisaną przez 
589 obywateli miast: Helsingforsu, Tawasthusu, 
Tammerforsu, Fridrikshama, Wazy, Niikarlebi, Ja- 
kobsztadtu i Serdobola. Oprócz tego złożone zo- 
stały jeszcze dwie petycje w tymże przedmiocie: je- 
dna z Wyborga, podpisana przez 109 osób, i druga 
z Abo, mająca 170 podpisów. Jako odpowiedź na 
te petycje, ogłoszony został w finlandzkiej gazecie 
urzędowej reskrypt najmiłościwszy na imię jenerał- 
gubernatora finlandzkiego, hrabiego Adlerberga, 
w którym powiedziano, że Jego Cesarska Mość, 
powziąwszy wiadomość o petycjach ogłoszonych 
w gazetach finlandzkich i mających na celu uzyska- 
nie zmian w obowiązujących na teraz w Finlandji 
przepisach prasowych, nie znajduje potrzeby zwró- 
cić na nie należytą uwagę, albowiem terazniejsze 
położenie prasy finlandzkiej odpowiada w zupełno- 
ści potrzebom tego kraju. Dalej Jego Cesarska 
Mość przypomina o tem, że wielkie księztwo fin 
landzkie ma sobie nadane sejmy perjodyczne, na 
których stanom, w charakterze reprezentantów kra- 
ju, służy prawo oświadczania się co do ich życzeń 
nawet we względzie tych przedmiotów, rozstrzyga- 
nie których należy w zupełności do Najjaśniejszego 
Cesarza; w podobnych przeto kwestjach nie należy 
utrudzać Jego Cesarską Mość prośbami od osób, 
które nie mają żadnej zasady legalnej do reprezen- 
towania narodu. 
stała odezwa adresowana na imię tegoż jenerał-gu- 
bernatora, od sekretarza stanu wielkiego księztwa 
finlandzkiego w Petersburgu. W odezwie tej po- 
wiedziano: „Najjaśniejszy Pan dowiedział się ze 
szczególnem zdziwieniem o ogłoszonych w gazetach 
finlandzkich najpoddąnniejszych petycjach, które 
nie były jeszcze złożone Jego Cesarskiej Mości i o 
których wiadomem było jedynie z pogłosek. Taki 
sposób postępowania jest beztaktowny i szkodliwy 
zoa wszystkiemi względami. Jego Cesarska Mość 

owiedział się także, że gazety finlandzkie krytyku- 
ja ostro zarząd finlandzki do spraw prasowych, po- 
mimo iż ten ostatni powodował się stale w swoich 
czynnościach ściśle do prawa, i przeciwnie, zasła- 
guje na zupełną pochwałę za sumienne i niezłomne 
wykonywanie swego obowiązku, przepisanego przy- 
sięgą na służbę i przychylnością wiernopoddańczą. 

ego Cesarska Mość ubolewa nad tem, iż w kraju, 
gdzie panują w ogóle poglądy dobre, uczciwe 1 
zdrowe, istnieje stronnictwo, które obrało sobie wi- 
docznie zadanie podburzania umysłów zapomocą 
artykułów dziennikarskich, niestosownych przy te- 
razniejszem położeniu rzeczy. Jego Cesarska Mość 
żywi atoli nadzieję, że osoby piastujące urzęda pu- 
bliczne, w zupełnem przeświadczeniu o swoich obo- 


wiązkach, powstrzymały się bezwątpienia od wszel-. 


Do tego reskryptu dołączona zo- | 


kiego popierania agitacji i podpisywania petycij, 
pozostających w zupełnej sprzeczności z widokami 
rządu”, 

* (Obchód uroczystości). Redakcja Kije- 
wlanina otrzymała od czechów, którzy osiedlili się 
na Wołyniu, następujący list: „W dniu 4 (16) kwie- 
tnia r. b., zgromadzili się na obchód uroczysty nie- 
tylko mieszkańcy wsi Buderasz, lecz także wszyscy 
czesi z kolonij w Buderaszach, Barszewce i Miżo- 
czyku. W wilję tego dnia zapaliliśmy stosy na 
wzgórzach znajdujących się w okolicach, co ucie- 
szyło wielce naszego poważanego ojca Majborodę 
(kapłan prawosławny). Jednocześnie z wieczornem 
biciem w dzwony, dawane były salwy na cześć nad- 
chodzącej uroczystości* cudownego ocalenia drogo- 
cennego życia Najjaśniejszego Pana. Czesi urzą- 
dzili w nocy ołtarz przyozdobiony gałęźmi sosno- 
wemi, i postawili takówy na drodze ostrogskiej, na- 
przeciw domu kolonisty Przybyla, i udali się pro- 
cesjonalnie do cerkwi. Po skończeniu nabożeństwa, 
czworo dziewcząt ubranych w białe suknie zanio- 
sło obraz Bogarodzicy ku ołtarzowi nowowzniesio- 
nemu; po obu stronach szli starostowie z chorąg- 
wiami i krzyżem św. Przybyl niósł ewangelję, za 
nim szedł ksiądz, dalej zaś postępowali w należytym 
porządku wszyscy czesi i mieszkańcy miejscowi. Po 
modłach przed ołtarzem, czesi odśpiewali w języku 
czeskim hymn na cześć Najjaśniejszego Cesarza, i 
na tem skończyła się uroczystość. —Pomimo, iż ko- 
lonja Buderasze jest uboższa od innych, panuje w 
niej zgoda i spokój, i Bóg błogosławi pierwszym 
krokiem przesiedleńców słowiańskich”. 

* (Uroczystość śś. Cyryla i Meto- 
dego). Czytamy w gazecić Gołos: Dnia 11 (23) 
maja odbyła się w Petersburgu zwykła uroczystość 
poświęcona pamięci śś. Cyryla i Metodego, pierw- 
szych apostołów słowiańskich. O godzinie 10-ej z 
rana odprawione zostało w katedrze św. Izaaka u- 
roczyste nabożeństwo biskupie. Celebrował naj- 
przewielebniejszy Tichon, biskup wyborgski. Na 
nabożeństwie znajdowali się członkowie słowiań- 
skiego komitetu dobroczynności, którzy ugrupowali 
się, stosownie do przyjętego zwyczaju, naokoło cho- 
rągwi śś. Cyryla i Metodego, oraz liczni pobożni z 
rozmaitych klas społeczeństwa. Kazanie miał ksiądz 
N. N. Delicyn. Przedmiotem takowego była obfita 
w owoce działalność śś. Cyryla i Metodego na polu 
rozwoju samowiedzy słowiańskiej. Mówca wykazał 
z wielkiem umiarkowaniem, lecz nadzwyczaj jasno, 
znaczenie działalności apostołów słowiańskich i za- 
kończył swe kazanie zachętą do słuchaczy, ażeby 
prowadzili w dalszym ciągu sprawę rozpoczętą przez 
śś. Cyryla i Metodego. Po liturgji św., najprzewie- 
lebniejszy Tichon, w asystencji dwóch archimandry- 

| tów i wyższego duchowieństwa świeckiego, odpra- 
| wił nabożeństwo do śś. Cyryla i Metodego. O go- 
dzinie 1-ej po południu, w wielkiej sali hotelu De- 
muta, zgromadzili się członkowie komitetu słowiań- 
skiego na zwykłe śniadanie. Podczas śniadania, 
| wniesiony został przedewszystkiem toast za Najja- 
| śniejszego Pana i Cały Najdostojniejszy D om, który 
| to toast powitany został z zapałem. Toast „za kwi- 


tnienie idei słowiańskiej i pomyślne powodzenie ko- 
mitetu słowiańskiego” wywołał grzmiące oklaski. 
Następnie W. J. Łamanski zaproponował toast za 
znanego patrjotę chorwackiego, biskupa Strossma- 
yera, przyczem wspomniał o tem, że ten znakomity 
pracownik słowiański wyświadczył sprawie słowiań- 
skiej nadzwyczajne usługi nie tylko przez swe ofia- 
ry na korzyść szkół ludowych, lecz także przez swą 
postawę i przez protest założony na soborze rzym= 
skim; mówca wynurzył przytem życzenie, ażeby in- 
| ni także biskupi słowiańscy i księża wyznania kato- 
| lickiego poszli za przykładem biskupa Strossmayera 


| 


d 


literat galicyjski, J. N. Liwczak, wynurzył w imie- 
niu swoich rodaków wdzięczność p. Gałaganewi. 


* (Kwestja dróg żelaznych). Mosk. Wied. 
donoszą, że w czerwcu otwarty zostanie ruch na ca- 
łej przestrzeni drogi żelaznej z Kremienczuga do 
Połtawy, na nowo budującej się kolei kremienczug- 
sko-charkowskiej. — W Libawie przystąpiono uro- 
czyście, 26 kwietnia (8 maja), do robót około bu- 
dowy drogi żelaznej libawskiej. | 

"(Wystawa przemysłowa). Goło pisze: 
Przy wejściu na wystawę widzieliśmy ogłoszenie, że 
18-go maja Najjaśniejsza Cesarzowa raczy zwiedzić 
wystawę; 12-go maja wychowanice petersburgskich 
zakładów naukowych żeńskich oglądać będą wysta- 
wę; a przeto wystawcy wezwani zostają o przyśpie- 
szenie rozłożenia swoich przedmiotów. Nadto wy- 
wieszona jest lista członków komisji biegłych. 

Taryfa opłaty wejścia na wystawę rękodzielnitzą w 
Petersburgu, zatwierdzona przez ministra skarbu. 

Rar. 
15i 16 maja . . 2 od osoby: 
„17 do 23 maja. . 1 


Kop. 

24 do 30 maja 50 5 
Alomajśny usrólkać adsrot mAB 
1 czerwca (w poniedziałek) 50 5 
2 do 6 czerwca . -sarao 
T czerwca (niedziela) . 15 » 
„8 czerwca (poniedziałek). 50 n 
9 do 13 czerwca - 80 p 
14 czerwca (niedziela) 15 m, 
15 czerwca (poniedziałek) 50 » 
16 do 20 czerwca . . 30 > 
21 czerwca (niedziela) 15 » 
22 czerwca (poniedziałek) 50 » 
23 do 27 czerwca . so 30 5 
28 czerwca (niedziela). . 15 $ 
29 czerwca (poniedziałek) 50 3 
AO czerwca: ioieh Sa 080 4 
1do4 lipca . . - 20 4 
5 lipca (niedziela) . . . 10 8 
6 lipca (poniedziałek). 50 b 
5do ll:lipca.-. . . 20 E 
12 lipca (niedziela). 10 s 


13 lipca (poniedziałek) . 50 i 
143115 Hpoa... 4,1120 " 
Przytem pragnący abonować wejście na wystawę 
na cały przeciąg czasu trwania takowej, mogą 0- 
trzymywać w kancelarji dyrekcji umieszczonej w 


gmachu wystawy (wejście od strony Fontanki) co- . 


dziennie od godziny 10 do 4 po południu, osobne 
bilety za opłatą po 12 rubli. 

* (Dochody celne). Porównanie dochodów 
celnych 1869 r. z rokiem 1868 przedstawia następu- 


jace rezultata: w roku 1868 wpłynęło 37,651094 rs., 


a wr. 1869 — 40,268,540 rs., więcej niż w roku. 


1868 — 2,617,446 r. Rok 1869 zasługuje na szcze- 
gólną uwagę ztego względu, że to był pierwszy 
rok istnienia nowej taryfy celnej, najwyżej zatwier- 
dzonej 5 lipca 1868 r. Dochód celny w tym roku 
wynosił niepraktykowaną dotąd cyfrę40,268,540 rs. 
Z pomiędzy pozycij dawnej taryfy około 35 uległo 
mniej więcej znacznemu zniżeniu cła przywozowe- 
go; pomimo to, dochód ztych artykułów nietylko 
nie zmniejszył się, ale nawet powiększył się o 
381,019 rs. Powiększenie to dochodu przypisać na- 
leży głównie powiększeniu konsumcji, ale powię- 
kszenie dochodu z niektórych artykułów tłumaczy 
zmniejszenie się kontrabandy, której powodem było 
dawne cło nieumiarkowane, jako to: od igieł, które 
dawniej ciągle przywożono sposobem defraudowa- 
nym; cło zniżono z 1 rs. 65 k. na 50 k. od funta; po- 
mimo to dochód powiększył się, z 26,414 rs. na 


i usunęli w ten sposób jedną z głównych przyczyn | 46,222 rs.. Z pięciu pozycjj taryfy, z których cło 


nieporozumień pomiedzy słowianami katolikami i 


mniej więcej podwyższono, dochód zmniejszył o 


niekatolikami, które to nieporozumienia przyczynia- | 158,318 rs. Nakoniec od machin i różnych motorów 


ją się do tak godnego pożałowania stronienia pola- 
ków od innych słowian. Propozycja W. J. Łaman- 
skiego została przyjętą z jak największem spółczu- 
ciem, i postanowiono natychmiast posłać telegram z 
powinszowaniem do biskupa Strossmayera. Takież 
telegramy postanowiono posłać metropolicie serb- 
skiemu Michałowi, oraz do Welehradu (w Czechach), 
do Ostroga bractwu śś. Cyryla i Metodego, tudzież 
komitetom słowiańskim moskiewskiewu, kijowskie- 
mu i odeskiemu. Następnie wniesiony został; toast 
na cześć rosjan popierających gorliwie sprawę wy- 
chowania ludowego, pp. Naryszkina i Gałagana. 
Członek komitetu p. Gałagan odpowiedział dzięku- 
jąc w kilku wyrazach i oświadczył, że życząc sobie 
przyczynić się w swem założonem obecnie kolegjum 
sprawie nietylko ruskiej, lecz i ogólno-słowiańskiej, 
zamierza wychowywać w tem kolegjum własnym 
| kosztem kilku rusinów galicyjskich. Na to znany 


parowych, które dawniej przytyożono bez cła, obec- 
nie wpłynęło 129,238 rs. [ym sposobem w ogólno- 
ści z artykułów jakie uległy mniej więcej znacznej 
zmianie w nowej taryfie, wypada powiększenie do- 
chodu około 800,000 rs. Pozostała ilość powiększe- 


nia dochodu celnego, wynosząca przeszło 2 mil. rs. 


dotycze artykułów, które mało były zmienione 
w nowej taryfie; a zatem powiększenie to należy 
głównie przypisać powiększonej konsumcji zagra- 
ris przedmiotów,  szczególniej towarów 


olonjalnych, naprzykład herbaty, od której do- 


chód powiększony jeszcze w roku 1868 w stosunku 
do 1867 o 850,807 rs., powiększył sią w roku 1869 
w stosunku do roku 1868 o 769,086 rs., co jawnie 
dowodzi ciągłego rozwijania się pomyślności naro- 
dowej. (Now. Wrem.) 


* (Stowarzyszenie). Na wezwanie profe- 
sora. uniwersytetu Zacharjasza Topeliusa, zakłada 
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się w Helsingforsie stowarzyszenie pod nazwą: 


` „Majskie stowarzyszenie dla ochrony ptaków”. Na 


członków tego towarzystwa zapisują się w znacznej 
liczbie dzieci. Ustawa towarzystwa obejmuje przy- 
rzeczenie nie męczenia i niekrzywdzenia żadnych 
zwierząt. (St. Pet. Wied.) 
'* (Dopuszczenie kobiet do czynno- 
ści kasowych). Z Helsingforsu donoszą, że 
magistrat miejscowy przyjął do pomocy w kasie 
miejskiej dwie młode damy. — 

*(Dr. J. Korzeniowski). Do gazety No- 
woje Wremia piszą z Wilna: Dnia 9 (21) maja zmarł 
tu profesor b. akademji medyko-chirurgicznej wi- 
leńskiej, doktór medycyny, 1 chirurgji Józef syn Ja- 
na Korzeniowski, który miał głośną sławę jako zna- 
komity operator, doświadczony lekarz i uczony pio- 
fesor. Dnia 11 (23) maja pochowano jego zwłoki na 
cmentarzu Rossa. Cesarskie towarzystwo lekarskie 
w Wilnie, podjąwszy się wszelkich starań około po- 
Ras, uczciło godnie pamięć swego poważanego 

olegi. 

by (Szczegóły w sprawie o zamordowaniu 
księcia Arenberga). Sud. Wiest. pisze: „Guryj 
Szyszkow, który służył u księcia do opalania pie- 
ców, jest to chłop barczysty, średniego wzrostu, 
mający włosy ciemno-blond nieco kędzierzawe; 
twarzy szerokiej, pucołowatej, cokolwiek wychu- 
dłej, z wąsami i niedawno zapuszczoną brodą. Z po- 
stawy jego nizkiej, pleczystej można wnosić, że jest 
bardzo silny. Kolega jego, syn kupca Piotr Gre- 
biennikow, jest także wzrostu średniego, powierz- 
chowności wcale nieodrażającej, twarz jego, z dość 
dużą brodą rudą, jest bardzo przystojna, jakie zwy- 
kle natrafiają się między ludem ruskim. 5 maja ro- 
zesłano przez woźnych sądowych awizacje do 19 
świadków, wezwanych wtej sprawie. Za, obroń- 
ców oskarżonych wyznaczeni zostali pp. Tur- 


'czaninow i Matwiejew.” 


* (Sprawa sądowa). Czytamy w gażecie Gro- 
łos, że 11 (23) maja, na zjeździe petersburgskim sę- 
dziów pokoju roztrząsana była sprawa wielce cie- 
kawa w przedmiocie żądania przez Wradiego, wy- 
nalazc nowego aparatu nafto-gazowego, azeby o- 
bywatel amerykański i przedsiębierca oświetlenia 
stolicy, L. Szandor, zapłacił mu 500 rsr. nagrody, 
którą propońował wielokrotnie w swoich ogłosze- 
niach za podobny wynalazek. Zjazd stołeczny sę- 
dziów pokoju pod prezydencją p. Niekludowa, na 
zasadzie sprawozdania specjalnego, złożonego przez 
komisję ruskiego towarzystwa technicznego, oraz 
rozbiorów porównawczych, dokonanych w laborato- 
rjum departamentu górniczego, —badane tam bo- 
wiem były i próbowane aparata do oświetlania wy- 
nalazku pp. Wradiego i Szandora, — uznał wynala- 
zek Wradiego za lepszy i postanowił ściągnąć od 
Szandora, na korzyść Wradiego, 500 rsr. nagrody, 
oraz 50 rsr. na korzyść obrońcy Wradiego. p. Ja- 
nowskiego, który popierał tę sprawę. Po odczyta- 
niu wyroku co do ściągnięcia z Szandora 550 rsr. 
tytułem nagrody i kosztów sądowych, p. Wradi i 
Jego obrońca p. Janowski witani byli ze wszystkich 
stron: winszowali im i ściskali ich za ręce zarówno 
znajomi jak i nieznajomi, którzy napełniali salę są- 

Owa; publiczność cieszyła się widocznie ze świe- 
tnego rezultatu tej sprawy tak bardzo interesującej. 
owiadają, że system przyrządu oświętlającego,. wy- 
nalazku Wradiego, który odniósł zwycięztwo nad 
Światłem wiecznem Szandorą, został obecnie bar- 
ziej jeszcze wydoskonalony i stanowi przywilej to- 
Warzystwa, do składu którego wchodzą pp. Wradi, 
anowski (brat adwokata, który bronił sprawy po- 


c l) i Stołypin, pod firmą: „Towarzystwo 
lypi gus przywilejowego gazem naftowym, Sto- 


i Spółki.” Przyrządy tego towarzystwa znaj- 


siwa Się będą podług wszelkiego prawdopodobień- 
* (W wystawie fabrycznej. 
i Petarębieii ek). Przy ulicy Małej-Italjańskiej 


È u, zdarzył się w tych dniach następu- 
uż Md adok; Robotnicy Arwin bruk, praw- 
P < laks uszkodzili rurę odpływową, z której 
woda za'a poblizki sklepik i szynk do wysokości 
jednego arszyna; w skłępiku woda dochodziła na- 
bi wyżej. Zynku pływały krzesła, ławki i pró- 
ba butelki. Gospodarze i słrżba starali się zapo- 
iedz napływowi wody, ale widząc że usiłowania ich 
są nadaremne, pouciekajj, 
(Zakład sztuczyego rozmnażania 
ryb). Mikołajowski zakłąd sztucznego rozmnaża- 
nia ryb wyższego gatunku znajduje się w gubernji 
nowogrodzkiej, powiecie demiańskim, ' na trakcie 
pocztowym z m. Demiańska do Wałdaju, o TT wiorst 
od stacji Wałdajki na kolei mikołajowskiej. Zakład 
ten pobudowany został w roku 1860 przez obywa- 


tela ziemskiego Włodzimierza Wraskiego, który 


Wraz z dwoma braćmi Reszetkinami i Benardaki, 


zawiązał spółkę akcjonarjuszów, w celu sztucznego 
rozmnażania ryb, z kapitałem 40,000 rubli. Zakład 
mieści się w zabudowaniu drewnianem, w środku 
którego. urządzona jest wielka sadzawka biegącej 
wody, w której trzymane są ryby. samce i samice, 
produkujące ikrę i mlecz. Z obu stron sadzawki 


łych czworogrannych talerzach rozkłada się ikra dla 
wylęgania młodej ryby ('); w tychże sadzawkach 
wylęgnione rybki hodowane są w pierwszych mie- 
siącach ich życia aż do czasu wpuszczenia do stawu 
lub jeziora. W pomienionym zakładzie rozmnażane 
są teraz szumbungi i pstrągi. Na próbę zapładnia- 
nia czeczugi nadesłane tu zostały w lecie 1869 r. z 
Rybińska 100 sztuk, z któremi próba zrobiona bę- 
dzie w tym roku. W jesieni 1869 r. nadesłano z Pe- 
tersburga pewną ilość zapłodnionej ikry łososia. 
W 1870r. spodziewają się rozmnożyć około 100,000 
sztuk pstrągów, i 50,000 sztuk szumbungów. Obję- 
| tość zakładumoże wydawać i hodować 600,000 mło- 
| dych rybek. (Gron. Urzęd.) 
| 
j Austrja. 
*(Kwestja nieomylności papieża). 
| Karlsruher Ztng otrzymała z Wiednia następującą 
wiadomość półurzędową: „Gabinet francuzki, mając 
prawie zupełne przekonanie, że przełożenia mo- 
| carstw w Rzymie pozostaną bez skutku, zapropono- 
wał rządowi austrjackiemu zastanowienie się nad 
tem, czy nie byłoby stosownem odpowiedzieć nie- 
zwłocznie na proklamowanie ewentualne nieomyl- 
ności za pomocą aktu tym razem zbiorowego, który 
nie tamując swobodnej dzialalności każdego z mo- 
carstw z osobna, wymaganej przez szczególne oko- 
liczności, miałby na celu podanie do wiadomości 
powszechnej postanowienia nieodwołalnego władzy 
świeckiej nietolerowania odtąd żadnego wkraczania 


|w jego prawa. Francja oczekuje z jak największym | 


| interesem na odpowiedź Austeji i ewentualnie na jej 
propozycje.” Z drugiej zaś strony, pismo londyń- 
skie Eastern Budget otrzymało z Wiednia następu- 
jącą wiadomość: „Hr. Andrassy porozumiał się 
z rządem, podczas swego ostatniego pobytu w Wie- 
| dniu, w przedmiocie , środków, które gabineta wie- 
deński i peszteński mają przedsięwziąść ewentualnie 
| w przewidywaniu proklamowania nieomylności pa- 
| pieża. Ogłoszenie tego aktu lub wszelkiego innego 
treści religijnej, dotyczącego władzy świeckiej pań- 
|stwa, ma być wzbronione surowo we wszystkich 
| częściach monarchji austro-węgierskiej, i wszyscy, 
| którzyby wzięli udział w podobnem ogłoszeniu, by- 
| liby ścigani sądownie.” (Nord). 

| *(Sprawy dalma ckie). La Patr. z 25-go 
| maja pisze: Przed kilku- dniami pódaliśmy „wiado - 
| mości z Kotoru, powtórzone potem przez całą prasę 
| europejską. Otrzymujemy z Raguzy listy z dnia 20 
| maja podające nader ciekawe szczegóły. Nowemu 
| powstaniu, które miało wybuchnąć w Dalmacji, za- 
| pobiegła czujność krążącego na wodach tamtej- 


szych statku austrjackiego. Ale spiskowcy nie poz- | 
yli się swoich nadziei; liczyli oni na to, że rezultat | 


uchwały ludowej będzie pomyślnym dla stronnictwa 
| demokratycznego i że hasło ogólnego powstania da- 


| ne będzie z Francji. Tymczasem oczekiwanie ich;zu- 
| pełnie zostało zawiedzione i wydali oni proklamację 


sprawy. Proklamacja ta, której kilka egzemplarzy 


| mieszkańców, że godzina oswobodzenia nadejdzie 
| kiedyś, ale że ponieważ wypadki, na które liczyli, nie 
ziściły się, należy więc odroczyć wszelką myśl pow- 
stania i oczekiwać lepszych czasów. 
Prusy. í 

* (Parlament północno-niemiecki). Ber- 
lin, 24 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu parlamentu 
północno-niemieckiego, przy trzecim odczycie proje- 
ktu do prawa karnego, odrzucona została poprawka 
do artykułu 78-go, zaproponowana przez p. Luck'a, 
podług którego to artykułu, zamach na życie któ- 
rego z monarchów związkowych ma być karany 
śmiercią. Odrzuconą została również propozycja 
p. Beckera co do ewentualnego przyjęcia zasady 
więzienia dożywotniego lub zamknięcia w twierdzy. 
Propozycja p. Kardorff'a, ażeby wyznaczoną została 
kara śmierci w razie zamachu na życie monarchy 
przewodniczącego w związku książąt panujących, 


(°) Kiedy ikra leży na talórzach, do sadzawki wpuszcza- 
ją tyle wody, aby przeciekała nad ikrą nie wyżej nad pół 
werszka. W takim stanie ikra pozostaje do wylęgnienia z 
niej młodych rybek, co zależy od temperatury wody; im ta 
jest cieplejszą, ryba wylęga się prędzej. Na zakładzie ni» 
kolskim trzymają wodę od '/ą do 1 stopnia, i młode rybki 
wylęgają się w lutym, a po większej części w marcu. 


znajduje się 8 mniejszych sadzawek, gdzie na ma- | 


do ludności, którą uważali za przychylną dla swej | 


znajduje się w rękach władzy miejskiej, zawiadamia | 


przyjęta została 128 głosami przeciw 107. Prawie 
wszystkie artykuły zostały przyjęte tak samo jak 
przy drugim odczycie. Projekt do prawą w przed- 
miocie towarzystw akcyjnych został przyjęty w 
trzecim odczycie z nieznacznemi zmianami. (Cor. 
! H. B.) ; 
Francja. 

*(Komitet głosowania powszech- 
nego). Czytamy w dzienniku Nord pod datą 25-go 
maja: „Dzienniki paryzkie przyniosły dziś zrana 
wiadomosć dość niespodzianą, dotyczącą komitetu 
centralnego głosowania powszechnego. Wiadomo, 
że komitet ten postanowił ukonstytuować się jako 
towarzystwo stałe, w celu wywierania na przyszłe 
wybory deputowanych, bądź powszechne, bądź czę- 
ściowe, takiegoż samego wpływu, jaki wywierał z 
powodzeniem przy ostatniem głosowaniu ludowem. 
Miał to być poniekąd komitet kierujący stronnictwa 
konserwatywno-liberalnego, i można było jedynie 
powinszować p. dAlbufera i jego kolegom tego 
przedsięwzięcia godnęgo pochwały. Lecz minister 
sprawiedliwości uznał za stosowne odmówić swego 
upoważnienia do utworzenia tego stowarzyszenia, i 
komitet donosi obecnie, że w obec tej odmowy, u- 
waża swe zadanie za dokonane i rozwiązuje się. 
Odpowiedź odmówna p. Emila Ollivier'a na żąda- 
nie p. d'Albufera da się wyjaśnić bezwątpienia ży- 
czeniem rządu nie stwarzania przykładu, z którego 
stronnictwo rewolucyjne nie omieszkałoby skorzy- 
stać. Nie ulega wątpliwości, że ministerstwo nie 
mogłoby odmówić stronnikom dziennika Marsellaise 
tego, co udzieliłoby stronnikom gazety Liberté; Ya- 
two przeto zrozumieć, dla czego rząd cofnął się 
przed ewentualnością upoważnienia, rezultatem po- 
średnim którego byłoby ulegalizowanie poniekąd 
towarzystw podobnych do tego stowarzyszenia, któ- 
rego cele i środki działania prokurator jeneralny 
Grandperret dał obecnie poznać w swym. raporcie. 
Danoby w ten sposób demagogom możność organi- 
| zowania się w sposób jak najdogodniejszy i kombi- 

nowania ich projektów pod zasłoną prawa. Podtym 

względem, postanowienie powzięte w tej okoliczno- 
ści przez p. Emila Ollivier'a jest nie tylko legalne, 
| lecz nawet ze wszech miar usprawiedliwione; było 
| ono wymagane przez interesa bezpieczeństwa i spo- 
kojności publicznej. Lecz zgadzając się na tę nie- 
zbędność jako niezaprzeczalną, należy atoli ubole- 
wać nad nią. Żałować wypada, że stronnictwo kon- 
serwatywne francuzkie, które jest jeszcze początku- 
| jące w rzeczach samorządu, pozbawione zostało tak 
przedwcześnie kierunku rozsądnego i czynnego ze 
| strony komitetu pomienionego. Nie ulega wątpli- 
| wości, że komitet ten uorganizuje się na nowo przy 
| pierwszej sposobności i da w swem zadaniu przemi- 
jającem dowody tejże gorliwości 1 tegoż poświęce- 

nia. Lecz potrzeba będzie zaczynać wszystko na no- 

wo i nie pozostanie nic z pracy ostatnich kilku ty- 
godni, oprócz pamięci odniesionego powodzenia. 
| Spodziewać się należy, że pamięć ta pocieszy stron- 
| niectwo konserwatywne z powodu środka, jaki wy-- 
stósowano przeciw niemu, i zachęci je do przystą- 
pienia na nowo w razie potrzeby do dzieła, które 
| ono ukończyło obecnie. Co się tyczy stronnictwa 
| redykalnego, znajdzie ono prawdopodobnie środki, 

z upoważnienia rządu lub bez takowego, publicznie 
| lub potajemnie, do wytrwania w swem przedsię- 
wzięciu szerzenia propagandy. „Jest to wyższość 
niezaprzeczona, którą ono posiada i posiadało za- 
wsze nad stronnictwem konserwatywnem.” 

* (SŚwiętowanię robotników). Messa- 
| ger de Toulouse twierdzi, że do świętowania i buntu 
robotnic w fabrykach cygar w Tuluzie, przyczyniły 
się gwałty obcych osób, które brały pod rękę ko- 
biety niechcące porzucać pracy i odprowadzały je 
| od fabryk. Pięćdziesiąt tylko robotnic oparło się 
śmiało temu dziwnemu pogwałceniu wolności. — 
Farbiarze i blacharze w Bedarieux (w dep. Herault) 
poczęli także świętować. — Przewódcy robotników 
brukarskich w Bordeaux napisali do merów, 
członków rady municypalnej miasta i administra- 
cji mostów i dróg bitych, ażeby przedsiębiercy 
bruków miejskich w` Bordeaux udzielone zostało 
wynagrodzenie, gdyż bez tego nie może on zgodzić 
się na żądania swoich robotników. —Robotnicy sto- 
larscy w Orleanie zgromadzili się przedwczoraj z 
upoważnienia prefekta, dla utworzenia komitetu 1 
obmyślenia środków, w celu otrzymania powiększe- 
nia 0 trzydzieści procent. zapłaty od wyrobu mebli, 


(La Fr.). 


> Włochy. s 
* (Papież Pius IX). Dnia 14-go maja papież 
skończył 78 lat wieku, podług kalendarzyka gotaj- 
skiego; sam atoli papież powiada, że skończył 80 
| lat wieku; metryka oryginalna chrztu zaginęła pod- 
| czas działań wojennych. Na dzień ten przygotowa- 
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ne było wykonanie w Kapitolu ostatniego oratorjum ; stwie spraw wewnętrznych zamierzone jest utworze- 
Paćciniego, „Apostoł Paweł w więzieniu mamer- | nie oddziału do spraw włościańskich w kraju nad- 
tyńskiem.” To przedstawienie uroczyste, na którem | wiślańskim, w rodzaju ziemskiego. „Somisje zaś gu- 
miał żnajdować się papież, przeznaczone było na | bernjalne będą przekształcone na urzęda gubernjal- 
powitanie biskupów ze strony ludu rzymskiego; | ne pod prezydencją gubernatora; dotąd niewiado- 
lecz silny katar: przeszkodził papieżowi przywieść.| mo, czy komisarze będą mieli w nich głos stanow- 
ten zamiar w wykonanie, i przedstawienie zostało | czy czy doradczy tylko; w każdym razie nie utwo- 
odłożone na później. Lekka atoli choroba papieża | rzą oni z siebie czegoś podobnego do zjazdu pośre- 
minęła niebawem i następnego dnia przyjmował on | dników pokojowych. Po zwinięciu komitetu urzą- 
zwykłe powinszowania. (St. Pet. Wied.) | dzającego, główny naczelnik kraju nadwiślańskiego 

* (Korpus ekspedycyjny francuzki ). | i gubernatorowie prawdopodobnie w takim będą zo- 
France z d. 25 maja pisze: Obiegała.pogłoska, że | stawali stosunku do spraw włościańskich, jąk: w za- 
korpus ekspedycyjny w Rzymie został powiększo- chodnim kraju. To tylko jest mi wiadomem co do 
ny. Korespondent Ajencji Havas: przesłał do tego | przyszłych losów instytucij włościańskich. 
dziennika następującą depeszę: „Nzym, 24 maja.| Przechodzę do kwestji obowiązkowej zamiany siu- 
Mylną jest wiadomość, jakoby rząd francuzki wzmo- | żebności iseperacji gruntów; niewątpliwie, sprawa ta 
cnił oddział armji broniący państwa papiezkiego. | stanowi ostatni akt w urządzeniu włościan. Sprawę 
Statek przewozowy „Jura przywiózł wczoraj popro- | włościańską w kraju nadwiślańskim, możnaby nawet 
stu tylko 190 ludzi i 26 koni dla zapełnienia we- | uważać za skończoną już, gdyby sam ukaz z 19 lutego 
dług zwyczaju opróżnionych miejsc. w składzie od- | 1864r. nie przesądzał wydania osobnego prawa co do 
działu”. Z drugiej strony znów Journal des Alpes | tych pszedmiotów. Tak w art. 12-ym tego ukazu 
Maritimes donosi dziś rano o odjeździe do Rzymu 
22-go i 42-go pułków linjowych, 1-go pułku huza- 
rów i dwóch kompanij pociągowych, które przyby- 
ły do Tulonu w zeszłą sobotę. Za wojskami temi, 

owiada ów dziennik, wysłany będzie za kilka dni 
inny oddział, składający się z jednego pułku zua- 
wow i z jednego bataljonu strzelców pieszych. 
W obec tych sprzecznych wiadomości. należy za- 
chować jak największą ostrożność, i dla zupełnego 
przekonania się o prawdzie, poczekać na dokła- 
dniejsze wiadomości, które zapewne niebawem na- 
dejdą. 

* (Ruchy rewolucyjne). Za Patr. z d, 25 
maja pisze: Giornale di Roma potwierdza jak najdo- 
kładniej podane przeznas wiadomości w przedmiocie 
band, o których wkroczeniu na terytorium papiez- 
"kie donoszono. Dodamy tylko, że bandy te, które 
nigdy nie były znaczne, ścigane są energicznie przez 
wojsko, włoskie. Niedawno żandarmi papiezcy are-' 
sztowali i oddali w ręce władz włoskich kilka osób 
należących do band i chcących się schronić na tery- 
torjum rzymskie. Pomiędzy wojskami obu krajów 
dążących do jednego celu i łączących się jedynie z 
sobą dla zapewnienia utrzymania spokojności, panu- 
je jak najlepsze porozumienie. 

Portugajja. 

(Wypadki portugalskie). Czyn nowego na- 
czelnika gabinetu portagalsk. da się usprawiedliwić 
przez to, że poprzednik jego nie był wcale popular- 
nym. Pod tym względem jeden z głównych orga- 
nów prasy portugalskiej Jornal de Commercio, mó- 
wiąc o ministerstwie księcia Loulé, wyraża się wna- 
stępujący sposób: „Był to rząd nienawistny, nadu- 
żywający swojej władzy, dopełniający miary nie- 
sprawiedliwości. Potrzeba było rewolucji wojsko- 
wej dla obalenia go; ale głos publiczny przema- 
wiał głośniej i silniej niż bagnety. Ministerstwo to 
obaliła opinja publiczna”. (La Fr.) 


może być zniesione nie inaczej, jak za wzajemną 
zgodą właściciela z włościanami, lub chociaż na sa- 
mo żądanie właściciela, ale z koniecznym warun- 
kiem, aby właściciel udzielił włościanom odpowie- 
dnie wynagrodzenie; w tymże artykule jest powie- 
dziane, że wypadki, w których może być dopuszczo- 
ne obowiązkowe, na żądanie właściciela, zniesienie 
służebności, jak również sposób obliczania przypa- 
dającego za to włościanom wynagrodzenia, mają być 
określone przez osobne prawo. Przez art. 24-ty te- 
goż ukazu jest ustanowione, że w celu zniesienia 
szachownicy gruntów w dobrach ostatecznie jeszcze 
nieurządzonych, dopuszcza się przymusowa sepgra- 
cja i zamiana gruntów, na żądanie jednej ze stron; 
tu także jest powiedziane, że wypadki w których 
żądanie jednej strony użnawane będzie obowiązują - 
cem: dla. drugiej, jak również sposób załatwiania te- 
go rodzaju spraw i przepisy o podziale wspólnych 
pastwisk, mają być określone osobno. 

W przeszłej mej korespondencji wskazałem, jaki 
ważny wpływ wywierają służebności na dobrobyt 
nadwiślańskich włościan; dla tego i kwestja ich znie- 
sienia, sposoby wynagrodzenia włościan i samej 
drogi załatwienia tej sprawy, nabywa także szczegól- 
nego znaczenia. Kwestja ta wymaga poważnego'i 
najstaranniejszego opracowania, ponieważ najmniej- 
sza nieoględność w przyszłych przepisach o zamia- 
nie służebności, może ciężko dać się odczuć w eko- 
nomicznym bycie włościan, w znacznej mierze zni- 
weczyć rezultaty osiągnięte przez obecne ich urzą- 
dzenie i podkopać w nich ufność do rozporządzeń 
rządowych. Przypomnijmy sobie nieszczęsną Gali- 
cję i nasz kraj zachodni. Prawie to samo można po- 
wiedzieć o seperacji gruntów, chociaż nie ma ona 
takiego znaczenia jak zamiana służebności. Zniesie - 
nie szachownicy gruntów może być korzystne i po- 
żądane tak dla włościan jak i dla właścicieli; prze- 
ciwnie, zamiana służebności pożądana jest tylko dla 
właścicieli, ponieważ takowe .ograniczają ich prawo 
własności i przeszkadzają im do racjonalnego urzą- 
dzenia gospodarstwa i lasów; dla tego to właściciele 
z taką niecierpliwością oczekują na przepisy 0 za- 
mianie obowiązkowej. W łościanie zaś wszyscy, o ile 
nam wiadomo, przekładają użytkowanie ze służe = 
bności nawet nad hojne wynagrodzenia gruntami i 
lasem, proponowane przez obywateli; doskonale ro- 
zumieją oni, że od otrzymanych jako wynagrodzenie 
za służebność gruntów i lasów będą musieli płacić po- 
datki gruntowe, a lasy jeszcze zachowywać. Oprocz 
tego, pomimo powiększenia ich posiadłości grunto- 
wych, mogą wszelako napotkać trudności przy najmie 
pastwisk i kupnie materjałów leśnych postronnie, 
przy mniej lub więcej niekorzystnych warunkach. 

Dotychczas zamiana służebności i separacja grun- 
tów odbywały się za dobrowolną zgodą włościan i 
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Sprawa włościańska w guberajach Króle- 
stwa Polskiego. 
(Artykuł wzięty z Golosa). 

W poprzedniej mej korespondencji (')» przedsta- 
wiłem rezultaty, osiągnięte przez urządzenie stanu 
wiejskiego w kraju nadwiślańskim w sześcioletnim 

rzeciągu czasu od wydania ukazu z 19 lutego 1864 
` roku; teraz dotknę się projektów, które, 0 ile mi 
wiadomo, istnieją w przedmiocie przyszłych losów 
tak sprawy włościańskiej, jak i włościańskich insty- 
Obecne położenie sprawy włościańskiej w 
dwiślańskim, z jednej strony uwarunkowy- 
je komitetu urządzającego i reorganiza- 
cję instytucij włościańskich, z drugiej — wysuwa na 
stół kwestję obowiązkowej separacji gruntów i za- db 1 
miany służebności. 3 PADY! | i właścicieli i tylko w nielicznych, stanowczo przez 

W każdej gubernji kraju nąawiślańskiego znaj- | prawo wskazanych wypadkach przymusowo (art. 
duje się podlegająca komitetow! urządzającenu ko- | 419-y post. komitetu urządz, i art. 32-y nadz. protok. 
misja do spraw włościańskich: komisja włościańska komitetu urząd. ). Co się tyczy przepisów o 0bo- 
zupełnie jest niezależna od administracji gubernjal- | wiązkowej zamiany służebności i separacji gruntów; 
nej i przedstawia coś pośredniego pomiędzy urzę- | przyrzeczonych w art. 12-ym i 24-ym ukazu z 19 
dem gubernjalnym do spraw włosciańskich, a zjaze lutego 1864 r,, to do opracowania ich w komitecie 
dem pośredników pokojowych. W każdymi powie- | urządzającym przystąpiono jeszcze w 1866 r., kiedy 
cie znajduje się po jednym komisarzu, . | 
członkami komisji włościańskiej i odpowiadają pos | 
średnikom pokojowym w Cesarstwie. Ukończenie | 
wydania włościanom dokumentów stwierdzających | 
ich prawa do gruntów i służebności, uznawane jest | 
za dogodną chwilę do zwinięcia komitetu urządza- | 
jącego i przejścia sprawy włościańskiej pod zarząd 
ministerstwa spraw wewnętrznych. Przy minister- 
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tucij. 
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wa zwinięc 


ny był wtyntcelu bardzo szczegółowy projekt. W po- 
łowie 1867 r., wspomniony projekt, wraz z kierujące- 
mi wskazówkami centralnej komisji przesłany został 


opinji co do następujących pytań: 1) o wypad- 
kach obowiązkowej zamiany służebności i separącji 
gruntów; 2) o sposobach obliczania wynagrodzania 
za służebności; 3) o warunkach porównania zamie- 
nianych gruntów; 4) o zasadach podziału wspól- 


(') Patrz Dzien. Warsz. NN. 89 i 90. 
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którzy są |.przez jednego z pręzesów komisji włościańskiej ułożo- | g 


komisij mićjscowych, dla rozstrząśnięcia goi złożenia | 


nych pastwisk; 5) o zapewnieniu włościanom użyt- 
kowania ze służebności; 6) o roztrząsaniu sporów 
z powodu pogwałcenia praw włościan do służe- 
bności. 

W 1869 r. centralna komisja do spraw włościań- 
skich, na podstawie opinij złożonych przez komisje 
miejscowe co do wyżej wspomnianych pytań, jak 
również danych znajdujących się w aktach komitetu 
włościańskiego, wypracowała swe propozycje co do 
tychże pytań. W naszych rękach znajdują się tak 
drukowane opinje komisij miejscowych, jak i lito- 
grafowany projekt prorokółu centralnej komisji o 
przymusowej zamianie służebności i separacji grun- 
tów. Propozycje komisji centralnej, wypracowane w 
wspomnionym projekcie nie są ostateczne, i o ile mi 
wiadomo, obecnie znów podlegają przerobieniu, a 
dla tego dotknę się lekko tylko zasad przyjętych 
przez komisję centralną, nie wdając się we wszystkie 
szczegóły projektowanych przez nią przepisów. 

Kierując się wskazówkami ukazu z 19-go lutego 
1861 r., komisja centralna określa tak wypadki w 


okreslone jest, że prawo wiościan do służebności, których uważa za możliwe dopuścić obowiązkową 


seperację gruntów, jak i wypadki, w których po- 
| zwala się, właścicielom. wyznaczać obowiązkowej 
zamiany służebności. « Określenie kształtów szacho- 
wnicy gruntów, wywołujących obowiązkową. sepa- 
rację gruntów, przedstawia się jako całkiem konie- 
czne, ponieważ tylko w ten sposób może być ograni- 
czona  wymagalność jednej strony, często uciążliwa 
dla drugiej. Ukaz z 19 lutego 1861 r. wprawdzie ni- 
czem nie ograniczał domagań się obywateli, o sepe- 
rację gruntów; lecz należy przypomnieć że wspom- 
niany ukaz ma na widoku włościan, którzy bezter- 
minowo użytkowali z gruntów włascicieli; obecnie, 
zaś w kraju nadwiślańskim włościanie są takiemiż 
samymi właścicielami jak; i obywatele. Centralna _ 
komisja dopuszcza sześć wypa ków,, kiedy doma- 
ganie: się przez jedną stronę  seperacji gruntów 
przyznaje się za obowiązkowe dla drugiej; lecz 
przytem ustanawia ona pewne warunki, zachowanie 
których uważa się za niezbędne dla utrzymania 
o ile można największego równouprawnienia stron, 
i zabezpieczenia interesu włościan, jako strony, w, 
tej sprawie, głównie cierpiącej; stosując się do uka- 
zu z 19 lutego 1861 r., centralna komisja także 
oznacza sześcioletni termin do. oznajmienia żądań 
obowiązkowej seperacji, i wskazuje także iż obo- 
wiązkowa seperacja może być dokonana nie więcej. 
|jak raz jeden, Nie można nie przyznać zupełnej 
racjonalności wyż przytoczonych zasad komisji cen- - 
tralnej. à i 
W innym kształcie przedstawia się według mego 
zdania, kwestja określenia wypadków obowiązkowej . 
| zamiany służebności. Centralna komisja uznaje, że , 
| są wypadki służebności, które z powodu swego roz- 
miaru lub sposobów użytkowania z nich, wycień- 
czając albo nawet niszcząc obciążony niemi mają- 
tek, lub też stanowiąc przeszkody do polepszenia 
gospodarstwa obywatela, nie stanowią jednocześnie 
niezbędnego warunku dobrobytu włościan.. Z dru- 
giej strony napotykają się wypadki, kiedy prawo 
włościan do użytkowania ze służebności nie przyno- 
si szkody majątkowi właściciela i nie przeszkadza 
racjonalnemu prowadzeniu gospodarstwa, a tym- 
czasem dla włoscian służebności te stanowią istotną 
niezbędność. Dlatego centralna komisja uznaje, 
| że obowiązkowa zamiana służebności, powinna, u- 
suwając szkodę dla obu stron lub skrępowanie wła- 
sności obywatela, przeszkadzające racjonalnemu pro- 
wadzeniu gospodarstwa nie prowadzić jednocześnie 
do skrępowania włościan, pozbawiając ich konie- 
cznego warunku dobrobytu, lub stawiawiając ich 
iw nową, uciążliwą zalężność od obywateli, Na 
podstawie tych względów komisja centralna dopu- 


szcza obowiązkowe zniesienie służebności w nastę- 
pujących wypadkach: , i 
A. Pastwiskowych: 1) na ugorach i rżyskach bez- 
| warunkowo; 2) na łąkach, w wypadkąch, kiedy 
włościanie mogą być wynagrodzeni przez wydzie- 
lenia im przestrzeni pastwiskowych; 3) w niewiel- 
kich lasach, których przestrzeń nie pozwala prowa- 
dzenia racjonalnego gospodarstwa leśnego i gdzie 
z tego powodu odbywa się wyrąbywanie z wyboru; 
4) w wielkich nieurządzonych lasach, w wypadku, 
jeżeli przy wprowadzeniu gospodarstwa porębowe- 
o odejdzie na zagajniki (od 25 do 30 lat) tak zna- 
czna przestrzeń, że włościanie byliby skrępowani 
w użytkowaniu. W tym ostatnim wypadku wło- 
ścianie powinni być wynagrodzeni za tę część pa= 
stwiska, która odejdzie pod młode poręby. 
| B. Leśnych: a) na budowę, kiedy rozmiar nadanej 
włościanom służebności przewyższa zasoby lasu, 
wycieńczonego przez silne wyręby; natenczas obo- 
| wiązkowej zamianie, podlega taka część służebności, 
| jaka nie może być zaspokojona z lasu, bez wycień- 
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- znosi się we wszystkich wypadkach. 


' ta—- panna Wikt. Rybicka; 


-cert pod dyrekcją Józefa Straussa, z własną orkiestrą z 
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czenia go; b) na opał, kiedy z braku leżących drzew, | 1 AĘTY S 
jak i KNYCH (w hotelu europejskim). — Uodziennie, od godzi- 
c) sctółka | 


włościanóm nadaje się prawo łamania gałęzi, 
również rąbania na pniu suchych drzew; 


(dok. nast.) 


PRZEWODNIK WARSZAWSKI 


Warszawa, | 
gnis 16 -28 Maja. 


INSTYTUT LECZNICZY PRYWATNY 
CHORYCH SYFILI rYCzNYCH | SKORNYCH, 
W-rów TFodowskiezo i kadiera, 

- ulica Mokotowska, Nr 1671, 3 
rzyjmuje chorych z tak zwanemi chorobami sekre- 
no; ada też dotkniętych cierpieniami skóry, jak: 
liszajem, świerzbą, WJ] S ] 
za utrzymanie, leczenie, kąpiele, etc., wynosi na do- 
bę od rsr. 1 kop. 50 do rsr. 3 od osoby. 

Ambulatorjum zakładowe, w którem chorzy przy- 

chodni z miasta, otrzymują pomoc lekarską , odby- 


DLA 


« codziennie do godziny 10-ej' z rana i od 4-ej 
dó m pi BET: d-ra Kadlera, 
przy ulicy owo-Senatorskiej , pod Nr. 634b. 

+ famże dowiedzieć się można o warunkach przy- 
jęcia do zakładu. 
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Poczty odchodzące Z Warszawy. 
Codziennie: ` j 

Do Radomia o godzinie 10 rano, omnibus; <2do Lublina 
o godzinie 1 po południu, kareta;—do Łomży o godzinie 2 
po południu, kareta;—do Lublina o godzinie 6 po południu, 
omnibus;—do Sochaczewa o godzinie 6 po południu; omni- 
bus:—do Radomia o godzinie 6 minut 30 po południu, ka- 
reta. Oprócz tego wyprawiana zostaje: kodem 

W Poniedziałek. Do Piaseczna o godzinie 12 w połu- 
dnie, wózkowa. ` 


E SET AAE e A 


K a ervo EK 
‘y niedzielę 17 (29) maja, — św. Teodozji panny męcz. — 
Sło::ce wsch; o godz. 3 min. 50; zach. o godz. 8 min. 5. 
w poniedzialek 18 (30) maja, — śśw. Feliksa pap. 1 Fer- 
dynanda. — Słońce wsch. o godz. 3 min. 49; zach. o godz. 


8 min. 6. 3 

Dais s rene ciepła © 7.03 3. z: SEC 
aaao Wczoraj. j i e 
Beromoir- w milimetrach .. ŚR | "53.2 5 1587 
Meruowetr Rezumtura f - 5.4 « 2,3 
Stan nieba > . >- pochmurny. | pochmurny: 


Największe ciepło + 11,9 R, Najmniejsze ciepło - 4,78 3: 


Wysokość wody na Wiśle stóp S culi 
,Włdowi 
WIELKI TEATR, — Dziś, w sobotę, opera w 5-ciu 
aktach, Faust. — Osoby: Faust— p. Cieślewski; Mefistofe - 
les -+ p. Prohazka; Małgorzata — pani Dowiakowska; Wa- 
lenty—p. Ziołkowskt; Siebel — panna Kwiecińska; Mar- 
wagner— p. Suszyński. — 
W 1-m i 4-m akcie Tance. — Początek o godzinie wpół do 
'8-ej, — Jutro, w niedzielę, opera Verbum nobile; balet 
Córka zle strzeżona. — Wczoraj, w piątek, dawano ko- 
medje Dożywocie, Za piękny. było osób 296. 

TEATR ROZMATTOŚ JI. — Jutro, w niedzielę, kome- 

dje Talizman, Szczęście nieszczęściem. en 
° DOLINA SZWAJCARSKA. — Dziś i codziennie, 800- 


Wiednia. — Jutro, w niedzielę: —I. Uwertura z op. „Fra 

Diavolo”, Aubera; Taniec cygański z op. „Hugonoci”, Me- 

_yerbeera; Dorfschwalben, wale Józefa Straussa; Chor der 
harwache, Gretry. - I. Uwertura z op. „Córka pułku”, 

s Mizettego; „Widmung”, pieśń Fuchsa; Wino, kobieta i 
: Piew, wale Jana Straussa;  Muzykalny fejleton, potpourri 
: sa; Tj aussa, IT. Uwertura z op: „Raymond”, Thoma- 
-ES MES olka, Józefa Straussa; Arja chóru z op. „Trova- 


» + 
s101 „ Verd ego; Kadryl z operetki „Sinobrody”, Offenbacha. 


Pojutrze 


aadu W poniedziałek: — I. Uwertura z op. „Manon 
3 EE Abera; Moment musical, Schuberta; Karmelki, 
ka » träüssa: Introdukcja i chór żołnierzy z opery 
pp kaust, Gounoda, — IL. Uwertura z op. „Oberon”, Webe- 
- ra; P 17710410 ARANES afina i Józefa Straussów; Arja z op. 
„Gwiazda północną? Meyerbeera; Potpourri z.0p. „Marta”, 
Flotowa.—III. Urogżygty spiew do artystów, Mendelsohna- 
« Bartholdy; Miecz ti lira, wale Józefa Straussa; „Arja kościel- 
< na, Stradella; „Die Schwebende”, polka-mazurka, Józefa 
| Straussa, — Pocz atek 0 godzinie 6-ej. — Cena wejścia kop. 
czo, było osób $00, ad 
GABINET ZOOLOG CZNY (, „pałacu Kazimierowe 
skim). —Otwarty w Niedzieję j Czwartki. 
„MUZEUM SZTUK. PIĘKNYCH (w pałacu Kaziinietow- 
płatnie, od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu. 


| 
wypryskiem, it. p. Opłata ta 


WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ- 


ny 10 rano do wieczora. — Cena wejscia kop. 15; W nie- 


żeńakiej 6: z 
skiej 2, razem 17. 
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i męzkiej 2 


Cód Targowe 


duia 15 (27) Maja 2570 
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£ Hamburg 7 ahsełuł 8 | 126% 
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Z EEE ZZO OC WATA EA 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
dnia 16 (28) Maja 1870 r. 


„„ od Listów Likwidac 


KURSA TELRGRAFICZNE 
kAjentury Rudolfa Okręt 
z Berima; d. 15 (27) Maja 1810r. 


' 4 dzielę zaś i święta kop. 5. | Weksle. „Zadano. L Eleone 
ELISIUM przy ulicy Przejazd pod N. 651 (dawniej pod | Bs. | K. | Rs. | 3. 
Lipką). — Dziś i codziennie, Przedstawienia figur me- | Berlin „+ « 100 Tal - m. |120 | - - |119 | 85 
chanicznych w 3-ch oddziałach: — od dział I-y: Icek zapie- | gdańsk. osin o» a 2 E 1 5 kia aN 
czętowany, — oddział II-gi: Metamorfozy i automaty, — od- | Hamburg . . 300 B. Mk. 2' m. ZE zę 
dział III-ci: Figury komiczne zakończone grą kolorów. — Londyn . I Et. Sh 3 m. | 8 |223! 
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3 en i Obligacje Kolei Zel. Wai.-Torespolskiej, | — j zs 
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3 A 5 f Irea ska 0 A SPRA — | — | — 
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Piechowski w Słubicach, Goldberg w Aranie, Pałkiewicz w | Tisty Z GEĘZĘ II-go OKU JSAEA 2-0j I Y y 
Cybulszczyznie, Brickman w Berlinie, banderoli sztuk 9, sg. 1007) 30 97 YTY O | 58 | 28 | 92 | g5 
z . ` . i r 
na których mało jest naklejonych marek, Rutkowska bez Listy Zastawne nowe 50/, zr. 1869 *). . | 98 | 50 | 93 | 25 
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rs. 1 k. 967, 


ROUTE SK 00 ANYA 2 SZA 


Z BERLINA. 


* Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. 1 k. 7275, 
| Wartość kuponu od List. Zast. nowych rs. 2 k. 15/5. 
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OGŁOSZENIA URZĘDOWE — OONNIAJDNKIA OGDARIENIA 


UWIADOMIE NIA-1 PRZY WILEJE.- 
3AABJIEHIA A HPABAJIETTA. 


N. D. 3490. Hpaeume.wcemee"naa Kom- 
mucia FOcmuuiu. 
OŐBABJAET'D, YTO ĄOCTABIERHBII OGMIIAJB* 
BÍI nopiqKOM% AOKYMEHTb O CMEpTH, NpOnc- 
xoqaiqaro Óyąro Óbi Kpacaosckaro Orpyra, 
Canqenwaro liupkymna, nmas ropoqa warpo- 
na, Kannepa BJaBOĄHMRA, OTŁ pony 22 roga, 
18 Maa m. r. Euncefickofi ryóepHim Bb ropo 
ab Kancxwb ymepmaro, nepeqam, TdaBHowy 
ApxuBy IlapcrBa ua xpanenie, 40 Biiqaqu 
OHaro 3aaHTepecORAHHOMY ANY. 
BapnaBa 29 Aupbaa (11 Maa) 1870 r 
Haya1bHAKB Oręsaenia, ITyxaubckiń. 


Ogłasza, iż nadesłany w drodze urzędowej 
dowód zejście Kacpra Zawodnika, z miasta Że- 
migroda, w obwodzie Krasnowskim, Cyrkułu 
Sandeckiego , pochodzić mającego, a na dniu 
18 Maja r. z. w mieście Kańsku, gubernji Je- 
nisiejskiej w wieku lat 22 zmarłego, przesła- 
nym został do Archiwum Głównego Królestwa 
dla zachowania tegoż dowodu do użytku stron 
interesowanych. 

Warszawa d. 29 Kwietnia (11 Maja) 1870 r. 
Naczelnik Wydziału, Puchalski. 


N. D. 3909. Bkapmarcwaa Kasennaa 
Harama. 

OÓbABINETS CHM% YTO TOpPTH HA3HAYEH: 
sare na 26 Maa (7 lona) 1870 r. na orąasy 
Bb apenguoe coqepkanie 3emelb B% w. Bpe 
ctb Kyagceows, BaoniaBckaro yB3ga n BB 
m. Oryna, OkepieBHNKArO yB3ĄA OTMBHA- 
IOTCA. 

* . 

Podaje do powszechnej wiadomości iż licy- 
tacja na wydzierżawienie gruntów w m. Brześ- 
ciu Kujawskim p-tu Włocławskiego i w Słupi 
p-tu Skierniewickiego naznaczona na d. 26 
Maja (7 aparing r. b, do skutku nieprzyjdzie. 

Bapmaga p. 14 Maa 1870 r. 


Accecopt, (e . . » ) 
-- OTWARCIE SPADKÓW. 


OTKPBITIE HAC AUJTBJLUTBP. 


N, D, 5951. Rejent Kancelanyi Zaemańskiej 
w Warszawie. ' 

Z powodu dastgpionych śmierci: 1. W dniu 
4 Stycznia 1870 roku Józefa Brudnickiego 
wierzyciela sum: rsr. 450 pod Numerem ô i 
rs. 600 pod Nr 6 w zlewkach działu IV wy- 
kazu na domu Nr. 215/75 w Warszawie u- 
bezpieczonych. 2. W dniu 29 Listopada (£! 
Grudnia) 1869 r. Romualdy z Gąsiewskich 
dosiewskiej, wierzycielki sum: rsr. 2,655 na 
dobrach Prace-Duże część lit. A. BD. z 
okręgu Czerskiego, pod Nr. 17, rsr. 1,650 na 
dobrach Strachomin z okręgu Stanisławo w- 
skiego pod Nr. 12, rs. 8,750 na domu Nr. 401 
Praga. pod Nr. 16 i rs. 4, 500 na domu J* 2814 
w Warszawie pod Nr. 1. w dziele IV wykazu 
nbezpieczonych. 3. W dniu 29 Listopada 
1867 r. Icyka Blass, współwierzyciela sumy 
rsr. 1,500 na dobrach Dembe- Wielkie z O-gu 
Stapisławowskiego w dziale IV. pod M 17 u- 
bezpieczonej. 4 W dniu 31 Stycznia (12 Lu- 
tego) 1870r  Wiktorji Konarskiej, wierzy- 
cielki sumy rsr. 2,09 kop. 39 na domu Nr. 
1292 w Warszawie w zlewkach Nr. 11 ad 
w dziale IV wykazu ubezpieczonej. 
W dniu 30 Stycznia (11 Lutego) 1870 r. Ka: 
zimierza Łagiewnickiego, wierzyciela sum: a) 
rsr. 1,500 w zlewkach Nr. 3, rsr. 6,660, rsr. 
3,400 i rs. 2,100 w zlewkach Nr. 4, rs. 12,300 
pod Nr. 15 i rs. 2,400 pod N. 16, na dobrach 
Kociszew część lit. A. B. ©. z okręgu Czer- 
skiego, do których przywiązanym jest rygor 
w dziale III pod Nr. 6 zapisany; b) rs. 8,000 
w zlewkach Nr. 7 na dobrach Zalesie-Mach- 
nackie z okręgu Czerskiego; ©) rs 6,000 na 
domu Nr- 247a w Warszawie, przez zastrze- 
żenie z aktu Nr. 59; d) rsr. 6,000 na domu 
Nr. 324 w M arszavie pod Nr. 5, do której 

rzywiązanym jest rygor w dziale III pod N. 
$ zapisany; e) rsr. 8,000 pre. a z 
rzywiązanym rygorem | gw dzia 
oTa 1 EAA i rar. 7,500 pod Nr. 11 
na domu Nr. 1260c w W arszawie; f) rsr. 
3,400 na domu Nr. 1339 w Warszawie pod 
Nr. 16;.g) rs. 2,582 k. 26, na domu Nr. 1524 
w Warszawie, w zlewkach Nr. 10; h) rsr. 
1,800 na domu Nr. 1574c w zlewkach Nr. 13; 
i; rs. 2,325 w zlewkach N. 8 i rs. 1500 przez 
zastrzeżenie z aktu Nr. 45, na domu Nr. 
1651/2 w Warszawie, do których przywiąza- 
ne są rygory w dziale III pod Nr. 6i7; k) 
1 rs. 7,500, pod Nr. 5 na domu Nr. 1582k w 
Warszawie, w dziale IV wykazu zabezpie- 
czonych; toczą się postępowania spadkowe, 
do ukończenia których, termin na dzień 18 
(30) Sierpnia 1870 r. w Kancelarji podpisa- 
nego Rejenta wyznaczonym został. 

Franciszek Kalikowski. 


| 
| 
| 


N. D, 3885. Rejent Kancelarji Ziemańskiej 
w Warszawie. 

Z powód nastąpionej śmierci Ignacego 
Szczycińskiego, współwłaściciela dóbr Jasie- 
niec z Okręgu Gostyńskiego, oraz po cywil- 
nie zmarłym Ludwiku Lienczewskim, wierzy- 
cielu sum rsr. 554 i 33 na dobrach Dębe 
Wielkie z Okręgu Stanisławowskiego zabez- 
pieczonych, otworzyły się spadki do regula- 
cji których wyznaczam termin nad. 12 (24) 
Sierpnia 1870 r. w Kancelarji Ziemiańskiej w 
Warszawie. 

Kuezyński. / 


N. D. 3940. Rejent Kancelarji Ziemanskiej 
w Kahszu. 

Zawiadamiam iż toczy się postępowanie 
spadkowe, po zmarłych: 

1. po Hipolicie Kamockim, jako współwła- 
ścicielu dóbr Kocierzew i Węglin w Powie- 
cie Nowo Radomskim położonych, oraz wie- 
rzycielu sumy rs. 3,000 na tychże dobrach w 
dziale 1V pod Nr. 19 stojącej; 

2. po Józefie Kuczyńskim, jako właścicie- 
lu dóbr Zagórze w Powiecie Nowo Radom- 
skim leżących. 

3. po Kunegundzie Szaniawskiej pannie, 
jako współwłaścicielce sumy rsr. 44,000 na 
dobrach Chodaki z Powiatu Sieradzkiego w 
dziale IV wykazu pod'Nr. 23 zahypotekowa- 
ne 

UA że do regulacji wszystkich tych spad-. 
ków oznaczony został termin na d. 25 Listo- 
pada (7 Grudnia, 1870 r. w mej Kancelarji 
urzędowej w m. Kaliszu. 

Kalisz dnia 9 (21) Maia 1870 r. 
1—2 Edward Milewski. 


VANDENE k IAAT 1 IDAEA IIO "RE A 


LICYTACJE. — TOPTA. 


N. D. 3910 Fapmacenaa Kasennana 
Harama. 

OóGARIAETL CHMD, TO BP NpUCYTCTBİM 
onoń 9 (21) Irona cero 1870 r. cb 12 yacoBp 
yTpa Óyay Tb uUpOn3BOĄKTCA NyÓAMUHKIE MBY- 
crabe TOPTU HA OTĄa4y Bb ApEHĄHOE cogep- 
wanie NOKYXOBHbIXD SEMEJLERIXK yroqiń BG 
um. Kaoóa Bsoniapckaro y'baga 01% cyuMBI 
500 pyó. 

iKeraromie ydaCTBOBATb BB TOPIAX% OÓA- 
BAHBI HPĘĄCTABUTE RRATaHNi: l yÓepHckaro 
nan OkpywHiro KasnageicrRa BO B3AOCH Ha- 
AMYHBIVM ĄCHLPAMA BAFOTA BŁ paaMkp'k no- 
1OBHHBI BRIUIE OSHAACHHOfŃ CYMMBI. 

Banwafńmia cHsybnia 6yKYT* upeqcTaB1A- 
EMBI MCADIOLINUMK EKRETHEBNO 3A MHCKAIOHC- 
Hieub ROCKpECHKIXb M NpasĄHAJHHIX'b qAEŃ 
BŁ (Oryąksenian LocyqapcTBeHHBIx% Muy- 
mecres Kasennot II: LATKI, 


Podaje do powszechnej wiadomości, że w d. 
9 (21) Czerwca r. b. o godzinie 12 w południe 
odbytą będzie w jej biórze głośna in plus licy- 
tacja na wydzierżawienie gruntów we wsi Kło- 
biu położonej w powiecie Włocławskim od su- 
my rs. 500. 

Przystępujący do licytacji obowiązany. jest 
przedstawić kwit kasy gubernjalnej lub okrę- 
gowej na złożone vadium wynoszące połowę 
wyżej wymienionej sumy od której licytacja bę- 
dzie rozpoczętą. 

Biższe objaśnienia interesanci otrzymać mo- 
gą każdodziennie z wyjąkiem świąt i niedziel 
w Wydziale dóbr i lasów rządowych Warszaw- 
skiej Izby Skarbowej. N 

BapuiaBa 4. 14 Maa 1870r. 
Accecop>, ( 


N. D 3546. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
w Kaliszu, 

Na zasadzie art. 25 postanowienia Rady 
Administracyjnej z dnia 23 Czerwca (10 Lip- 
ca) 1860 r. i upoważnień poszczególnionych 
od Dyrekcji Głównej otrzymanych, podaje do 
powszechnej wiadomości, iż poniżej wymie- 
nione dobra ziemskie jako zalegające w o- 
płatach Towarzystwu Kredytowemu Ziem- 
skiemu należnych, po spełznięciu sprzedaży 
przymusowych pierwszych dla braku licytan- 
tów, są wystawione od zniżonego szacunku 
na sprzedaż przymusową drugą czyli ostate- 
czną, która odbędzie w m. Kaligzu w pałacu 
Sądowym przy ulicy Józefiny w Kancelarji 
hypotecznej Rejentów poniżej wymienio- 
nych 

1. Chorzew, z wsią Tuchan folwarkiem 
Łowiana, oraz pustkowiem Bugaj i Józefina 
z wszystkiemi przynależytościami w Okręgu 
Nowo-Radomskim położone, zaległości po 
datę sprzedaży obliczone wynoszą rsr. 2,436 
kop. 42, vadium do licytacji rsr. 3,605, licy- 
tacja rozpocznie się od sumy rs. LI „800; ter- 
min sprzedaży dnia 18 30) Czerwca 1370 r. 
przed Rejentem Kanc. Ziem. Józefem Biało - 
brzewskim. 

2. Więcki,. do których należą kolonie, 
Antonina, Płaczki, Lelita, Smolarze, oraz 
folwark Kąty z wszystkiemi przynależyto- 


i ściami w Ukręgu Wieluńskita położone, za- 


i 


ległości po datę sprzedaży obliczone wyno- 
| szą rsr 2,496 kop 94'/, vadium do rsr 2,496 kop. 94', vadium de licytacji | -A Gagatnick, , , | Dalszy Cląg 8 W dOdASKU. 


rsr. 5,190, licytacja rozpocznie się od sumy 
rsr. 13,000, termin sprzedaży dnia 18 (30) 
Czerwca 1870 r. przed Rejentem Kane. Ziem. 
Edwardem Milewskim. 

Sprzedaże wzmiankowane odbędą się w 
terminach powyżej oznaczonych, poczynając 
od godziny 10 z rana, w obec Radcy Dyrekcji 
Szczegółowej Kaliskiej. 

Gdyby żaś Rejent przed którym sprzedaż 
ma się odbywać był przeszkodzonym, licyta- 
cja odbędzie się w jego Kancelarji przed in- 
nym Rejentem, który go zastąpi. 

Vadium oznaczone do licytacji wymagane 
jest w gotowiźnie, wszakże zastąpione być 
może odpowiednią ilością listów zastawnych 
lub likwidacyjnych. wartość których według 
ostatniego kursu Giełdowego obliczy się. 

Ostrzeżenie. Jeśli nikt się nie zgłosi z 
chęcią kupna dobra przysądzone będą na 
własność Towarzystwa „Kredytowego. Ziem - 
skiego. 

Kalisz d. 18 (20) Kwietnia 1870 r. 
Prezes, Chełmski. 
Pisarz, PER: 


A 
N. D. 3547. Dyrekcja ERTE | 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
w Kaliszu. 

Na zasadzie Postanowienia Rady Admi- 
nistracyjnej z dnia 28 Czerwca (10 Lip- 
ca) 1860 r. iupoważnienia przez Dyrekcją 
Główną pod dniem 24 Marca ,5 Kwietnia) 
1870 r. za Nr. 4905 udzielonego, uwiadamia 
wszystkich interesowanych, iż dobra ziem- 
skieChlewo z przyległościąKomblowo 1 wszy- 
stkiemi przyległościami pozostałe w Okręgu 
i Powiecie Kaliskim Gubernji Kaliskiej, jako 
zalegające w ratach Towarzystwu Kredyto- 
wemu Ziemskiemu należnych, w sumie rsr. 
1661 kop. 72 po spełzłej dla braku licytan- 
tów pierwszej przymusowej sprzedaży, wy- 
stawione zostały na drugą czyli ostateczną 
kap sprzedaż przez licytację pu- 

liczną od zniżonego szacunku. 

Sprzedaż odbywać się będzie w obec dele- 
gowanego Radcy Dyrekcji Szczegółowej w d 
18 (30) Czerwca 1370 roku, poczynając od: 
godziny 10 z rana, w Kancelarji Alfonsa 
Paszkowskiego Rejenta Kancelarji Ziemiań- 
skiej Gubernji Warszawskiej, w mieście Ka 
liszu przy ulicy Józefiny w gmachu Sądowym 
przed tymże Rejentem, lub innym któryby 
go zastępował. 

Vadium oznaczone jest do licytacji w su- 
mie rsr. 2,530, w gotowiźnie, lub listach 
zastawnych z właściwemi kuponami. 

Licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 

7,555. 

Warunki licytacyjne są do przejrzenia w 
księdze wieczystej i w biurze Dyrekcji 
Szczegółowej, między któremi zamieszęzano, 
iż z przewyżki szacunku jeżeli jaka osiągnię- 
tą będzie nad cenę powyżej do licytacji ozna- 
| czoną, nowo nabywca przedewszystkiem pod 
rygorem rólicytacji wniesie do kasy Dyrekcji 
Szczegółowej w ciągu najdalej dni 20 po licy- 
tacji sumę rs. 405 w listach zastawnych serji 
II z bieżącemi kuponami i rsr. 10 kop. 21; 
gotowizną przeznaczoną na wystąpienie z 
częścią pożyczki w ilości rsr. 600 depozytem 
likwidacyjoym zabezpieczonej. or«z zaległo- 
ści od tejże części w ilości rsr. 13` kop. 28 
należne. 

Ostrzeżenie. Jeżeli nikt nie zgłosi się z 
chęcią kupna, dobra będą przysądzone na 
własność Towarzystwu Kredytowemu Ziem- 
skiemu. 

Kalisz d. 18 (50) Kwietnia 1870r. 
Prezes, Chełmski. 
Pisarz, Bierzyński. 


N. D. 3925. Komasarz Admtmstracyjny 
Cyrkułu 3 i 11 Miasta Warszawy. 

Podaje do wiadomości publicznej, iż pra- 
wnie zajęte na satysfakcję należności skar- 
bowych i miejskich ruchomości, a mianowi- 
cie: wina franeuzkie i węgierskie w beczkach 
i butelkach, oraz sprzęty piwniczne. różnej 
wielkości i rodzaju, w dniu 21 Maja (2 Czer- 
wca) :870 r. o godzinie 9 z rana w piwnicy 
gmachu Rządu Gubernialnego Warszawskie- 
go pod òr. 493, przez lcytację za gotowe. 
pieniądze więcej dającemu 'sprzedane żo- 
staną. 

Warszawa d. 13 (25) Mają 1870 r. 

1—2 Asesor Kolegjalny, Brodzki 


N.D. 3780. Komisarz Administracyjny 
Qyrkułu 7 i 8 Miasta Warszawy. 

Na Skutek decyzji Warszawskiej Izby Skar- 
bowej zd. 29 Kwietnia (11 Maja r. b. za 
Nr. 11093, podaje do publicznej wiadomości 
iż w d. 27 Maja (8 Czerwca r. b. poczy- 
nając od godziny 10 z rana' rozpocznie się 
sprzedaż przez publiczną licytację w Gmachu 
Warszawskiej Izby Skarbowej pod Nr. 743a. 
przy ulicy lsymarskiej, prawnie zajętych na 
rzecz Skarbu ruchomości, doWalerjana Buczyń - 
skiego b. Eksekutora Izby Skarbowej należą- 
cych za gotowe zaraz płacić się mające pieniąz 
dze. Warszawa d. 9 m: Maja 1870 r. 

A. Gagatnicki, 


w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. — Jossoxeno Mensypow. | 


N. D. 3033. Komornik przy Trycunale 
Qywilnym w Warszawie. 

Podaje do wiadomości publicznej, iz prawnie 
zajęte dochody nieruchomości Nr. 676 w War- 
szawie przy ulicy Leszno położonej na lat 3, 
poczynając od d. t Lipca n. s. 1870 r. do tegoż 
dnia i miesiąca 1878 r. przez licytacją głośną 
dose będą. Termin do odbycia licy= 
tącji przed podpisanym Komornikiem, na grun- 
cie tejże nieruchomości, na dzień 18 (30) Maja 
r. b. o godzin'e 11 rano oznaczony został, 

Licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 900 
za całe lat trzy warunkami postanowionej, 
a vad'um do licytacji złożyć potrzeba rub, sr. 
300. 

Warunki licytacyjne mogą być przejrzane 
w mojej Kancelarji w Warszawie pod Nr. 549a 
utrzymywanej, w zwykłych godzinach. biuro: 
wych. Markiewicz, Komornik, 


N. D. 3954. W dniach 19 (3!) Maja rob. 
o go tzinie 10 z rana na placu Ś-go Aleksan- 
dra, 21 Maja (2 Czerwca) o godzinie 9 z rana 
na gruncie domu Nr, 1000 przy zbiegu ulic 
Krochmalnej i Wroniej, 22 Maja (3 Czerwca) 
o godzinie 10 0j z rana na gruncie demu Nr. 
2937/8 przy ulicy Solec, w tymże dniu o go- 
dzinia ll-ej z rana na placu Krasińskich, a 0 
godzinie 12-ej w południe na targu Witkow= 
skiego i w dnu 25 Maja (6 Czerwca) r. b. 
o godzinie 10-ej z raua na targu Witkowskie- 
go zwanym, w Warszawie w egzekucji sądo= 
wej, prawnie zajęte ruchomości, jako te: różne 
meble machoniowe, palisandrowe i jesionowe, 
bilard palisan Irowy, bilardzik (fortunka), ze- 
gary, lustra, kandelabry, maszyna parowa 0 
sile 6 koni, kocioł parowy, mięszadło i t. p. 
przedmiota gorzelnian”, przez publiczną licy 
tację sprzedano będą. 
M. Magnuski, Komornik. t 
N. D. 3953. W dniu 18 (30) Majac. b. od 
godziny 9 z rana poczynając, na placu tar- 
gowym plac Krasiński zwanym: meble pali- 
sandrowe i machoniowe, lustra, żyrandol, 
garderoba różna męzka i biehzna, naczynia 
różne miedziane i drewniane kuchenne, bie: 
lizna stołowa, kołdry na łóżka, sukao, płaszcz 
szopowy i t. p; zaś w dniu al Maja 12 Qzer- 
wca) 1870 r. od godziny 10 z rana poczyna- 
JĄC, na placu targowym Stary- Grzybów. zwa: 
nym' garnitur mebli orzechowych, meble ró- 
żne machoniowe t. j. stoły, kozeta, fotele, 
krzesła, łóżka, tualeta, komoda, biórko, szaf- 
ki, naczynia różne mosiężne, blaszane i i dre- 
wniane gospodarskie kuchenne it. p, 
publiczną licytację w Warszawie, jako pra- 
wnie zajęte ruchomości, przez publiczną li= 
cytację sprzedanemi będą. 
Jan Orłowski, Komormk. 


N. D. 3948. W d. 18 (50) Meja r. b o go- 
dzinie 10 z rana na targu Nowe Miasto, a o 
godz. 12 w południe na Sewerynowie, w d. 
19 (81) t. m. i r. o godz. 10 z rana około 3-ch 
Krzyży, a o godz» 12 w południe za Żelazną 
bramą, zaś w d. 20 Maja (I Czerwca) 1870 r. 
o godz. i0 z rana na targu Sewerynów zwa- 
nym w Warszawie, prawnie zajęte ruchomo- 
ści t. j. meble różnę, ‘ machoniowe, jesionowe, 
palisandrowe, topolowe i i lipowe, łustra, dy- 
wany, garderoba różna męzka, “kocioł mie- 
dziany, bielizna, obrazy i t. p., przez publi 
czną mic! sprzedanemi będą. 

an Orłowrki, Komornik. 


N. D. 3952. . Prawnie zajęte ruchomość? 
w egzekucji sądowej, w dniu 19 (31) Maja 
r.b o-godzinie 9 rano za Źelazną-Bramą= 
meble jesionowe, dywany. rądle miedziane; 
darderoba, bielizna. firanki i t.p., przez pu- 
bliczną licytację sprzedane zostaną. 

S. Nawrocki, Komornik p 3, A. 


a O AMRA ZYKA 
- OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
4AGTHbIA Ob DABJAEHIA. 


N. D. 3911. 
Weksel na tal, pr. 2,000 płatny: 
d. 15 Września r. b. na szemacie, firmą dra- 
kowaną S: Hammer zaopatrzony, bęz 
odpisu tegoż w Katowicach pod dniem 16 
b. m. na Leona Epsteina w Warsza- 
wie, na zlecenie własne trassowany, przeź 
Feliksa Halpert pełnomocnika tegoż 
Leona Kpstein zaakceptowany, a w Berlinie 
u firmy posobeim et Comp domicilowany;. 
zaginął, 

Ostrzega się niniejszem, aby weksią 
tego mikt mie nabywał, gdyż z powo 
du wystawionego duplikatu, takowy żadnej 
wartości mie ma. 2—3 


—— z wy wy 
N. D. 3945. Zagubiony został PATĘWT 
Stanisława Arendt z ukończonych 
7-iu klas gimnaziam w Petrokowie, wydany 
w r. 1868. Ktoby takowy znalazł rączy ode- 
słać do hamcelarji Gimnazjum, w 
Petrokowie. —3 


w A 
Dalszy ciąg Ogłoszeń w dodatku. 
Dyrektor, wego Wakazowskiege. — loskóseno Henrio. (+ S 1 1. datoki ©, a OJ Pawliszczew. 


> 


Dodatek do N 107. Dziennika Warszawsktzgo. 


Sobota, dma 16 (28, Maja 1870 r. 


OGŁOSZENIA 


LICYTACJE. — TOPTA. 


` CN. D. 3912. 


Bapuaackan Kasennan 
Naama. 

Cnus oówaBieniewa uro 10 (22) hona 
1870 r. Bb 12 uacoBh HA BŁ TOprOBOM® 
uputyreriu ceñ Ilaxars 6ygyr» 11pPOW3BE- 
Rensi M3yCTHRIE Rb BOCXOJALDĄNNŁ nuopaqkB 
ropru Ha OTĄdYY BB 12 xsruroio apeBAY cpo- 
kous c» 20 Maa (1 Iona) 1870 40 20 Maa 
(1 Iona) 1882 r. 

1. nospaAnuckaHCkAXP 
Bapes Topno-Kassgapiticxaro 
300 p. 

2. npaBa HpoqAKA nurek Bb BeMMIAX% 
Opue, Pstóna»i, Bripyóku u Oprtusu Paqb- 
eBckaro yBaqa OTP 260 p. 5 xon. 

drusmieca kb TOprAw> KOHKYDEHTHI o6a- 
Bansi npeqcTaBATb Pb BnąB saxora no 1 cra- 
Tea 150 pyô. % M0 2 erarku 130 p. narua- 
ubun qeHBTANM HIU TocyzapcrsexHkiuA npo- 
nenTuslii ÓyMATAMA HO ycrauoBaeHH0f AAA 
saqoroRp YHB. i 

Hemczatomie YYACTBOBATR Rb WSYCTHHIX' 
moprax*, XOTE NpUCIBTŁ BE IlaxaTy BB 
qeib HagPATEHANIĄ JIN TOproBR KO 12 44c0B% 
yrpa 3ANEYATAHHNIA oóbaBZEHIA €Ł NPMO- 
meniew> Tpeóyeuaro saxora HAM KBATAHIIM 
BO BUECEHIH TALOPATO Bb kasBadeficTRO. 

CxasaHHbiz OÓwaBiEHIiA KOIEHBI ÓWTŁ mI- 
canh 10 oOÓpaany yrasaHHOMy BR CT. 1909 
cB. zar. T. X uacrz I (msp. 1857 T.). 

O Bchxx uposnx% ycXOBIAXŁ MOKKO OCRE- 
KOMATKCA EMEĄHEBHO BE Orxbuieniu Tocy- 
papcreennnx b HuynmecTBB Kasennok Maxa- 
TH Bb upucyTeTBeHHO€ BPEXA. 

Bapiuaza, g. 14 Maa 1870 r. 
Ioxonmuukb Y upaB IAIOMATO, 
Bapons Kope. 


gemeAb B'h TOPONB 
YB3ĄA OT% 


Kbaeuaa Kasennan 
uaama. 
~ Caws 06BABAAETb, ITO Bb upucyTeTBiu €f, 
GypyTb upOMSBOKUTHCA B lton's w'Beanys 1870 
ropa rIaCHBIE NyÓAMYHBIE TOpru (in plus) Ha 
organy BP apeHqH0oe coqepwanie, Hame CAB- 
py OnMxb uABiiń pacHOAOWEBEWX% Bb Kh- 
uenkofi Dyóepnin, a MMEHHO: 

8 (20) uncaa. 

Kasemmaro O1brau0BB BŁ OTONHANKOM% 
Vsaqu na 12 abre c» 20 Maa (1 hona) 1870 
r. no rome uncxo 1882 r. 01%» 56 p. 

' lopyx0BAHIX%: HA 3 roga cb 19 lona 
(i losa) 1869 r. mo 20 Maa (1 hona) 1872 r. 

Ilo AzqpeeBckony Y'Bsqy: Maaorolyb orb 

, Ilo MpxoBckouy Ybsyy: C10mHURU 
or» 226 p. 50 x. i 

i 9 (21) uncań. 

Ilo BaxomoósBckowy Yssgy: IloprżeB OTS 
cymun 63 p. 75 £- Ilo Ilmagosckomy V'Bspy: 
Beficne orb cysmsi 200 p. Io Cronamrkowy 
Vnaxy: IlananoP* OTB cyuubi 283 p. Kone- 
xor or» cyMxbi 135 p. 50 x. J[o6poBona 
ors cywumi 144 p. Ilo Oabkymczowy Ysay: 
Oraxa 01% CyMMbI 146 p. 75 x. 

Iloyxozuxt: Ha 12 1br» cr 19 hons 
(1 Ioan) 1869 r. no 20 Maa (1 liona) 1881 r. 

10 122) umexa. _ 

Ilo Asqpecpckowy Y B3qy: IĘBpHo OT» cym- 
ur 244 p. Bx0TRHKA OTB cyk 116 p. Ha- 
Bapzaune OTB CyMABI 50 p. 50 x. 
>, >. 11 23) ameza. 

Ilo MsxoBczony JB31V: KceHm%-BEJBRH 
©» oousoap. KOHAMOBKA OTR cymun 87 p. 

B. Bpsxeck0 HOBE OTB CYMMBI 189 p. Cıa- 
omoB% ors cyuuki 170 p. 75 x. Bponamo- 
Bane cs npomyaanieto OTB cyMuki 367 pyó- 

uane ors cysxsi 270 p. 50 R. 

J2 (24) vueia. : 

Ilo TImuqosckomy V%3py: X0TEXb-1epBO- 
may oTa cymmer 170 p. 508. Ilo Cronnan- 
= z Sany: Buyx0B0 Cb UPHTHCICHAGINM 
1.330 1, OOpouRkINi CTATPAMI OTB CYMNBI 
eyin „50 x. Crpaxncro x II[e6ak0BP OT% 
ANEB op, I MO Oavkymckowy V'sapy: Lo- 

cymun ii za 217 p. 50 x Mumma 01% 


Toprm y . 
cpoRH B'h ÙT nauunaTkca B'b O3HATCHHNO 
TOpraNE, wory 5 YTpa E yczonia Kb CHWE 
Orqpieriu DR Ómrb pascuarpnBaeMBI Bb 
Kagennoń Taan Raporsennnxb MmyuqecTB* 
iiexaromie 
KI ABHTECA NACTROPA rh Bb TOprax%, OÓA- 
sta HasnaqeHHBIf CPORB M MB- 


N. D. 3907. 


To c» y3AKOHERAkKTyg zZAXOTAMI pABHAIOIĄA-. 


1 qgaCTA B: 
MACA "4 = RB AENOMAHYTEIX'b CyYMMB M 
NaqIEBALNIAM AINonzaNiOHHBIUA CBMB- 
Ha Opan $ A 
TexbETAAMH, O apenqoBaHiA KA3EH- 
ib; Opa Yeun r 

HBIX% HMBHIJ; UpncoBORYNIAETCA, 
4To ecam Kb TOPTAM% ABAThog xora M OĄHO 
Tano x npeqlOXATb BRITORNY mhay, TOPTA 
„GyhYT* upu3naak COCTOBBNINyncz p ZA CHMb 
ankaria npeąq10zeHIA CO CTOPOpy zOHKYDPEH- 
TOB% He GyqyTB IpAHATKI. 

T. Esrum, 4 Maa 1870 roza, i 
> AK AcecopB, Coss. Ju 


S r AE m 

N. D. 3928.. Pujomckań Kasennan x4 
Tlasama. 4 

OówaBaiaeTt, 4T0 BŁ UpHCyTCTRIK ex 15 
©0) Toma c. r. Ch 11 gacoB* YTPA, ĆYKYTA 


| 
| 
| 
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Dipu0asaenie 


x JE 107, Dzunnika Warszawskiego. 
Cy660ma, 16 (28) Maa 1870 2. 


URZĘDOWE — OGRNTLIDADKA OB'BABARIA. 


npon3BOXUTbCH TOpTH na upoąamy tb Kose- 
HAIKON JikcnnsecTeEB nst Irkcocheb 1870 r. 
ahea OIĘBHEAHATO NO qadaM%B: MOACHĄBI EB 555 
yó. 34 x., ślcionua pm 394 p. 291, n., Cro- 
xapm» BŁ 459 p. 43 kon, CoroÊss Bh 137 p. 
88! x., IIpsteazy» Bb 209 p. 90 x. u Xpoc- 
6ua Eb 282 p. 22 x. 
dkexatromie y4acTBOBATK BA CHX% TOprAXb 
40.38 Hbl npeącTaBHTb 3a10rA, paBaaronieca 
100% roproBofi cyman. s 
I. Paqoun, Maa 12 pua 1870 roza. 
YupaBaaroniifi, IMerpost. 
AccecopB, BsimkoBccifi. 


N. D. 3489 Aupexmupe Hucmumyma 
Ccuecnazo Xosaŭcmea R „160060 4CM6a. 

Ilpasienie Macruryra Ceabckaro Xogali- 
crBa u J[5coBOĄCTBA BŁ HOBO Aaekcanqpiu 
oOÓówaBAAeTA: 4TO 26 Maa (7 lona) c. r. BB rf 
dacoBŁ yTpa ÓykyYT* uUpOHsBOĄUTPCA Bp O- 
HOM% AyYKNIOHHKIE TOprA in minus Ha NO- 
crpolfiky pounga HA ONBITHON% noat HHcru- 
Tyra Cexscraro XosaiicrBa M JbcoBoperTBa 
Ha cyxmy 782 pyó. TŁ/ą kon. 

dKenaromifi B3ATŁ Na ced MpOKBBOĄCTRO 
nocTpońka q0dlmeHŁ KO BDEMEHM TOpTo8% 
npeącTaBUTb Bb IipaBaenie HucruryTa sa- 
uesarauioe OÓbABJENIE CcOrIacHo wopuB 
oówaBaenioń BR Jlroórnnczux%  I'yÓepu- 
czkux%b BRĄOMOCTAX%, BMKCTB TE 3AXOTOM% 
B% KOJMdECTB% 19 pyó., BOTOpAlii Heygepma- 
BIIEMYCH Ha TOprax%» ÓyĄeT* TOTYACb BOS- 
BpaI4EH'b. 

Oó6waBieHia upeĄCTABIEHHBIA NO HCTE4E- 
HİM OguageHHATO BpeMEHM A pABHO HAIIHCAH- 
usa Heco0ÓpaaHO Cb ©OpPMOIO, HE 6ynyT* 
OpHHHMACMBI. A 

Ecau oóbas{enie ÓyąĄETŁ UpPHCIAHO NO 
HO4T%, AOAMHO OÓACHMTL., KMEJAETB AM oba- 
BHTeAb, BŁ CJydak He Nouysekia NOĄPAKA, 
4TOÓBI NpeĄCTABIEHHKIH HNB BAHOT% ÓBIIB 
exy BOSBpanieH* No MBcry %HTEHLCTBA Ero, 
AJM KOMLKEHP OCTATECA BB HacruryrB go 
BpeMeHM IM4HATO CroO npnósrria. a 

Ilonpoónsia ycaoBia TOproBŁ HAXOKATCA 
Bp Kanneaapim HscruryTa Kyga UPUPIANIA- 
wrca, ejatoniie Cb HHMH OBBAKOMHTBCA CWE- 
AHEBHQ, KpoMB HpasgHMYHBIXD M Ta6eA1BABIX'5 
qHefi OT» 9 yacoeb yrpa NO 3 no NOLyqHK. 

Hoso-Auekcainpia, 28 Aupsax 1870 r. 

Jupekropr Ancrnryra, ( . « « ) 


1 LLL 
N. D. 3955. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie. 

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Tomasza Piwkowskiego 
obywatela, w Warszawie pod Nr. 1347 F, za- 
mieszkałego, zamieszkanie zaś prawne do tego 
interesu i całego postępowania subhastacyjne - 
go u Teodora Łąckiego, Patrona przy Trybu- 
nale tutejszym w Warszawie pod Nr. 1776 za- 
mieszkałego, obrane mającego, w miejsce Czaj- 
kowskiego Patroma ustanawiającego się, w po- 
gzukiwaniu sumy rs. 3,000 z procentem pra- 
wnym od dnia 1 Września n. s. 1859 r. liczą- 
cym się i kosztów egzesucyjnych od Jana Ne- 
pomucena Łastowieckiego, Mecenasa i właści- 
ciela nieruchomości w Warszawie pod Nr. 448 
położonej, a wedle kontraktu przed, Antonim 
Korzeniowskim Rejentem Kancelarji Ziemiań- 
skiej, Gubernji Warszawskiej, dnia 17 (29) 
Grudnia 1859 r. zdziałanego, obecnie do Fran- 
ciszka Luboradzkiego Referendarza Stanu, 
jako praw nabywcy tegoż w Warszawie pod 
Nr. 4760 mieszkającego, protokułem Anto- 
niego Onufrego Szadkowskiego, Komornika 
przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa Polskie- 
go, w dniu 12 (24) Lutego 1860 roku sporzą- 
dzonym, w drodze sądowej przymuszonego wy- 
właszczęnia zajętą £ zaaresztowaną została 


NIERUCHOMOŚĆ, 


w Warszawie przy ulicy Krakowskie Przed- 
mieście pod Nr. 443 na gruncie dziedzicznym, 
w Cyrkule Policyjnym i Administracyjnym X1, 
w jurisdykcji Sądu Pokoju Okręgu i miasta 
Warszawy Wydziału Ii, w Powiecie i Okręgu 
Warszawskim, Gubernji Warszawskiej poło- 
żona, prawem własności dawniej do egzekwo- 
wanego dłużnika Jana Nepomucena Łastowie: 
ckiego należąca, zaś obecnie z mocy kontra- 
ktu przed Antonim Korzeniowskim, Rejentem 
Kancelarji Ziemiańskiej Gubernji Warszaw- 
skiej dnia 17 (29) Grudnia 1859 r. sporządzo- 
nego, Franciszka Luboradzkiego własnością 
będąca i w posiadaniu tegeż zostająca, po- 
szukiwaną wierzytelnością hypotecznie obcią- 
żona. Zajmuje przybliżonej rozległości po- 
wierzchni gruntu około arszynów 864. 
Zabudowania: 

1. Zabudowanie od ulicy Krakowskie- Przed- 
mieście masiv murowane 0 parterze, dwóch 
piętrach i facjatach, dachówką holenderką, 
a w części blachą kryte, z jednym kominem 
murowanym. ; 

2. Zabudowanie od ulicy Koziej stojące ma- 
siv murowane, z kominem takimże nad dach 
wyprowadzonym, dachówką holenierką i czę- 
ścią blachą żelazną kryte, 0 parterze i dwóch 
piętrach. i 

+3. Oficyna masiy murowana blachą kryta, 


| 20 > 
z piwnicą murowaną o parterze i piętrze. 


| 


„rm ww w w an a wh 
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4. Oficyna z przeciwnej strony masiv mu- | 
rowana dachówką bolenderką kryta, o parte- i 
rze i piętrze. 

5. Podwórze małe kamieniami polnemi wy- 
brukowane. 

Lokatorzy opłacają rocznie jak następuje: 

l. Szymon i Józef bracia Natanschn rsr. 
345; 9, Marjanna Wysocka rar. 300; 3. Zy- 
gmunt Stelmowski rs. 270; 4. Konrad Brand- 
stetter rsr. 600; 5. Józefa Stark rsr. 120. 
Resztę lokali zajmuje egzekwowany Łasto- 
wiecki. 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej nie- 
ruchomości, znajduje się w akcie, zajęcia u 
sprzedażą dyrygującego Teodora bąckiego, 
Patrona przy Trybunale tutejszym, w War- 
szawie pod N-rem 1776 zamieszkałego, w miej- 
gee Czajkowskiego Patrona ustanowionego, 
zaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży Ww 
Kancelarji Trybunału tutejszego w Wydziale 
I-ym złożone, przejrzane być mogą. 

Zajęcie w kopjach doręczone: 

1. Tomaszowi Kaliszewskiemu, Pisarzowi 
Sądu Pokoju Okręgu i miasta Warszawy Wy- 
działu Il-go w Warszawie, pod Nr. 549 urzę- 
dującemu, na ręce własne, dnia 29 Lutego (12 
Marca) 1860 r. 

2. JW. Teodorowi 
miastu Warszawy, W 
urzędującemu, na ręce 
dnika, dnia 29 Lutego (12 
Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję- 
tej nieruchomości w Warszawie, dnia 3 (15) 
Marca 1860 roku, a w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztowań w Kancelarji Trybunału 
tutejszego, na ten cel utrzymywanej, wpisane 
zostało. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
ublicznej Trybunału Cywilnego Gubernji 
Warszawskiej w Warszawie w Wydziale I, 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy Dłu- 
giej pod Nr. 549, o godzinie 10-ej z rana, 
dnia 4 (16) Maja 1860 roku. 

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Łącki, 
Patron Trybunału w miejsce Czajkowskiego 
którego zamieszkanie jest wyżej- 


Andrault, Prezydentowi 
Warszawie pod Nr. 462 
Dabrowskiego, urzę- 
Marca) 1860 r. 


Patrona, 
wskazane. 
Warszawa dnia 17 (29) Marca „1860 r. 

Radca Dworu, Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Guberaji Warszawskiej 
w Warszawie, dnia 17 (29) Marca 1860 r. 

Radca Dworu, Zgórski. 

Po odbyciu w dniu 4 (16) Maja, 18 (30) 
Maja i 1 (138) Czerwca 1860 r., trzech publi- 
kacji zbioru objaśnień 1 warunków sprzedaży 
nieruchomości Nr. 443 w Warszawie położonej, 
Trybunał tutejszy. wyrekiem dnia 1 (13) Czer- 
wca 1860 roku, termin do przygotowawczego 
przysądzenia rzeczonej nieruchomości wyzna- 
czył na dzień 6 (18) Lipca 1860 r. godzinę 10 
rano, który się odbędzie w miejscu zwykłych 
posiedzeń Trybunału Cywilnego Gubernji War- 
szawskiej w Warszawie w Wydziale I, pod Nr. 
549 przy ulicy Długiej, licytacja w terminie 
przygotowawczego przysądzenia rozpocznie się 
od sumy rsr. 5,000, jako szacunku przez po- 
popierającego sprzedaż podanego, zaś w ter- 
minie ostatecznego przysądzenia zacznie się 
od sumy ?/; części szacunku przez biegłych 
wynaleźć się mianego. 

Warszawa dnia 9 (21) Czerwca 1860 r. 

Pisarż Trybunału, 
Radca Dworu, Zgórski. 

W terminie dnia 6 (18) Lipca 1860 roku po 
oddaleniu sporów Trybunał nieruchomość Nr. 


443 w Warszawie położoną za sumę rs. 5,000 | 


przygotowawczo Patropowi Łąckiemu przysą- 
dził i termin do ostatecznej sprzedaży tako- 
wej na dzień 29 Listopada (11 Grudnia) 1860 
roku godzinę 10-tą rano wyznaczył, który się 
odbędzie w miejscu zwykłych posiedzeń' Try- 
bunału Cywil. Gub Warszawskiej w Warszawie 
w Wydziale I, pod Nr. 549 przy ulicy Długiej. 
Lieytacja w terminie ostatecznego przysądze- 
nia zacznie się od * części szącunku przez 
biegłych wynaleźć się mianego. 
Warszawa dnia 9 (21) Lipca. 1860 r. 
Pisarz Trybunału, 
Radca Dworu, Zgórski. 

Gdy termin powyższy Z powodu zaszłych 
sporów nie mógł przyjść do skutku, zatem 
Trybunał Cywilny tutejszy wyrokiem dnia 13 
(25) Stycznia 1861 r. z ilacji zapadłym, nowy 
termin do ostatecznej sprzedaży nieruchomości 
Nr. 443 w Warszawie położonej, wyznączył 
na dzień 20 Lutego (4 Marca) 1861 r. godzinę 
10 rano, który się odbędzie w miejscu zwy- 
kłych posiedzeń Trybunału Cywilnego Guber- 
nji Warszawskiej w Warszawie w Wydziale I, 
pod Nr. 549 przy ulicy Długiej, licytacja za- 
cznie się od sumy rs. 10,36] kop. 52, jako ?/3 
części szacun ku przez biegłych wynalezio- 
nego. 

Warszawa dnia 17 (29) Stycznia 1861 r. 
Pisarz Trybunału, 

Radca Dworu, Zgórski. 

'W terminie ostatecznego przysądzenia nie- 
ruchomości Nr. 443 w Warszawie, z podwyż- 
szenia o !/, część szacunku na zasadzie art. 
710 K. P, S. dnia 16 (28) Października 1861 


OWCA nabywcą t jże nieruchomości 
rednictwem Zygmunta Krysińskiego 
wówczas Adwokata, steeple AL SCI 
nacie, stosownie do deklaracji przed Pisarzem 
Trybunału Cywilnego dnia 28 Lutego (12 M 
ca) 1861 r. przez samego Jana Ne gtaudbas 
Łastowieckiego złożonej, stał się tenże Ba 
Nepomucen Łastowiecki b. Mecenas, obecnie 
pod Nr. 443 w Warszawie zamieszkały, za naj- 
wyżcj postąpione licytum rs. 25,250. k 7 

Gdy tenże nabywca warunkom licytacyj- 
nym dotąd zadosyć nie uczynił, jak o tem 
świadectwo przez Pisarza Trybunału Cywilne- 
go w Warszawie w dniu 25 Lutego (9 Marca) 
1870 r. wydane przekonywa, przeto Izabella 
z Hr. Mostowskich Starzyńska wdowa, w mie- 
ście Dreznie Królestwie Saskiem zamieszkała 
wierzycielka bypoteczna sumy rs. 9,000 z pro- 
centem od dnia 1 Lipca n. s. 1865 r. należnej 
i na nieruchomości Nr. 443 w Warszawie ki 
bezpieczonej, przez pełnomocnika swego An- 
toniego Nowakowskiego w Warszawie pod 
Nr. 343 mieszkającego, działająca, w myśl art. 
187, 738, 139 i n. K, P. S, przez Henryka 
Hoffmann Patrona w Warszawie pod N-rem 
1771a zamieszkalego, u którego prawne za- 
mieszkawie sobie obiera, prawne kroki czy- 
niąca, donosi i ogłasza, że nieruchomość Nr. 
443 w Warszawie przy ulicy Krakowskie 
Przedmieście i Koziej położona, sprzedaną zo= 
stanie w drodze relicytacji na koszt i risico 
Jana Nepomucena Łastowieckiego b. Mecenasa 
j felrode yle pod Nr. 443 obecnie zamieszka- 
ego. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
ruuków powtórnej sprzedaży, odbędzie się na 
audjencii Trybunału Cywilnego w Warszawie 


„w Wydziale l, w miejscu zwykłych posiedzeń. 


przy ulicy Długiej pod Nr. 549, w dniu 18 (25) 
Maja 1870 r. o godzinie 10 rano. 

_ Licytacja w drodze relicytacji rozpocznie 
się od sumy rs. 15,500, jako ?4 części licytum 
przez tegoż Jana Nepomucena Łastowieckiego 
postąpionego. 2 

Warszawa d. 14 (26) Kwietnia 1870 r. 
Henryk Hoffmann, Patron, 

_Po odbyciu w dniu 13 (25) Maja 1870 roku 
pierwszej publikacji zbioru objaśnień i warun- 
ków sprzedaży w drodze relicytacji powyższej 
nieruchomości, Jrybunał Cywilny w Warsza- 
wie wyrokiem tejże daty, termin do drugiej 
publikacji a zarazem przygotowawczego przy- 
sądzenia na dzień 27 Maja (8 Czerwca) 1870 r. 
godzinę 10 rano wyznaczył, w którym licyta- 
cja w drodze relicytacji rozpocznie się od sumy 
rs. 6,000, jaką popierająca sprzedaż relicyta- 
cyjną podaje 5 

Warszawa duia 16 (28) Maja 1870 roku. 
* Radca Dworu, Zgórski. 


N. D. 3931. Pisarz Trybunału Cywiinego 
w Warszawie. 

Stosownie do art. 682 K.P. S., wiadomo 
czyni, iż na żądanie Symchy Lilienthal han- 
dlującego w Warszawie pod Nr. 1813 zamie- 
szkałego, a zamieszkanie prawne do tego in- 
teresu i całego postępowania subhastacyjne- 
go u Edwarda Kowalskiego, Patrona przy 
Trybunale Cywilnym w Warszawie, w War- 
szawie pod Nr. 1771 zamieszkałego, obrane 
mającego, w poszukiwaniu sumy rs. 380 oraz 
kosztów od sukcesorów Moszka Rappoport 
jako to: Julji Rappoport po Moszku Rappo- 
port pozostalej wdowy pod Nr.48, Ludwika 
Rappoport bandlującego pod Nr. 48, Mindli 
z Rappoportów po Lewku Lilienthal pozo- 
stałej wdowy pod Nr. 1813, Temy z Rappo- 
portów po Janaszu Tejtelbaum pozostałej 
wdowy w Warszawie pod Nr. 216, Estery 1-0 
voto Rappoport, 2-0 voto Szmelki, Wejssberg 
żony, w imieniu własnem oraz jako matki i 
głównej opiekunki nieletnich Symchy i Ejdli 
rodzeństwa Rappoport w mieście gubernja|- 
nem Petrokowie, Cha z Rappoportów Mi- 
chała Wejssberg również w mieście Petroko- 
wie zamieszkałych; obecnie od Józefa Mate- 
ra w mieście Radyminie, Józefa Sinoradz- 
kiego w kolonji Nr. 5 we wsi Wiosce Rady- 
mińskiej zamieszkałych, ostatnich dwóch ja- 
ko wyrobników a wszystkich jako właścicieli 
kolonji Nr. 5 oznaczonej, we wsi wiosce Ra- 
dymińskiej położonej, protokółem Walente- 
go Supryniewicza Komornika przy Sądzie 
Apelacyjnym Królestwa Polskiego w dniu 30 
Czerwca (12 Lipca) 1869 r. sporządzonym, w 
drodze sądowej przymuszonego wywłaszcze- 
nia, zajętą i zaaresztowaną została: 


KOLONJA 


Nr. 5 oznaczona w teritorjum dóbr Radymiń- ' 


skich „w gminie Radymin Powiecie dawniej 
Stanisławowskim obecnie Radymińskim Gu- 
bernji Warszawskiej; pod jurisdykcją Sądu 
Pokoju w Radyminie, parafji Radymin poło- 
żona, prawem własności do egzekwowanych 
dłużników należąca, w posiadania Józefa Ma- 
tery i J ózefa Sinoradzkiego jako obecnych 
właścicieli zostająca, poszukiwaną wierzy- 
telnością obciążona, ogólnej rozległości około 
mórg 30 albo dziesiatyn 15 obejmująca. 

Na gruncie tej kolonji są następujące za- 
budowania: 


` 


1. Dom parterowy w pruski mur zbudowa- 
ny, o 1 kominie murowanym, deskami i gon- 
tami kryty. gi 

2. Obora z drzewa draricami kryta. 

8. Parsk w ziemi deskami wyłożony. 

4. Stodoła z drzewa słomą poszyta. 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej 1 za- 
aresztowanej kolonji znajduje się w akcie 
'zajęcia u sprzedażą dyrygującego Hdwarda 
Kowalskiego Patrona przy. Trybuġale Cywil- 
nym w Warszawie. w Warszawie pod Nr, 
177! zamieszkałego, "zaś zbiór objaśnień i 
warunki sprzedaży w kancelarji Trybunału 
tutejszego w Wydziale I. złożone, przejrzane 
być mogą. i 

Zajęcie w kopiach doręczono: i 

1. Aleksandrowi Kowaiewskiemu Pisarzo- 


„ wi Sądu Pokoju Okręgu Stanisławowskieg0, 


w mieście Radyminie urzędujacemu na ręce 
kiwa Tymme Wójtowi gminy 
Radymin, do której to gminy Wioska Rady- 
mińska należy, w mieście ładyminie urzę- 
dującemu na ręce własne. | 
Obudwom d. 5 (17) Sierpnia 1869 r. 
Wniesiono do księgi wieczystej dóbr Ra- 
dymin dnia 6 (18 W rześnia 1869 roku, a w 
dniu dzisiejszym do księgi zaaresztowań w 
kancelarji Trybunała tutejszego na ten cel 
utrzymywanej wpisane zostało. = t 
Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży odbędzie się na posiedze 
niu jawnem Trybunału Cywilnego w War- 
szawie. w miejscu zwykłych posiedzeń przy 
ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z ra- 
na, dnia 19 (22 Listopada 1869 r. A 
Sprzedażą dyrygować będzie Edward Ko- 
walski Patron przy Trybunale Cywilnym w 
Warszawie, którego zamieszkanie jest wyżej 
zane. 
krzywd d. z0 Wrześ. (2 Paźdz.) 1369 r. 
Radca Dworu Zgórski. j 
Wywieszono na Owo sali ustępowej 
"Trybunału Cywilnego w Warszawie. 
awe d 20 Wrzes. (2 Paźdz.! 1869 r. 
Radca D »oru Zgórski 
Po odbyciu w dniach 10 (22, Listopada, 


"24 Listopada (6 Grudmaj iS 20) Grudsnia 


1869 r. trzech publikacji zboru objaśnień i 
warunków sprzedaży kolonji Nr, 5 oznaczo- 


` nej, w teritorjum dóbr Radymińskich Powie- 


cie Radymińskim położonej. Trybunał wyro- 
kiem dnia 8 (20; Grudnia 1869 r. zapadłym, 
wyznaczył termin do przygotowawczego przy. 
sądzenia rzeczonej kolonji na dniu 20 Stycznia 
(I Lutego; 1870 r. godz. 10 rano, który się od- 


' będzie w miejscu zwykłych posiedzeń Try- 


* 


bunału Cywilnego w Warszawie w Wydzia- 
le I. pod Nr. 549 przy ulicy Długiej. 

Licytacja w terminie przygotowawczego 

rzysądzenia zacznie się od sumy rs. 330 ja- 
ko szacuuku przez popierającego sprzedaż 
podanego, zaś w terminie osiatecznym od /3 
części szacunku taksą sądową wynaleść się 

0, i 
5 Ani d. 10 (22) Grudnia 1869 r. 

W terminie powyższym kolonja N. 5 ozna- 
czona, w teritorjum dóbr Radymińskich Po- 
wiecie Radymińskim Powiecie Radymińskim 
położona, przysądzoną została przygotowaw- 
czo Edwardowi Kowalskiemu Patronowi za 
sumę rs 330 i Trybunał wyrokiem daty 20 
Stycznia (1 Lutego) 1870 r. zapadłym, wy- 
znaczył termin do ostatecznego przysądzenia 
rzeczonej kolonji aa dzień 23 Marca (4 Kwie: 
tnia) 1870 r. godzińę 10 rano, lecz takowy 
z powodu zaszłych sporów nie przyszedł do 
skutku, po oddaleniu których, Trybunał wy- 
rokiem ilacyjnym daty 23 Kwietnia (5 Maja) 
1870 r. zapadły, wyznaczył nowy termin do 
ostatecznego przysądzenia kolonji „Nr. 5 
oznaczonej, w teritorjum dóbr Kadymińskich 
położonej na dzień 1,113) Czerwca 1870 roku 
godzinę 10 rano, który się odbędzie „w miej- 
scu zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilne- 
go w Warszawie w Wydziale I. pod Nr. 549 
przy ulicy Długiej. | 

Licytacja zacznie się od sumy rs. 324 kop 
13%,, jako %; części szacunku przez bie- 
głych w taksie sądowej wynalezionego. 

Warszawa d. 27 Kwiet. (9 Maja)1870 r. - 

Pisarz Trybunału, 
Radca Dworu Zgórski. 


* N. D: 3942. Pisarz 1 rybunału Qywilnego 
w Warszawie, 

Stosuwnie do Art. 682 K. P:S., wiadomo 
czyni, iż na żądanie Józefa Kurjerów; kupci, 
w Warszawie pod! Nr, 495 zamieszkałego, ą 
zamieszkanie prawne do tego'interesu'i ca- 
łego postępowania  subhastacyjnego u Karo- 
la Thieme Mecenasa, w Warszawie pod Nr. 
471b zamieszkałego, obrane mającego, w po- 
szukiwaniu. sumy; rubli stebrem 06,987 kop: 
20, z procentem od dnia i-Stycznia n: s. 1869 
roku liczącym się i kosztów egzekucyjnych 
od Justyna i Kamilli , małżonków Wyszkow- 
skich,. właścicieli nieruchomości „Nr. 1631 


Tit. a. w Warszawie, w tejże nieruchomości 


zamieszkałych, a zamieszkanie prawne w 
mieście Radomiu obrane mających, protokó- 
łem Władysiawa Popławskiego, Komornika 
przy Trybunale: Cywiłaym w Warszawie, .w 
daiu iż (24) Lutego 1869 roku sporządzo- 


nym, w. drodze sądowej, przymuszonego 
wywłaszczenia, zajętą i zaaresztowaną 'zo- 
stała: JO 


Nr 


1130 


« 


NIERUCHOMOŚĆ, 
w Warszawie przy ulicy Współnej, pod Nr. 
1681 lit. a, w gminie Megistratu miasta 


Warszawy, w Cyrkule Policyjnym IX, Admi- : 


nistrącyjnym IX i X, w jurisdykcji Sądu Po- 
koju Wydziału III w Warszawie, na gruncie 


nie czynszu do Skarbu Królestwa rs. 5 poło- 
żona, poszukiwaną wierzyteinością hypote- 
cznie obciążona, prawem własności do egze- 
kwowanych dłużników Justyna i Kamilli 
madżonków Wyszkowskich należąca, przy- 


2,422 mieć mogąca. 

Na gruncie tej nieruchomości stoją na- 
stępujące zabudowania: 

1. Kamienica masiv murowaua 0 piwni- 
cach, parterze i dwóch piętrach o trzech ko- 
minach murowanych, nad dach domu blachą 
kryty wyprowadzonych. 


rze i dwóch piętrach, dachówką kryta, o je- 
dnym kominie murowanym, nad dach wypro- 
wadzonym. 

3. Oficyna murowana dachówką Lryta, o 
dwóch kominach murowanych nad dach wy- 
prowadzonych. 

4. Stajnie i wozownie drewniane, tekturą 
smołowcową kryte, o dwóch wentylatorach 
murowanych. 

5. Zabudowanie drewniane na komórki 
przeznaczone, tekturą smołowcową kryte, o 
parterze i jednem piętrze. 

6. Kloaki drewniane tekturą smołowcową 
kryte, o czterech sedesach. 

1. Komórki drewniane dachówką kryte. 

5. Pompa drewniana z takąż korbą. 

9. Podwórze w części kamieniem polnym 
brukowane. 

W nieruchomości tej oprócz właścicieli i 
dwóch mieszkań próżnych zamieszkuje 16.stu 
lokatorów, z imion i nazwisk ¿oraz ceny 
najmu uiszczających w akcie zajęcia wymie. 
nionych. 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i 
zaaresztowanej nieruchomości, znajduje się 
w akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego 
Karola Thieme, Obrońcy przy Senacie, w 
Warszawie pod Nr. 471b zamieszkałego, zaś 
zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w Kan: 
celarji Pisarza Trybunału tutejszego złożo- 
ne, przejrzane być mogą. 

Zajęcie w kopjach doręczono: 

1. Emerykowi Kozerskiemu, Pisarzowi 
Sądu Pokoju wydziału III, w Warszawie, 
pod N-rem 405 urzędującemu, na ręce wła- 
sne. i 
2. JW. Kalikstowi Witkowskiemu Prezy- 
dentowi miastą Warszawy, w Warszawie pod 
381 urzędującemu, na ręce Leopolda 
Wąsowskiego, urzędnika tegoż Magistratu. 

Obudwom dnia 15 (27) Lutego 1869 r. 

Wniesiono do księgi wieczystej powyż za- 
jętej nieruchomości w Warszawie dnia 17 
Lutego (i Marca) 1869 r., zaś w dniu dzi- 
siejszym do księgi zaaresztowań w Kancela- 
rji Pisarza Trybunału Cywilnego w Warsza- 
«ie, na'ten cel utrzymywanej wpisane zo- 
stało. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży odbędzie się na jawnej 
audjencji Trybunału Cywilnego w Warsza: 
wie, przy ulicy Długiej, pod Nr. 549 posie- 
dzenia swe odbywającego, o godzinie 10 z 
rana w Wydziale I. dnia 7 (19) Maja, 1869 r. 

Sprzedażą dyrygować będzie Karol Thie- 
me, Obrońca przy senacie, którego zamiesz- 
kanie jest wyżej wskazane. 

Warszawa d. 28 Lutego (12 Marca) 1869 r. 
Radca Dworu Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej 

Trybunału Cywilnego w Warszawie. 
Warszawa d. 28 Lutego (12 Marca) 1869 r. 
Radca Dworu Zgórski. 


Po spadłym bezskutecznie terminie do o- 
statecznego przysądzenia na d. 27 Marca (8 
Kwietnia) 1870 r. wyznaczonym, po prawo- 
mocnem usunięciu wszelkich” sporów, nowy 
termin do ostatecznego przysądzenia wyro- 
kiem Trybunału Cywilnego w Warszawie. w 
dniu 12 (24) Maja 1870 r. zapadłym, wyzna- 
czony został na dzień 28 Maja (9 Ozerwc -) 
1870 r., który odbędzie się w Wydziale I. 
Trybunału Qywiliego w Warszawie, a licyta- 
cja zacznie się od sumy rsr. 13,333 kop. 82, 
jako *%, części szacunku taksą biegłych wy- 
nalezionego. Vadium wymagane jest rsr. 
3,000. s 

Warunki licytacyjne przejrzane być mo 
u Pisarzą Trybunału” Wydziału I, lub u JE 
pierającego subhastację Karola Thieme, 
Obrońcy przy Senacie. 

Warszawa d. 15 (27) Maja 1870 r. 
Radca Dworu, Zgórski. 


N. D_3938, Pisarz Trybunału Dytotlnego 
' -w Warszawie. 

Stosownie do art. 682 K, P. S. wiadomo 
czyni. iż na żądanie: ; $ 

1. Józefa Polacka pod Nr. 1102, i 

2. Lejzera Szapira pod Nr. 945, 
handlujących, w- Warszawie zamieszkałych, 
a zamieszkanie prawne do tego interesu i-do 
całego postępowania subhastacyjnego u Sta- 
nisława Rotwanda, : Patrons przy Trybunale 
Cywilnym w Warszawie, w Warszawie pod 
Nr. 1779 zamieszkałego, obrane mająbych, w 


obydwóch. 


20 Sierpnia (1 Września) 1869 r. liczącym 
się, i kosztów od Fryderyka i Wilhelma braci 
Osterloff, a właściwie od samego Fryderyka 
Osterloft, właściciela osady Grochów I-szy w 


: sąsiedniej nomenklaturze Gocławku, Powiecie 
u ; , Warszawskim zamieszkałego, i zamieszka - 
emfiteutycznym, z którego opłaca się rocz- ' 


; Antoniego 
; Trybunale Cywilnym w 


nie” prawne obrane mającego, protokółem 
Tymeckiego , _Komornika przy 
Warszawie, w dniu 


` 16 (28) Stycznia 1570 r. spisanym; w drodze 


sądowej przymuszonego wywłaszczenia, za: 


a l 0 | , Jętą i zaaresztowaną została: 
bliżonej rozległości gruntu około łokci kw. ; 


OSADA KOLO3JALNA, 


` rolniczo fabryczna i przemysłowa Grochów 
, Pierwszy, przy trakcie z Warszawy do Miło- 


| Sny prowadzącym, © sześć wiorst od War- 


SZAWy, W Parafii Praga, w Ekonomji Rządo- 
wej Warszawskiej części Pierwszej, w gmi- 


: nie Wawer, w Powiecie i Gubernji Warszaw- 


;, skiej, pod jurisdykcją Sądu Pokoi i 
2. Oficyna murowana o piwnicach, parte-.: ad aet "SA go Nd ze 


Warszawy Wydziału IV na Pradze, na grun- 


; cie czynszowym, do Skarbu Królestwa Pol- 


| skiego prawem dominii directi należącym. z 


którego opłaca się czynszu rocznie rsr. 202 


| k.. 69%, położona, hypotecznie naimie wspól- 


| ne Fryderyka i Wilhelma braci Osterloff do- 


tychczas uregulowana, a prawem wyłącznej 
własności do Fryderyka Osterloff egzekwówa- 
nego dłużnika na skutek aktu urzędowego 
przed Leonem: Buszkowskim Rejentem w 
Warszawie, w dniu 13 (25, Listopada 1869 r. 
spisanego, należąca, zaś na żądanie Józefy 
Pszczołkowskiej, wierzyciełki hypotecznej, w 
Warszawie pod. N. 901 zamieszkałej, w poszu- 
kiwaniu rs. 7,500 
kółem Komornika Dominika Pawłowskiego, 
w dniach 24 i 27 Grudnia 1869 (5i8 Stycz- 
nia 1870) r. spisanemi, 
trzechletnie wydzierżawienie dochodów, po- 
czynając od dnia 12 (24) Czerwca 1870 r. a 
tymczasowym dozorcą ustanowionym został 
Honory Filipski, w Grochowie zamieszkały. 
Osada ta'ma ogólnej przestrzeni mórg trzy: 
sto-prętowych około 431, a mianowicie: 

a) gruntu ornego około mórg 174; 

b) łąk oddzielnych około mórg 210; 

c) pod zabudowaniami fabrycznemi około 
mórg 10; 

d) pod zabudowaniami do osób trzecich 


_nalężącemi około mórg 13; 


e) uwłaszczeni włościanie zajmują mórg 1 
prętów 180. > oss ý 

Resztę zajmują ogrody, zabudowania: go- 
spodarskie, wody, piaski drogi i nieużytki. 

Zajmowana osada Grochów Pierwszy jest 
co do przestrzeni gruntu przeważnie rolną, 
wszakże ze względu ną zaprowadzone tamże 
fybryki wyrobów: wina szampańskiego, piwa 
bawarskiego, octu, dystylarnię' wódek i fa- 
bryk mydlarskich, nosi głównie charakter 
osady fabrycznej. 

Na gruncie zajmowanej osady, stoją nastę 
pujące 

Zabudowania; 

„ 1. Pałac, czyli dom masiv z cegły palo- 
nej na wapno murowany, na piwnicach skle- 
pionych o parterze i pierwszem piętrze, pod 
dachem gontami krytym, o dwóch kominach 
murowanych. 

2. Ogród obszerny, WarZywno-owocowy, 
otoczony sztachetami drewnianemi ciegiels - 
kiej roboty i parkanem z desek w słupy i 
rygle zbudowanym. W ogrodzie tym znaj: 
duje się drzew owocowych i dzikich około 
sztuk 1,000. 3 

3. Inspekta obwiedzione także parkane w 
z drzewa w słupy, i rygle, tudzież trephons z 
drzewa pod półdachem gontami krytym, któ- 
rego ściana frontowa w połowie oszklona o 
jednym kominie murowanym. 

4. Huśtawka ze słupów drewnianych w 
ziemię wkopanych urządzona. 

j Budka z drzewa w słupy zbudowana, 
gontami kryta. 

6. Altana letnia z łat w słupy zbudo- 
wana. o t Ą i £ 

7. Spichrz z drzewa, w słupy i węgie 
zbudowany, trzciną kryty. : + ba 

8. Parkan około 9 łokci długi, a wysok 
około łokci 3, w ostrokół zbudowany. 

9. Kloaka o jednym sedesie z desek na 
sztorc zbudowana, pod gontem. 

10 Drwalka z desek rzniętych na łaty, 
trzejną kryta. 


11. Parkan z desek pod kątem prostym,” 


aigi około łokci 90, a wysoki około łok - 
ci3. 


12. Stodoła z drzewa w słupy zbndowa' 
na, słomą, a w części trzciną kryta, o dwóch 
klepiskach na podmurowaniu z cegły. °W tej: 
stodole umieszczona jest młocarnia cztero: 


konna z sieczkarnią bez wialni fabryki” 


Ewansa: 


13. Maneż. czyli szopa zbudowana z de-* 


sek na sztorc okrągło, pod gontem, osłania“ 
jąca kierat. 

: Leop arkan z 
słupach wspartą, 
około łokci. 12. 

15. Holendernia z drzewa” w słupy zbu- 
dowana. trzciną kryta, z okapem gońcianym.' 

16. Stodoła z drzewa w słupy zbudowa-* 
na o jednem klepisku. słomą i trzciną krytą. 

17. Chlewy i kurniki z drzewa w słup, 
pod gontem zbudowane, o jednym kominie 
murowanym: 


bramą dwuskrzydłówą Da 
z drzewa zbudowany, długi 


18. Studnia bałami cembrowana z pompą '' 


poszukiwaniu rs. 1,200 z procentem od dnia: 4 i korbą drewnianą. 


zajętą została na . 


| bramą z desek zbu 


19 „Dom folwarczny, parterowy. masiv. z 
cegły palonej murowany, gontami kryty, o je- 
dnym kominie murowanym. 
|. 20. Studnia balami cembrowaua z pompą 
i korbą drewniańą. 

21. Stajnie i wozownie z drzewa w słupy 
zbudowane, gontami kryte. 

. 22. Dom czworak z drzewa w węgieł i 
i słupy zbudowany, gontami kryty, o jednym 
kominie murowanym, 

23. Komórki z dczewa deskami kryte, o 
4-ch drzwiach. 

; 24, Dom z drzewa w słupy zbudowany, 
pod dachem gontami krytym, z kominem mu. 
rowanym. 

25. Chlewek z drzewa w słupy postawio- 
ny, gontami kryty, 

26. Chlewek z desek na sztorc zbadowa- 
ny, gontami kryty. 

27. Obórka z desek pod półdachem de: 
skami krytym. 

, 28. Przybadowanie czyli chlewek z de- 
sek, deskami kryty. W około tych zabudo- 
wań ogrodzenie z żerdzi, 

29. Dom z. drzewa w słupy zbudowany, 
gontami kryty, o trzech kominabh murowa- 
nych: Cztery izby tego domu zajmują uwła- * 
szczeni włościanie, z imion i nazwisk, oraz 
ilości posiadanego gruutu, w akcie zajęcia 
po szczególe wymienieni. , à 

30. Sześć chlewików z drzewa deskami 
krytych. 

Za zabudowaniem ad Nr. 14 opisanem, 
znajduje się parkan w słupy i rygle zbudo- 


procentu i kosztów, proto-_| wany, długi około łokci 30. 


W bliskości holenderni mały stawik w o- 
koło parkanem z desek w ostrokół w słupy 
i rygle zbudowanym obwiedziony, - 

Zabudowania propinacyjne: 

31. Dom (oberża) , z drzewa na podmuro- 
waniu w węgieł: i, słupy zbudowany, z fron- 
tem deskami szalowanym, o trzech kominach 
murowanych; z frontu barjera z drzewa na 
takichżę słupkach. / 

„32. Piwnica. ziemią. nakryta, nad którą 
zbudowana jest: 

38. Szopa bez ścian, na słupach z drze- 
wa gontem kryta... a 

34. Ogród spacerowy około 150 prętów 
przestrzeni jący, parkanem z desek w 
szterc w słupy irygle zbudowanym, otoczo- 
ny. W ogrodzie tym:' 

35. Kręgielnia z drzewa pod gontem = 
stawiona, z występem z desek. pod półda- 
chem gontem krytym. 

36. Huśtawka na trzech slupach w zie 
mię wkopanych, z koszem i deską urzą- 


„| dzona. 


p sa Dwie altany z łat rzniętych, gontem 
ryte. i 

38 Kloaka z drzewa pod gontem o 2-ch 
przedziałach i 4-ch sedesach. 

39. Wozownie i stajnie na podmurowaniu 
z drzewa zbudowane, gontami kryte. ` 

40. Parkan w części z lat rzniętych a w 
części z desek zbudowany, i drugi takiż 
Sam. 

41, Stajnia czyli zajazd z drzewa, w słu- 
py na podmurowaniu pod gontem, dwa ko- 
miny murówane mająca, obok której są 
wrota. 

42. Studnia balami cembrowana, z pompą 
i korbą drewnianą. 

43. Chlewy z drzewa pod półdachem 
gontami krytym. 

44. Dom parterowy, masiv z eegły pale- 
nej na wapno murowany, pod dachem gonta- 
mi krytym, o jednym kominie murowanym. 

45. Przybudowanie' mieszkalne z drzewa 
w słupy. pod dachem gontąmi krytym, o je- 
dmym kominie murowanym. 

46. Kloaka z desek pod półdachem gon 
„tami krytym, o dwóch sedesach. ` 2 

Zabudowania propinacyjne od pozycji 31 
do 40, zostają w dzierżawnem posiadaniu 
Józefa Strzeleckiego szynkarza restaurąto- 
ra. który obowiązany jest szynkować trunki 
przez właściciela dostarczone, a nadto opla - 
cać czynszu rocznie rs: 400, jako suchej a- 
rendy, zaś dałsze ód pozycji 40 do końca do ' 
, Jankla Hindelszejn prawem dzierżawy nale- 

żą, który z nich opłaca czynszu rsr: 100 ro- 
'c€znie Zabudowania fabryczne: 

47. Dom parterówy w pruski mór na 
'podmurowaniu z cegły palónejzhudowany, 
otynkowany, 0 trzech kominach murowanych, 
nad dach gontami pokryty wyprowadzonych 
Oz kominem wysokim z cegły palonej, od zie- 
mi nad dach wyprowadzonych. W domu tym 
mieści się fibryka wina szampańskiego i 
/mieszkanie fabrykanta tegoż wina: | 


bramą i furtką ogrodzońy, mieszczący wsos 
bie drzewek i krzewów około sztuk 200. 
W ogródzie tym: " uStan KONORESY u 
49. Piwnica w ziemi z drzewa zbudowa- 
na pod pij żeni kigtymiea ue 
50. Piwnica draga również iz drzewa 'zbu: 
dowarńń, ziemią nakryta. 0, - 
51. Altóna' z łat rzniętych=1_" 
52. Huśtawka ż Dali drewnianych urzg- 
*dzona. * wę Also E a 
58. Ogrodzenie ż słupków okrągłych na 
"sztorc bitych. w rygle di AE Aa z Ere 
w = ~ ~ 
* 54. Dół drzewem cembrowany sztachet- * 
| kami z żórdzi-ogrodzony pod - półdąchem z 
desek. >) ) : 


48. Ogród sztachetami z łat rzniętych; z = 


55. Szopa z drzewa zbudowana pod da- 
chem deskami pokrytym. 

56. Stajnia i obora z drzewa zbudowana, 
gontami pokryta. 

57. Chlewy i kurniki z drzewa w słupy 
zbudowane pod dachem gontem krytym. 

58. Komórka zdesek w słupy zbudowa- 
na, gontami kryta. 

59. Studnia drzewem cembrowana z pom- 
pą i korbą drewnianą, $ 5 

60 Dom parterowy z drzewa w słupy 
zbudowany, a dwóch kominach murowanych 
nad dach gontami pokryty wyprowadzonych. 

61. Piwnica w ziemi urządzona, ziemią 
pokryta. 

62. Chlewki z drzewa w węgieł zbudować‘ 
ne, bez dachu. PA 

63. Ogród warzywny: sztachetami Z łat 
rzniętych ogrodzony. d > 

64, Chlewek z drzewa postawieny. deska- 
mi kryty. 

65. Chlewki z 
ną kryte. j 

66. Dom z drzewa w słupy postawiony, 
parterowy w połowie deskami szalowany o 
dwóch kominach murowanych, gontami po- 
kryty. y 

67. Ogród warzywny, sztachetami z łat 
rzniętych ogrodzony, W którym znajdują się: 
altana z łat rzniętych w kratę, z daszkiem 
takimże postawiona. ; 

68. Parkan z desek w słupy drewniane 


postawiony. 


drzewa postawione, trzci- 


69. Piwnica drzewem cembrowana, zie- 
mią poit - 
70. Kloaka z drzewa postawiona, deska- 


mi kryta. 
71. Parkan z desek na sztorc w słupy 
drewniane postawiony. ) 
72. Szopa z drzewa w słupy postawiona, 
deskami pokryta. F l 
78, Stajnia z desek postawiona, 
kryta. 
` T4. Chlewek z 
deskami. 
75. Dom parterowy z drzewa zbudowany, 
o dwóch kominach AYO RANY CH, nad dach 
ontami kryt, rowadzonych. 
4 76. Szopa Piesi zbudowana, deskami 
kryta. 
Ni. Zabudowanie również z desek w słu- 
py drewniane zbudowane gontami kryte. 
kami pokryty: 


deskami 


drzewa zbudowany pod 


78 Chlewek z obladrów urządzony des- 


79. Parkan z desek w slupy drewniane 
postawiony. PENS 
` 80. Kloaki z drzewa postawione gontam 


kryte. s 
£1 Szopa z drzewa w słupy postawiona 
-g dwóch stron Ściany z desek mająca, deska- 
wi kryta o 2 kominach. murowaaych do wy- 
©  palania węgla i wyrabiania octu dębowego 
- służąca. i 
$2. Parkan z desek w słupy drewniane 
postawiony. ok isu 
83. Cztery piwnice czyli składy wódek 
i likierów, drzewem ocembrowane ziemią po- 
ryte. A 
TSL Smietnik z bali drewnianych w słupy 
Postawione ` : 
85. Ogrodzenie czworoboczne z żerdzi na 
sztorc. ; 
86. Ogródek warzywny sztachetami z łat 
rzniętych ogrodzony. 
87. Dom parterowy z drzewa w słupy 
zbudowany, gontem kryty o 2 kominach mu- 


Towanych. j ą 
88. Trzy chlewki z drzewa deskami 
te. 
$9. Parkan z desek w słupy drewniane 

Postawiony. 


90. Dystylarnia czyli dom masiy z cegły 
alonej murowany, tekturą smcłowcową 
t 


91. Szopa z drzewa zbudowana, gontami 
Pokryta w której mieści się maneż konny do 
<iągn enia wody. Przy tej chlewki z drzewa 

ostawione, deskami kryte, piwnica mała 
Tzewem cembrowana, ziemią nakryta, szopa 
aniejsza ars ich z desek w słupy zbu- 

A, eskami pokryta. | 
tekturg 0M Z drzewa W słupy zbudowany, 
rowajj  Smołowcową kryty o I kominie mu- 
Jm, na podmurowaniu Z cegły, browar 
0 


iw >, 
z 93. Wezajnego stanowiący. 
kólnik ogrodzony parkanem z żer- 


dzi na 
zi DA Sztozę z bramą, stanowiący skład fas 


piwnych ` 
e n a 
postawiony." z desek w słupy drewniane 
osa WSA desek zbudowana, deskami 
. Studnia h“ i 
Ee Studnia o awóch pompach wyso- 
97,, Dom z drzewą' 
gontami kryty, © jednym, kominie murowa. 


bis W. Ktory znajduj się mjelcuch i 
98. Parka 


poudowasy: ł 4 A Va 
. Piwnica z Cegły palonej w ziemi mu- 
rowana ziemią kryta, na skład p; i 
skiego przeznaczona. _ p A Akr 

100. Domek trzy Ściany drewniane z dések 
Es z cegły murowaną mający, gontami 


1F desak w słupy drewniane 


101. Zabudowanie ośmioboczne z q 
kami szalowane gontem kryte. W ton 


w słupy postawiony, 


mieści się maneż konny do ciągnienia 
wody 

102. Browar z cegły palonej murowany o i 
kominie murowanym, testurą smołowcową 
pokryty. 4: 

103. Studnia balami cembrowana z pompą 
i korbą drewnianą. 

104. Zabudowanie z drzewa w słupy na 
podmurowaniu z cegły, pod dachem deskami 
krytym mieszcząee 5 kilsztoki, z tyłu komin 
wysoki murowany. 

105. Piwnica w ziemi z cegły palonej na 
wapno murowana, ziemią pokrytą, 

105. Zabudowanie z drzewa w słupy, tek- 
turą smołowcową pokryte. 

107. Szopa z desek zbudowana pod dachem 
deskami krytym. 

108. Lodowaia duża- w ziemi z cegły mu- 
rowana, deskami pokryta. X 

109. Lodown a draga takaż. 

110. Parkan z desek w słupy drewniane 
postawiony. 

lll.-Szopa duża z drzewa w słupy zbudo- 
wana deskami kryta. 

112. Lodownia w ziemi z cegły palonej 
maurowaoa ziemią kryta. 

113. Parkan z desek w słupy drewniane 
postawiony 

114, Domek z drzewa postawiony otynko- 
wany gontami pokryty o 1 kominie murowa- 


nym. 
"115. Sztąchety z łąt rzniętych w słupy 
drewniane. 

116. Piwnica w ziemi drzewem cembrowa- 
na ziemią kryta. 

117. Mielcuch z'drzewa w słupy drewniane 
na podmurowaniu z cegły zbudowany tektu- 
rą smołowcową kryty. 

ris. Budynek z cegły murowany, wysoko- 
ści piętra, tekturą smołowcową kryty. o 
jednym kominie murowanym. W budyn 
ku tym mieszczą się lassy angielskie dubel- 
towe. 


ny, gontem kryty o I kominie murowanym 
na podmurowaniu z cegły, fabrykę miodu 
stanowiący. 


ziemią nakryte 

121. Purkan z desek w słupy drewniane 
postawiony. j 

122. Dom parterowy w pruski mur posta- 
wiony na podmnrowaniu z cegły, 0 2 komi- 
nach murowanych, gontami pokryty. 

128. Ogród sztachetumi z łat rzniętych ob- 
wiedzóny, w którym znajduje się różnych 
krzewów i drzew około sztuk 100, nadto al- 
tana z drzewa blachą pokryta. a 

124. Parkan z desek w słupy drewniane 
postawiony. 

125. Ohlewki ź drzewa w słupy zbudowane 
deskami kryte. 

" 126. Chlewki takież same. 

127: Wozownia, obora i kurniki z drzewa 
zbudowane gontami kryte. ; 

128: Dwie kloaki oddzielne z desek deska- 
mi pokryte. 

129. Ogrodzenie małe ze sztachet drewnia- 
nych. * 

130, Dom parterowy z drzewa w słupy 
zbudówany na podmurowaniu, o 3 kominach 
murowanych gontami kryty. 7 

131. Ogród warzywny sztachetami z łat 


wem cembrowana ziemią kryta. 

i32. Sztachety z łat rzniętych. i 

133. Wozowńia i kurniki z drzewa zbudo- 
wane, gontarni kryte, 

134. Parkan z desek w słupy drewniane. 

135. Dom z bali w słupy postawiony, gon- 
tami kryty, 03'kominach murowanych. 

136. Ogród warzywny, sztachetami: z łat 
rzniętych ogrodzony. 


„minie murowanym. 
-138 Chiewy z drzewa w słupy zbudowane 
gontem kryte. , > 
139. Stajnie Z 
goutem kryte. ; 
140. Chlewki z drzewa pod deskami. 
111. Szopa czyli dach deskami kryty na 
słupach wsparty. 
142. Smietnik z bali w słupy drewniane 
zbudowany. 

143. Dom z drzewa w słupy na podmuro- 
„waniu z cegły zbudowany, parterowy, 0 3 ko- 
minach mnrowanych. 
„ 144 Brama wjezdna podwójna z desek 
zbudowaną. 

145, Chlewy z drzewa zbudowane, gontem 
kryte. - 

146. Parkan z żerdzi: na Sztorc posta- 


drzewa w słupy zbudowane 


wiony. 

147. Studnia drzewem cembrowana z pom- 
pą i korbą drewnianą. 

148. Kloaka z desek zbudowana deskami 
„nakryta. > 

149. Piwnica w ziemi z drzewa urządzona 
ziemią kryta. * 

150. Sztachety z łat rzniętych z furtką 
takąż. 

151. -Wozownie i stajnie z drzewa w słupy 
postawione, trzciną pokryte. 

152. Ohlewek z drzewa pod deskami. 

153. Sztachety z łat rzniętych. 

154. Ogród warzywny, sztachetami ogro- 


119. Bidynek z drzewa w słupy zbudowa-. 


120. Cztery piwniczki w ziemi urządzone. 


rzniętych obwiedziony; znajduje się w nim. 
drzew owocowych około sztuk 300, altana z łat 
rzniętych w kratę zbudowana i piwnica drze- _ 


137: Domek z drzewa .pod gontami o 1 ko- 


| 


dzony w podwórzu. 
155. Klomb obszerny zkilkunastu drzewek 


młodocianych i krzewów, ogrodzony barjerą“ 


i małym płotem z żerdzi na sztorc. 

156. Dom parterowy z drzewa w słupy zbu- 
dowany, gontami kryty o 2 kominach muro- 
wanych ; 

157. Chlewek z drzewa w słupy postawio- 
ny, deskami kryty 

158 Obórk: z drzewa w słupy zbudowana 
bez dachu niedokończona. 

159. Dzwonek fabryczny, na słupie dre- 
wnianym. SZ 

w zajmowanej osadzie kolonjalnej Gro- 
chów Pierwszy wysiewa się rocznie pszenicy 
korcy 8, żyta korcy 50, rzepaku garncy 5. 

lowentarz żywy znajdoje się taki. 

Krów dojnych sztuk 30. jałowizny 15, wo- 
łów roboczyh 4, osłów 2, stadnik 1, koni for- 

| nalskich 10. 

Inwentarz martwy: wozów okutych 6, płu- 
gów 5, bron 6, młynek |, młockarnia dolna z 
sieczkarnią 1. 

Krowy pozostają w pachcie u Borycha In- 
wentarz który płaci za mleko od garnca latem 
po kop. 12', a zimą po kop. 16%. 

Nadto w zabudowaniach fabrycznych są 
poumieszczane kompletne aparaty i narzę- 
dzia odpowiednie do fabrykacji przeznaczone 
a w akcie zajęcia po szczególe wymienione. 

Oprócz służby i oficjalistów w zabudowa- 
niach fabrycznych mieszka także 4 lokato- 
rów z imion 1 nazwisk, oraz. ceny naj- 
mu uiszczających w akcie zajęcia wymie: 
nionych... 

Nadto 9 osób obcych na gruntach do osady 
Grochów: Pierwszy. należących posiadają 
właśne zabudowania i tamże prowadzą różne 


dowych,z posiadanego gruntu czynsze roczne 
ilość których jak również imiona i nazwiska 
posiadaczy również w akcie zajęcia są wy- 
mienione. 

Właścicielami tymi oddzielnych zakładów 
są obecnie: 1. Klejn Jan, 2. Emma Zofia, 
Witold Edmund, Gustaw Adolf, Anna Zofia, 
Otylja Paulina po 2 imiona mające rodzeń - 
stwo Schwotzer, 3. Ludwika i Wojciech 
małż. Perl, 4. Hoch Jan, 5. Masson Karol, 
6. Daniel i Krystyna małż. Fuchs, 7. Dru- 
ker Jakób, S$. Mittag Juljan, 9. Fryderyki 
Augusta małż. Giitner. 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa 
resztowanej osady kolonjalnej znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą kierującego Stani- 
sława Rotwanda Patrona w Warszawie pod N. 
1779 zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i 
warunki sprzedaży w Kancelarji Pisarza Try- 
bunału tutejszego w Wydziale I. złożone, 
przejrzane być mogą. 

Zajęcie w kopjach doręczono: A 

1. Teofilowi Vogt Pisarzowi Sądu Pokoju 
Wydziału IV na Pradze, tamże pod Nr. 351 
urzędującemu na ręce. Piotra Cieraszkiewi- 
cza Iodpisarza tegoż Sądu. 

2. Ludwikowi Sobolewskiemu. Wójtowi 
gminy wawer do której zajmowana osada na- 
leży, we wsi Wawer Powiecie Warszawskim 
'urzędującemu 

Obudwom dnia 31 Stycznia (12 Lutego) 
1870 r. 

Wniesiono. do księgi wieczystej powyż Za- 
jętej i zaaresztowanej osady w Warszawie, d. 
3 (15) Lutego 1870 r. zaś w dniu dzisiejszym 
do księgi zaaresztowań w Kancelarji Pisarza 
Trybunału tutejszego, na ten cel utrzymy- 
wanej wpisane zostało. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży, odbędzie się na audjen: 
cji jawnej Trybunału Cywilnego w: War: 
szawie, w Warszawie pod Nr. 549 posiedze: 
, nia swe odbywającego o godzinie 10 z rama, 
w Wydziale I.ym dnia 15 (27) Kwietnia 
10701 05; : ZM 

Sprzedażą kierować będzie Stańisław Rot- 
wand Patron „przy Trybunale Cywilnym w 
Warszawie, . którego zamieszkanie jest wy- 
żej wskazane OŚ Si: 

warszawa d 16 (28) Lutego 1870 r. 
Radca Dworu. Zgórski. 

Wywieszońo na tablicy w Sali -<ustępowej 

Trybunału Cywilnego w Warszawie. oso 
Warszawa d. 16, (28) Lutego 1870 r. 
ta aos Radca Dworu, Zgórski. 

Następnie po. odbyciugw dniach 16 (285 
Kwietnia, 29 Kwietnia (l1 Maja) 113.125) 
Maja 1570 r..3-ch ogłoszeń zbioru objaśnień 
iwarunków sprzedaży Trybunał Cywilny w 
Warszawie, wyrokiem wtym ostatnim termi- 
nie wydanym, termin .do przygotowawczego 
przysądzenia subhastowanej osady kolonjal- 
nej Grochów, pierwszy, jwyznaczył nayd../29 
- Maja (10 get | 1870 .r...godzinę 10 4ra: 
na. Termin ten odbędzie się w miejscu zwy- 
kłych posiedzeń „Trybunału, Cywilnego: w 
Warszawie. przy ulicy Długiej,pod Nr. 549 
za przywołaniem sprawy z wokandy; subha- 
stacyjnej, „a licytacją w terminie tym rozpo”: 
cznie się, od;sumy rs, :,500 którą. popierają: 
cy sprzędaź „za, subliastowaną majętność w 
warunkach licytacyjnych „postąpili. W;ter- 
minie zaś ostaręcznej 


się od %,.części sporządzić..się mającej tak- 
sy. Nadmienia się przytem że Józefa z Som- 
merów Pszęzżółkowska, „Walentego. Pszęzół- 
kowskiego. „emeryta, ) 
i za upoważnieniem męża czyniąca, czyli o- 
boje małżonkowie Pszczółkowscy w Warsza- 


fabryki opłaczjąc stosownie do aktów urzę: 


Sprzedaży: rozpoczaie n 


„małżonka, w asystencji , 


wie pod Nr. 901 zamieszkali. a zamieszkanie 
prawne do tego interesu i całego postępowa - 
nia subhastacyjnego u Stanisława Rotwanda 
Patrona w Warszawie pod Nr. 1779 sobie o- 
biersjący, aktem Woźnego Józefa Witalisa 
daty 11 (23, Marca 1870 r. wezwali Fryde- 
ryka i Karola Wiihelma Oasterloftów, oraz 
Syndyków tymczasowych ich upadłości 0 za* 
płacenie wierzytelności Pszczółkowskiej w 
samie rsr. 7,50V z 6%, procentem od d. 1 Li- 
stopada n. s. 1869 r. z dóbr Grochów pier- 
wszy przynależnej, a gdy wezwanie to pozo- 
stało bez skutku taż Józefa z Sommerów 
Pszczółkowska do liczby ekstrahentów sub- 
hastacji przystąpiła i Obrońcą swoim w tym 
interesie Stanisława Rotwanda Patrona u- 
stanowiła. Następnie dwaj pierwotni eka- 
trahenci subhastacji Lajzer Szapira i Józef 
Polack dwoma aktami cesji w dniach 8 (20) 
Lutego i 25 Marca (6 Kwietnia) 1870r. u- 
rzędownie. przed Józefatem Fedeckim Rejen- 
tem zeznanemi, wierzytelność swoją rs. 1,200 
z procentem przelali na rzecz Karola Mach- 
lejdą właściciela nieruchomości i browaru w 
warszawie pod Nr. 918 położonych, tamże 
zamieszkałego, który zawiadomiwszy o tem 
nabyciu subhastowanych dłużników i syndy- 
ków masy ich upadłości dwoma aktami Woź- 
nych: Józefa Witalisa z d. 23 Marca (4 Kwie- 
tnia) 1870 r., oraz 3 (15)i 4 (16) Kwietnia 
t. r., a także Wacława Swieckiego z d. 2 (14) 
Kwietnia 1870 r, i obrawszy sobie zam esz- 
kanie prawne, do tego interesu i całego po- 
stępowania subhastacyjnego u Stanisława 
Rotwanda Patrona jak wyżej zamieszkałego, 
wspólnie z Józefą z Sommerów Pszczółkow- 
ską w dalszym ciągu przymusowe wywłasz. 
czenie popierał, aż wreszcie aktem cesji w d. 
7 (19) Maja 1870r. przed Józefatem Wedec- 
kim Rejentem urzędownie zeznanej, wierzy- 
telność swoją rsr. 1.20) z procentem scedo- 
wał na rzecz--Piotra Danielewicza majstra 
piwowarskiego, w Warszawie pod Nr. 918 
zamieszkałego, który obrawszy sobie również 
zamieszkanie prawne do tego interesu i ca- 
łego postępowania subhastacyjnego u Stani- 
sława Rotwanda Patrona przy Trybunale Cy- 
wilnym w Warszawie pod Nr. 1779 zamiesz- 
kałego i ustanowionego swym Obrońcą w tym 
interesie, w dalszym ciągu wspólnie z Józefą 
z Sommerów Pszczółkowską, Walentego 
Pszczółkowskiego emeryta żoną, przymugso- 
we wywłaszczenie osady kolonjalnej Grochów 
pierwszy popiera. 
w arszawą d. 13 (25) Maja 1870 r. 
Radca Dworu, Zgórski. 


N: D. 3960. 

Podpisany Adwokat przy Sądzie Apelacyj- 
nym Królestwa Polskiego. w Warszawie pod 
Nr. 549a. zamieszkały, jako Obrońca Klemen- 
tyny-Joanny-Beaty 3-ch imion Roesler panny 
pełnoletniej, oraz Józefa-Edmunda 2-ch imion 
Roesler obywatela w dobrach Pacyna Okręgu 
Gostyńskim Gubernji Warszawskiej zamieszka- 
łych, zawiadamia i ogłasza, iż na podstawie 
dwóch wyroków, mianowicie: 

a. Jednego z dnia 12 (24) Czerwca 1869 r. 
dział majątku po Janie-Karolu Roesler naka- 
zującego, a skutkiem tego udzielenie opinji czy- 
li nieruchomość Nr. 584 w Warszawie Hotelem 
Niemieckim zwana, dobra ziemskie Pacyna i 
zakład fabryczny Model nazwany, w tychże do- 
brach egzystujący, jak niemniej dobra ziemskie 
Wola Paczyńska w Okręgu Gostyńskim poło- 
żone, dogodnie w naturze podzielone być mogą, 
a w razie przeciwnym, oszacowanie powyższych 
realności szczegółowo i sprzedaż przez publicz- 
ną licytację oraz dalsze czynności związkowe 
rozporządzającego. 

b. Drugiego z dnia 1 (13) Kwietnia 1870 r. 
taksy rzeezonych realności wraz z opinją o nie- 
podzielności takowych w naturze przez biegłych 
Tomasza Dybowskiego, Feliksa Boguckiego 
i Konstantego Kraszewskiego sporządzone za- 
twierdzającego, obydwóch "między: temiż Kle- 
mentyną - Beatą - Joanną 3-ch imion Roesler, 
i Józefem -Edmundem 2-ch imion Roesler, a 
Franciszką z Walschmidtów Roesler, po Janie- 
Karolu 2:ch imion Roesler wdową w imieniu 
własnem, oraz jako matką i główną opiekunką 
nieletnich swych dzieci a Marji-Jana- Danielą 
3-ch imion, b. Alfreda-Józefa 2-ckh imion, cy 
Moritza-Leonarda 2-ch imion rodzeństwa Roe= 
sler, w. małżeństwie z niegdy Janem- Karolem 
Roesler spłodzonych, Karolem Roesler, jako 

szczególnym opiekunem tychże nieletnich i Ja- 
nem-Karolem  2-ch imion Roesler przez An= 
drzeja Brzezińskiego Obrońcę przy Senacie, 
oraz Karoliną-Franciszką- Beatrycą-Marją 4-ch 
imion z Roeslerów Hoffman, Karola Hoffman 
obywatela żoną i tymże Karolem Hoffman ja> 
nior przez Aleksandra Parisot Obrońcę przy 
Senacie .bronionymi,-w' Trybunale Cywilnym 
w Warszawie zapadłych, wystawiają się na 
sprzedaż publiczną, w dródze działów 
i DOBRA: ZIEMSKIE 

Pacyna, Wola Paczyńska z przyległościami, 
inwentarzami żywemi: i « martwemi na grnncie 
znajdującemi się, oraz osada fabryczna Model 
w-dobrach Pacyna egzystująca, łącznie z pra- 
wem do.wynagrodzenia za zgorzałą fabrykę cu- 
kru Model, to jest za mury z maszynami od 
rządu tutejszego przypadającego, jak niemniej 
zspozostałem po zgorzałej fabryce, żelaztwem 
si; miedzią, a mianowicie: 
3 n I. Dobra Pacyna. 

` Składają się z folwarków Model, Kamionka 


„pewne i żadnemu sporowi nie ulegają. 


i Lenkawice, oraz osady fabrycznej w głównym 
folwarku Model egzystującej, położone są w 
Powiecie Gostyńskim, Gubernji Warszawskiej, 
w jurisdykcji Sądu Pokoju w Gombirie, odle- 


gle mil trzy od miasta Kutna, tyleż od Gosty- ` 


nina, mil dwie od rzeki Wisły pod Dobrzyko- 
wem, od Pniewa stacji kolei żelaznej Warszaw- 
sko-Bydgoskiej wiorst ośm. Granice są stałe, 
Grani- 
czą na północ z wsią Wola Paczyńska, na 
wschód z dobrami Luszyn, na południe z temiż 
dobrami Luszyn, dobrami Onatki, wsią Zagro- 
by Szlacheckie, wsią Skrzeszewy, a na zachód 
z wsiami Koty szlacheckie i Sejkowice. Gleba 


ziemi należy do pierwszej kląsy żytniej, na któ- | 


rej jednak pszenica dobrze się rodzi. 


Rozległość trzech wyżej wspoęmnionych fol- i 


warków, składających dobra Pacyna, stosownie 


do pomiaru Szymanowskiego Inżyniera w 1852 ; 
roku uskutecznionego, ʻa po uwłaszczeniu wło- ' 
ścian w r. 1867 uregulowanego wynosi włók 62 ' 
morgów 23 prętów 172 z czego potrącając włók * 
7 morgów 4 prętów 134!/, przeszłe na własność | 
włościan, rzeczywista rozległość folwarczna ' 


wynosi włók 55 morgów 19 prętów kwadrato- 
wych 3774. Z tej rozległości ornej ziemi jest 
przeszło 42 włók, łąk 10 włók, reszta zaś sta- 
nowi ogrody, oraz jest pod zagajnikami i nieu- 
żytkami. 

Dochody główne są: 


z gruntów ornych rocznie około rs. 8,505 k. 25 
z propinacji « «2 « «1 + » 390 
z wiatraków Ą > % 180 
z piekarni . « « « « « $ 125 
zinwentarzy e «-.« «+» re ñi 2,658 
z gorzelni . e ecs E 1071225 

. 50 


z rzezi bydła . 
razem rs. 13,133 k. 25 
a że wydatki na utrzymanie go- 
spodarstwa, opłatę podatków 
it.'p. wynoszą. . . . .rs. 3,949 k. 54 


czysty zatem dochód wynosi . rs. 9,183 k. 71 
po potrąceniu, z którego 250/, 

na administrację, utrzyma- 

nie budowli i nieprzewidzia- 


ne wydatki i straty . . . rs. 2,295 k, 92 
dochód przeto pewny stanowi 
TAZEM 2. ao Of) ay, ao soo BW 068870k. 29 


Zabudowania są następujące: 
1. Na folwacku Model: 

a. Dwór masiv murowany z cegły na wapno 
parterowy z suterynami, z dachem dachówką 
karpiówką pokrytym, długi łokci 60, szeroki 
łokci 26, wysoki łokci 104. 


b. Stajnie i wozownie z kamienia murowane 
, karpiówką kryte, długie łokci 80, szerokie łok- 


ci 17!/4, wysokie łokci 5. 

c. Obora z pacy długa łokci 90, szeroka łok- 
ci 20, wysoka łokci 4!/4. 

d. Holendernia z kamienia karpiówką kryta, 
długa łokci 80, szeroka łokci 17!/,, wysoka 
łokci 4!;4. 


l. Szopa na porządki z bali w słupy pod 
słomą. 

ł. Bróg do|zboża. 

m. Gorzelnia z kamienia pod dachówką, dłu- 
ga łokci 24, szeroka łokci 21, wysoka łokci 
73 z dwiema przystawkami. 

n. Studnia z pompą. 

Pomiędzy budowlami do okoła mur z kamie- 
nia cegłą kryty z dwiema bramami dwuskrzy- 
dłowemi na żelaznych zawiasach. 

3. Na folwarku Lenkawice: 

a. Ośmiorak piętrowy z kamienia karpiówką 
kryty. 

b. Czworak z kamienia takąż dachówką 
kryty. 

c. Obora z kamienia karpiówką kryta. 

d. Stodoła z jednym klepiskiem wraz z obo- 
rą z kamienia karpiówką kryta. 

e. Owczarnia z kamienia karpiówką kryta. 

J. Stodoła, i 

g; Studnia. 

„ Zabudowania te ogrodzone są murem. + 
4. Na uwłaszczonym folwarku Pacyna: 

a. Stary dwór obecnie na szkołę zamieniony 
m drzewa, gontem kryty. 

b. Obora z drzewa pod słomą. 

c. Karczma z kamienia pod dachówką, długa 


- łokci 38, szeroka łokci 19, wysoka łokci 41. 


| e. Owczarniń z pacy karpiówką kryta, długa : 
łokci 80, szeroka łokci 17!⁄4, wysoka łokci 4/4. , 


J. Stodoła o 4-ch klepiskach słomą kryta, | 
długa łokci 181, szeroka łokci 20, wysoka łok- 


ci 6 z maneżem z bali. 


g. Spichrz z pacy karpiówką kryty, długi , 


łokci 463/,, szeroki łokci 154, wysoki łokci 7. 
h. Stodoła takaż jak pod literą f> 


i. Szopa w słupy. z łat słomą kryta, długa . r J1e5 
, czony tu był na zimowanie In- 


łokci 22, szeroka łokci 17, wysoka łokci 4. 


k. Stajnie fornalskie z kamienia, karpiówką ; 


kryte. 

l. Owczarnia z pacy karpiówką pokryta. 

ł. Chlewy z kamienia pod dachem karpiów- 
ką krytym. 

m. Dwa brogi w słupy słomą kryte. 

n. Koszary albo dom dla oficjalistów z pacy 
i drzewa, dachówką karpiówką kryte, długie 


łokci 68, szerokie łokci 157, wysokie łokci 


4. 
o. Takiż dom dla oficjalistów długi łokci 79, 


_ szeroki łokci 163/,, wysoki łokci 4'/4. 


p. Dwa kurniki. y 

q. Ośmiorak z pacy karpiówką kryty, długi 
łokci 58, szeroki łokci 17, wysoki łokci 4'/ą. 

r. Takiż ośmiorak długi łokci 45, szeroki 
łokci 13 Va, wysoki łokci 4. 


ga łokci 18, szeroka łokci 14, wysoka łokci 5. 


. mę 


t. Karczma bez zajazdu z kamienia karpiów- : 


ką kryta, długa łokci 34, szeroka łokci 20, wy- 
soka łokci 4. 

u. Wiatrak z drzewa gontem kryty. 

w. Dom dla młynarza z pacy dac hówką 
kryty. 

x. Szopa cegielnianą. 

y. Piec cegielniany. 

z. Ogrodzenie sztachetowe. 

2. Na folwarku Kamionka: 


długi łokci 57, szeroki łokci 17, wysoki łokci 4. 
b. Czworak z kamienia karpiówką kryty, 
długi łokci 22!/,, szer, łokci 17, wys. łokci 4. 
| c. Ośmiorak z kamienia karpiówką pokryty. 
d. Stodola z kamienia słomą kryta. 
e. Takaż stodoła. r 
J. Spichrz z kamienia karpiówką kryty. 
~ g. Owczarnia z kamienia karpiówką po- 
ryta. . 
h. Obora z kamienia karpiówką pokryta. 
í Obora przy gorzelni z kamienia dachówką 
kryta. ` 
y stawa na wozy. 
k. Obórka z drzewa deskami kryta. 


s. Kuźnia z kamienia karpiówką kryta, dłu- ` dochód przeto pewny stanowi 


| rocznie. 


d. Wiatrak z drzewa pod gontem. 

e. Dom dla młynarza karpiówką kryty, długi 
łokci 20, szeroki łokci 13, wysoki łokci 4%,, 

Wszystkie te zabudowania na folwarkach są 
zupełnie w dobrym stanie. ' 

II. Dobra Wola Paczyńska: 

Położone w powiecie Gostyńskim, gubernji 
Warszawskiej, odległe od miasta Kutna mil 3, 
od miasta Gostynina wiorst 20, od rzeki Wisły 
pod Dobrzykowem mil 2, od stacji kolei żela- 
znej Warszawsko-Bydgoskiej wiorst 8; graniczą 
na wschód z gruntami włościańskiemi wsi Wola 
Paczyńska, na północ z wsią Stambowem i do- 
brami Kamień," na zachód z wsią Podczachy z ' 
kolonjami Edwinów i Lwówek, na południe z 
folwarkiem Model. Granice wyraźnie odznaczo- 
ne, nie sporne ani kwestjonowane. Gleba zie- 
mi należy do pierwszej klasy żytniej, na której 
dobrze udaje się pszenica, obejmują rozległości 
stosownie do pomiaru Jeometry Stefanowicza 
włók 21, mórg 26, przętów 18, miary nowopol- 
skiej, z tej przestzeeni odchodzi mórg 16, 
prętów kwadratowych 72, pozostawionych jako 
ogrody przy uwłaszczonych włościanach, prze- 
to przestrzeń wyłącznie folwarczna wynosi włók 
21, mórg 9, prętów 239. Z tej rozległości roli 
ornej przeszło 17'/, włók, lasu 1, włóki, nie- 
użytków 1 włóka, resztę zajmują łąki i pozosta- 
je pod zabudowaniami. 

Dochód z tych dóbr stanowią: / 

1. Uprawa roli na której wysiewa się prze- 
nica, żyto, jęczmień i owies a dochód z tej ro- 
czny wynosi około . rs. 3,452k, 6 

2. Propinacjarocz. około. 5, 30 

8. Młyn. w, 5 m AUIĘZ, 90 

4. Inwentarz. Ponieważ fol- 
wark Wola Paczyńska jest 
niejako filią głównych dóbr 
Pacyna, dla tego oprócz in- 
wentarza roboczego, do upra- 
wy roli folwarku potrzebnego, 
mieści się tam inwentarz do- 
chodowy z widoków właścicie- 

li umieszczony, wynoszący Sko- 
pów sztuk 522 oraz po..iesz- 


wentarz roboczy, utrzymywa- 
ny paszą 4 miejscowych zbio- 
rów idochód w ogóle z inweh- 
tarza można obliczać rocznie 
około. Drs: 


Ogólny przeto dochód roczny 
wynosi :* 4 « eVect e „+ 16, 
a że wydatki na utrzymanie go- 
spodarstwa it. p. wynoszą su- 
YE ..18., 1,502 k. 3 
Czysty zatem dochód wy- 
DOS «  4'- . « 15, 
z czego potrącając 25%% na u- 
trzymanie budowli, admini- 
strację i nieprzewidziane wy- 
GAtEL ayrini PL mą 


1,400 


4,972 k. 6 


3,417 k. 8 


rs. 854 k. 25 
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W rozległości opisanych dóbr mieszczą się 
już dwie włóki gruntu, do dóbr tych z dóbr 
Kamień przyłączone. 

Zabudowania na tym folwarku są następu- 
jące: 

1. Dwór z cegły z suterynami sklepionemi, 
gontem kryty, długi łokci 32, szeroki łok- 23, 
wysoki łok. 6. 


2. Dom warsztatowy z kamienia karpiówką 


kryty długi łok. 120, szeroki łok. 20, wysoki* 


a. Ośmiorak z kamienia karpiówką kryty, * łok. 5. ` 


3. Koszary czyli dom o 24 izbach z kamie- 
nia dachówką kryty, długi łok. 120, szeroki 
łok. 20, wysoki łok. 5. A 

4. Owczarnia z kamienia karpiówką kryta, 
długa łok. 120, szeroka łok. 20, wysoka łok. 5 1/2. 

5. Stodoła o 5-u klepiskach z kamienia, 
prócz środkowego sąsieka, który jest z bali 
zsuwanych pomiędzy słupy murowane, słomą 
kryta, długa łok. 190, szeroka łok, 26%; wy- 
soka łok. 6. AS 

6. Spichrz z kamienia karpiówką kryty`o 
piętrze, długi łok. 40, szeroki łok, 20 wysoki 
łok. 9. 

7. Stodoła z bali murowanych słomą kryta. 


` 
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8. Stajnie i wozownia z kamienią dachówką 
kryte. 
< 9. Kuźnia z mieszkaniem kowala z kamienia 
dachówką kryta. 

10. Dawny dwór obecnie zajęty na kancela- 
rję Wójta gminy z drzewa słomą kryty. 

11. Czworak z dawnego browaru z drzewa 
w słupy. 

12. Wiatrak z drzewa gontem kryty. 

13. Dom młynarza z drzewa słomą kryty. 

14. Karczma z kamienia dachówką kryta. 

Pomiędzy temi zabudowaniami jest mur z 
kamienia pod przykryciem z cegły, a także o- 
grodzenie z żerdzi. 

III. Osada fabryczna, 

Składa się z następujących zabudowań: 

Zabudowania na skład starzyzny. 

Szopa na skład klepek. / 

Dom na warsztaty. ` 

Dom dla ofiejalistów. 

Dom mieszkalny dla magazyniera. 

Dom mieszkalny dla innych oficjalistów. 

Piwnice obok powyższego domu. 

Dom na dwie wagi centymalne. 

Dom na piekarnię i mieszkanie piekarza. 

Koszary dla robotników. 

Dom dla robotników. 

Takiż dom vel koszary dla robotników. 

Budynek mieszczący pompę z lokomobilą. 

Suszarnia torfu. 

udynek mieszczący w sobie pompę ze'starą 
machiną. * 

Koszary dla robotników zupełnie nowe. 

Zabudowania z piecami do palenia kości. 

Komin od kotłów parowych. 

, Po spalonej fabryce Model pozostało: 

Żelazo kute z 6-u kotłów parowych z bulje- 
rami, zamlerów (zbiorników) posłańców i pie- 
ców od gazu oraz lawerów. 

Blacha żelazna kuta z rezerwoarów od pro- 
duktów, od wody, od saturacji, płuczki od bu- 
raków. 

Żelazo kute i lane z maszyn parowych i 
transmisji. 

Blacha żelazna kuta z filtrów i aparatów od 
zgęszczania soków. 

Blacha cienka z form od cukru, skrzynek 
Szycenbacha i blachy od pras. 

Żelazo lane z dwóch gazfannów (skrzyń od 
saturowania) z jednej tarki i trzech centrofug. 

Żelazo lane z ośmiu pras hydraulicznych. 

Mosiądz z kranów i z armatur w części poła- 
manych w części zeszmelcowanych. 

Miedź z rur komunikacyjnych, kotłów defe- 
kacyjnych, panwi i z aparatu do gotowania, so- 
ków i t. p. ` À 

Nadto È pogorzeli tejże fabryki Model za mu- 


ry i maszyny przypada wynagrodzenie od Rzą- 
du tutejszego, które do nowonabywcy należyć 


będzie, lecz wynagrodzenie za ruchomości i u- 
tensylja fabryczne oraz cukier tak od Rządu 
tutejszego jako też Towarzystw Zagranicznych, 
przypadajace z pod sprzedaży niniejszej jest 
wyłączone. ł 

Bliższą wiadomość i szczegółową wartość 
dóbr sprzedawanych obejmuje taksa przez bie- 
głych wraz z dołączoną do niej specyfikacją w 
d.28 Sierpnia (9 Września) 1870 r. i nastę- 
pnych dni sporządzona. $ 

Po odbyciu w d. 21 Kwietnia (3 Maja) r. b. 
pierwszej publikacji zbioru objaśnień i warun- 
ków licytacyjnych dóbr Pacyna, Wola Pacyń- 
ska z przyległościami i osady fabrycznej Model, 
termin do drugiej publikacji a zarazem przygo- 
towawczego przysądzenia tychże dóbr wyzna- 
czony został na d. 2 (14) Czerwca r. b. godzi- 
nę 10 rano, który się odbędzie w miejscu zwy- 
kłych posiedzeń Trybunału Cywilnego w War- 
szawie przy ulicy Długiej pod Nr. 549, w Wy- 
działe III przed W. Aleksym Brzezińskim Sę- 
dzią Trybunału Delegowanym. } 

Licytacja dóbr Pacyna, Wola Pacyńska, 0- 
sady fabrycznej Model, łącznie z prawem do 
wynagrodzenia od Rządu tutejszego za pogo- 
rzałą fabrykę cukru Model, zacznie się od su- 
my rs. 368,705 kop. 11!/4. 

Warszawa d. 25 Kwietnia (7 Maja) 1870 r. 

Juljan Czajkowski, Adwokat. 


—Mm—--—-->_>„_>2)>->„>oP>bm-->-L 


N.-D. 3959. 


Podpisany Adwokat przy Sądzie Apelacyj- 
nym Królestwa Polskiego w Warszawie pod 
Nr. 549a zamieszkały, jako Obrońca Kiemen- 
tyny Joanny Beaty 3-ch imion Roesler panny 
pełnoletniej oraz Józefa Edmunda 2-ch imion 
Roesler obywatela w dobrach Pacyna Okręgu 
Gostyńskim zamieszkałych, zawiadamia i ogła- 
sza, iż na podstawie dwóch wyroków miano- 
wicie: ĄŻ 

a) jednego z dnia 12 (24) Czerwca 1869 
roku dział majątku po Janie Karolu Roe- 
sler nakazującego, a skutkiem tego 
udzienie opinji czyli nieruchomość Nr. 
584 Hotelem Niemieckim zwana i inne 
realności spadkowe dogodnie w naturze 
podzielone być mogą, a w razie niemo- 
żności podzielenia, sprzedaż przez pu- 
bliczną działową licytację i inne związ- 
kowe czynności, rozporządzającego. 
drugiego z dnia 1 (13) Kwietnia 1870 
roku taksę rzeczonej nieruchomości 
wraz z opinją o niepodzielności w natu- 
rze przez biegłych powyższym wyrokiem 
mianowanych sporządzoną, zatwierdza- 
jącego. 
obudwóch między temiż Klementyną Joanną 
Beatą 3-ch imion Roesler i Józefem Kamun- 


va 


Z i OOOO 


z 


dem Roesler a Franciszką z Walschmidiów po 
Janie Karolu Roesler pozostałą wdową w im'e- 
niu własnem, oraz jako matką i glósn; opie- 
kunką nieletnich swych dzićci: a) Marji Jana 
Daniela 3-ch imion; b) Alfreda Jónf« 2-ch 
imion i c) Moritza Leonarda 2-ch imion ro- 
dzeństwa Roesler w małżeństwie z niegdy Ja- 
nem Karolem Roesler spłodzonych, Karolem 
Roesler jak» szczególnym opiekunein tychże 
nieletnich; Janem K»rolem Rcesler oraz Karo- 
liną Franciszką Beatryxą Marją 4-ch imion z 
Roeslerów Hoffman, Karola Hoffman ob: wate- 
la żoną, oraz tymże Karolem Hoffman onywa- 
telem, w Trybunale Cywilnym zapadłych, wy- 
stawia się na sprzedaż w drodze działów 


NIERUCHOMOŚĆ Nr. 584, 


w Warszawie przy ulicy Długiej na grancie 
dziedzicznym położona, Hotelem Niemieckim 
zwana, prawem własności do Jana Karola itoe- 
sler a obecnie jego Sukcesorów należąca, fron- 
tem do ulicy Długiej stojąca, granicząca z pra- 
wej strony z posesją Nr. 585 z lewej strony 
zposesją Nr. 585, od tyłu zaś z posesją pod 
Nr. 608. ` 

Nieruchomość ta składa się z następujących 
zabudowań: 

_1. Dom frontowy murowany o parterze i 2-ch* 
piętrach oraz mieszkaniach poddasznych z pi- 
wnicami sklepionemi, dachówką dubeltową 
kryty, długi łokci 91!/ą, wysoki łokci 19, sze» 
roki łokci 261/;. , j 

2. Oficyna ż prawej strony w podwórzu sto- 
jaca, dotykająca domu frontowego murowana, 
o parterze i piętrze karpiówką kryta, dłu- 
ga łokci 27, szeroka łokci 18', wysoka ło- 
kci 11. 

3. Oficyna z lewej strony podwórza, gan- 
kami z domem frontowym. połączona, muro- 
wana, o parterze i 2-ch piętrach z piwnicamż 
sklepionemi, kryta karpiówką, długa łokci 20, 
3 eroka łokci 191, wysoka łokci 19, - 

'4. Takaż oficyna po lewej stropie prostopa=- 
dle do poprzeaniej stojąca, murowana, o par- 
terze i Ż-ch piętrach z facjatą i suterynami. 
sklepionemi, blachą żelazną kryta, długa łokci 
25, szeroka łokci 18!/,, wysoka łokci 19. 


5. Oficyna w tyle posesji, równolegle do do- 
mu frontowego stojąca, murowana, © parterze 
sklepionym mieszczącym wozownie i dwóch. 
piętrach kryta blachą żelazną. Oficyny tej kor- 

us długi łokci 38, szeroki łokci 16, wysoki 
okci 19, w lewem skrzydle na dole mieszczą. 
się drwalnie, piętra zaś są zamieszkałe, w pra= 
wem zaś skrzydle dół zajmują stajnie i kloąki, 
piętro zaś zajmuje jedna stancja i kloaki. 

6. Stajnie w głębi z prawej strony podwó- 
rza murowane, kryte blachą żelazną, również 
pobudowane w korpis i dwa skrzydła. Korpus 
długi łokci. 37, szeroki łokci 10, prawe skrzy- 
dło długie łokci 19, szerokie łokci 103/,, lewe 
zaś skrzydło długie łokci 18, szerokie łokci 
1034, wysokość stajni wynosi łokci 9. 

7. Mury parkanowe między zabudowaniami 
pobudowane. 

8. Studnia z pompą. 

9. Bruk w dziedzińcu i chodniki asfaltowe, 
oraz 3 x 

10. Grunt dziedziczny łokci kwadr. 8714 
obejmujący. 

Nieruchomość sprzedawana, przeznaczoną 
jest głównie na hotel dla gości przyjednych, 
czasowo przebywających, dla tego też składa 
się z lokalów podzielonych na mieszkania z po- 
jedynczych 1ub więcej pokoi składających się 
i takich lokali oznaczonych numerami kolej- 
nemi znajduje się 52. Odpowiednio do prze. 
znaczenia, dochód też z tej nieruchomości 
stanowi głównie opłata za wynajęcie tych Nu- 
merów, oraz pobierane komorne za najem lo- 
katorom, stale zajmującym mieszkania i skle- 
py w rzeczonym domu. {Numera hotelowe po- 
dług dołączonej do taksy biegłych specyfikacji. 
są kompletnie opatrzone tak w ruchoniości, me- 
ble, jako też bieliznę, wszystko w zupełnie do- 
brym stanie i szczegółowo przez biegłych.osza- 
cowane. 4 

Bliższą wiadomość i szczegółową wartość 
każdego respective z opisanych zabudowań oraz 
ruchomości sprzętów hotelowych, relacja bie- 
głych wraz z taksą i dołączoną do niej specy- 
fikacją w dniach 28 Sierpnia (4 Wrzęśnia) 
1869 roku i następnych sporządzone obej- 
mują. s s 

Po odbyciu w dniu 21 Kwietnia (3 Maja) r. b. 
pierwszej publikacji zbioru objaśnień i warun- 
ków licytacyjnych nieruchomości Nr. 584 w ` 
Warszawie, termin do drugiej publikacji a za- 
razem przygotowawczego przysądzenia tej nie- 
ruchomości wyznaczony został na dzień 2% (14) 
Czerwca r, b. godzinę 10 rano, który się odbę- 
dzie w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału 
Cywilnego w Warszawie przy ulicy Długiej 
pod Nr. 549 w Wydziale III, przed W. Ale- 
ksym Brzezińskim Sędzią Trybunału delego- 
wanym. 

Licytacja zacznie się od sumy rsr. 84,474 
kop. 163/4, jako szacunku nieruchomości i me- 
bli hotelowych przez biegłych wynalezio-- 
nego. Í k | 
Warszawa d. 25 Kwietnia (7 Maja) 1870 r. 

Juljan Czaj kowski, Adwokat. 


ma m wacka 


